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POLSKA GAZETA LEKARSKA
W czterdziestą rocznicę odkrycia radu

„ W y ż e j  w y s zc ze g ó ln io n e  f a k ty  k a ż ą  n am  p rz y p u sz c z a ć ,  że 
w  ty m  n o w y m  z w ią z k u  p ro m ie n io tw ó rc z y m  zn a jd u je  się n o w y  
p ie rw ia s tek ,  k t ó r y  p r o p o n u je m y  n a z w a ć  radem ".

T a k  b rz m ia ł  w y j ą t e k  ze  sp ra w o z d a n ia  m a łż o n k ó w  P io t r a  
i Marii  C u r i e  po  u k o ń czen iu  w  l is topadz ie  1898 r. b ad ań  u k o r o ­
n o w a n y c h  w ie k o p o m n y m  o d k ry c iem .  Nie p rz y p u s z c z a ła  c h y b a  M a ­
ria S K ł o d o w  s k a, p r z y ­
b y w a j ą c  w  jesieni 1891 r. 
na  s tu d ia  do P a r y ż a ,  że 
w  ta k  k ró tk im  czas ie  z n a j ­
dzie  się  u p ro g u  s ła w y .
Z am iło w an ie  d'o n auk  ści­
s łych,  a  p rz e d e  w s z y s t ­
kim do fizyki,  k tó re  w y ­
n ios ła  z dom u rodz ic ie l ­

s k i e g o  pchnęło  'ją. już 
w  p i e r w s z y c h  la tach  po ­
b y tu  w  P a r y ż u  na  w ła ś c i ­
w e  to ry .  W  n a d e r  c ięż ­
kich w a r u n k a c h  z d a je  w  la ­
tach  1893 i 1894, jako  s tu ­
d e n tk a  So rb o n y ,  l icenc ja ty  
z fizyki i m a te m a ty k i ,  a  n a ­
s tępn ie  p ra c u je  w  la b o ra ­
to r iu m  fizyki d o św ia d c z a l ­
nej pod k ie ru n k iem  prof.
L i p p ni a  n n a. W  czasie  
p o b y tu  w  P a r y ż u  z n a jo ­
m ego  prof.  K o w a l s k i e -  
g  o z F r y b u r g a  p a zn a je  
M ar ia  S k ł o d o w s k a  c e ­
n ionego  już wó\vcz,as u c z o ­
nego P io t r a  C u r i e ,  prof. 
m ie jsk ie j  sz k o ły  fizyki 
i chemii.  J e d n a k o w e  um i­

ł o w a n i e  nauki  zbliżyło  
ob o je  do siebie . P r z y ­
jaźń  w k r ó t c e  p rzem ien ia  
się w  uczuc ie  g łębsze  
i już w  r. 1895 m a łż o n ­
kow ie  C u r i e p r a c u j ą  r a ­
z em  pełn i  zapa łu ,  m im o li­
chych  u rz ą d z e ń  l a b o r a to ­
ry jn y c h  i c iąg łych  trosk  
f inan so w y ch .

O.dkrycie p rom ien i  u r a ­
n o w y c h  p rz e z  B e c q u e- 
r e 1 a w z b u d z a  z a c ie k a ­
wienie  Marii  S k ł o d o w ­
s k i e  j-C u r i e, k t ó r a  z b a ­
dan ie  tego  z ja w is k a  ob iera  
za  tem a t  p r a c y  d o k to r ­
skiej  118,98). O g łodzie  i ch łodzie,  m a j^ c  je d y n e  o p a rc ie  w  m ężu ,  
p r z e p r o w a d z a  m łoda  uczo n a fSsw e  ż m u d n e  bad an ia .  W y n ik i  nie 
d a ją  d ługo  na  s iebie  czekać .  Ju ż  w  lipcu 189S r. o g łą^za ją  m a ł ­
żo n k o w ie  C u r i e  w y o d rę b n ie n ie  polonu z r u d y  u ra n o w e j ,  
a  w  l is topadz ie  teg o ż  roku  o d k ry c ie  radu, p ie r w ia s tk a  o p o tę ż ­
nych, tajemniGgycli  w ła sn o śc iac h ,  p ro m ie n iu ją ce g o  o milion r a ­
z y  silniej od u ran u .  Z c h w i lą - t ą  s tw o r z o n e  z o s t a ły  p o d w a l in y  n o ­
w e j  g a łę z i  w ie d z y  —  p ro m ie n io tw ó rcz o śc i ,  j a k  ją  n a z y w a  M a ­
r ia  S  k ł o  d o w  s k a -C  u r i e. B a d a n ia  p i e r w ia s t k ó w  p ro m ie n io ­
tw ó r c z y c h  z a jm u ją  u m y s ły  ca łego  ś w ia t a  n a u k o w eg o .  N a s tę p u ją  
o d k ry c ia  d a ls zy c h  w ła sn o śc i  tego  c u d o w n e g o ’ p ie rw ia s tk a .  S t w i e r ­
dzono.. że  rad  sp o n tan iczn ie  się rozp ad a ,  w y d z ie la ją c  p r z y  tym

ciepło i w y t w a r z a j ą c  hel ( R m m i g ł y  i S o d d y, 1903) i en ia-  
nacrs ( R u t h e r f o r d ,  1900). k tó ra  p rzem ien ia  się w  inue c ia ła  
p rom ien io tw ó rcze ,  w  rad  A, rad  B, itd., w  końcu  W rad  F, iden­
ty cz n y  z 'o d k ry ty m  już polonem. P o w s t a j e  ca ła  / ó d z in a  cia ł p ro -  
n i jen io tw órcżych ,  w  k tó re j  rad  je s t  p o c h o d n y m  uranu ,  a  polon r a ­
du. W  r. 1902 w y o s o b n ia ją  m ałż o n k o w ie  C u r i e  ch lo rek  radu

a w  r. 1910 ud a je  się M a ­
rii S k ł o d o w s k i e  j-C  u- 
r i e  w spó ln ie  z  A n d rze jem  
D e b i e r  u e u z y s k a ć  c z y ­
s t y  rad  m eta l iczny .  D o ­
ty c h c z a so w e  z a s a d y  o b ie r ­
ności m ate ri i  i n iep rze-  
m iennośc i  atomów® legły  
w  g ruzach .  W  m ię d z y c z a ­
sie o d k r y to  m o^ai  n a jd o ­
n io ś le jszą  za le tę  radu, m ia ­
now ic ie  jego dz ia łan ie  na 
tk an k ę  ludzką. A u to ro w ie  
n iem ieccy  W  a 1 k h o f f i 
G i e s e l  zw rócil i  w  r. 1900 
u w a g ę  na  p ew n e  dzia łanie  
f izjologiczne radu .  C hcąc  
się o ty m  p rzek o n ać ,  p o d ­
da je  P io t r  C u r i e  sw o je  
ram ię  n aśw ie t lan iu  i opi­
suje  p ie r w s z y  o b ra z  o p a ­
rzen ia  ra d o w eg o .  B e- 
c q u e r e 1 nie c h cący  u leg Ł  
ró w n ież  oparzen iu ,  t r z y ­
m a ją c  ru rk ę  szk lan ą  z r a ­
dem  w  kieszeni  ub ran ia .  
S p o s t r z e ż e n ia  te d a ją  p o ­
c z ą te k  d o św iad czen io m  na 
z w ie rz ę ta ch ,  u k tó r y c h  
P io t r  C u r i e  wrspólnie z 
B o u c h a  r  d ‘e m i B a  1- 
t h a z a  r  d ‘e m s tw ie rd za ją ,  
że  rad, n isz cz ąc  kom órk i  
n iep raw id ło w e ,  le c zy  p e w ­
ne fo rm y  raka.  W y n ik i  te 
o śm ie la ją  do z a s to s o w a n ia  
radu  u ludzi.  W  i c k  h a  m 
i D e g r a  i s w p r o w a d z a ją  
rad  do leczn ic tw a ,  a  D o- 
m i n i  c i  (1907) z w r a c a  
u w a g ę  na w a ż n o ś ć  s to s o ­
w a n ia  jednoli tego  p ro m ie ­
n io w a n ia  gam m a,  w y ł ą c z a ­
jąc  ■ aa  p o m o cą  f i l t ró w  p r o ­
m ienie  alfa i b e ta .  P o w s t a ­
je  n o w y  sposób  leczen ia  

sz e re g u  schorzeń ,  ai p rz e d e  w s z y s tk im  raka,  leczenia,  .nazw anego  
na w n io se k  D e g r a i s a  curie tera p u p  D a lsze  dośw uadczen ia  (D o- 
111 i n i c i, B e r g o n i ć  <i T  r F b  otn d e ta u )  wykafeały, że  p o s z c z e ­
gólne tkanki  rozm a ic ie  r e a g u ją  na  p rom ien ie  radu .  T k a n k a  m ło ­
da n iez ró żn iao w an a ,  o si lnej żyw otnoSc i  ro z ro d c z e j  k o m ó re k  je s t  
b a rd z o  w ra ń l iw ą  na  prom ienie ,  tk a n k a  z ró żn ieo w 'an a -  n a to m ia s t  
z a c h o w u je  się oporiue_.,„t~

S ła w a  P io t r a  i Marii  C u r i e  ro z b ły s ła  na  c a ły m  świec ie .  
W  r. 1903 o t r z y m u ją  -oni m ed a l  O a v y ‘ego  o ra z  w sp ó ln ie  z B e- 
c q u e r e 1 e m n a g ro d ę  Nobla. U n iw e r s y t e t  p a ry sk i  s t w a r z a  , dla 
P io t r a  C u r i e  k a te d r ę  fizyki ogólnej i proniieniotw7órczośc i ,  a po 
i e p i  t rag iczn e j  śm ierc i  (1906) p o w ie r z a  k a te d r ę  tę  jego  żonie.
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Je d n o s tk a  energii  p ro m ie n io tw ó rcz e j  ra d u  o k re ś lo n a  n a  k o n g r e ­
sie rad io lo g ó w  w  B ru k se l i  (1910), o t r z y m u je  na  cze ść  o d k r y w c ó w  
n a zw ę  Curie.  W  r. 1911 o g ła sza  M a r ia  S k  f o d o w  s k a -C  u r i e 
t r a k t a t  o p ro m ie n io tw ó rc z o śc i  o ra z  w y k o n u je  p ra c ę  o p o d s t a w o ­
w y m  znaczeniu ,  s p o r z ą d z a ją c  p i e r w s z y  m ię d z y n a r o d o w y  w z o r z e c  
radu. W  ty m  sa m y m  ro k u  o t r z y m u je  p o n o w n ie  n a g ro d ę  Nobia  
o raz  w ś r ó d  l icznych  ty tu ł ó w  i d y p lo m ó w  c z ło n k o s tw o  h o n o r o ­
w e W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  N au k o w e g o .  W  P a r y ż u  i w  s z e ­
regu  m ia s t  s t a r e g o  i n o w e g o  ś w ia t a  p o w s ta j ą  z ak ła d y ,  m a ją c e  
na  celu p o g łęb ian ie  w i e d z y  o  p ro m ie n io tw ó rc z o śc i  i um o ż l iw ie ­
nie ra c jo n a ln e j  w a lk i  z rak iem . W  P o lsc e  o rg a n iz u je  się w  W a r ­
sz a w ie  w  r. 1913 p r a c o w n ię  do b a d an ia  p ro m ie n io tw ó rcz o śc i ,  na  
k tó re j  u r o c z y s t e  o tw a r c ie  p rz y je ż d ż a  s a m a  M aria  S k 1 o d o w- 
s k a -C  u r i e.

P o  p rz e rw ie ,  s p o w o d o w a n e j  w o jn ą ,  d o z n a je  n a u k a  o  p r o m ie ­
n io tw ó rc z o śc i  i p ro m ie n io le cz n ic tw ie  o lb rzy m ieg o  ro zw o ju .  
W  z a k re s ie  fizyki dochodzi  do don io s ły ch  b a d a ń  d o ty c z ą c y c h  
ro zb ijan ia  a to m ó w  ( R u t h e r f o r d )  i szitucznego w y t w a r z a n i a  
ciał r a d io a k ty w n y c h  (m ałżo n k o w ie  J o 11 i o t -C  u r  i e). W  m e d y ­
c y n ie  p o s t ę p y  są  ró w n ie ż  p o w a ż n e .  U d o sk o n a len ie  techn ik i  s to so ­
w a n ia  radu  p o z w a la  c z ę s to k ro ć  n a  w y le c z e n ie  n a w e t  p r z y p a d k ó w  
r a k a  nie n a d a j ą c y c h  się  do oiperacji. W a lk a  z rak iem  n a b ie ra  c h a ­
r a k te r u  m ię d z y n a ro d o w e g o .  P o w s t a j e  o so b n y  k o m ite t  p r z y  L i­
dze  N aro d ó w .  Nie m a  k r a ju  cy w i l iz o w an e g o ,  w  k tó r y m  b y  nie 
is tn ia ły  spe c ja ln e  z a k ła d y  b a d a w c z e  i leczn icze  o ra z  s t o w a r z y ­
szen ia  społeczme do wa lk i  z rak iem . W  W a r s z a w i e  is tn ie je  od 
1921 r. P o lsk i  K o m ite t  do Z w a lc za n ia  R a k a  z b. m in is t re m  dr 
C h o d ź k ą  na  czele, k o o r d y n u ją c y  p ra c e  p ro w in c jo n a ln y c h  o r g a ­
nizacji .  W  r. 1932 spe łn ia  się n a jg o r ę t s z e  ż y cz en ie  M ari i  S k ł o ­
d o w s k i e  j-C u r i e —  u r o c z y s t e  crtwarcie In s ty tu tu  R a d o w e g o  
w  W a r s z a w i e ,  p o w s ta łe g o  dzięki jej  n ie z m o rd o w a n e j  energii  
i w y p o s a ż o n e g o  p rz e z  n ią  w  1 g ra m  radu .  P r ó c z  tego  p o w s ta j ą  
w  W a r s z a w ie ,  K ra k o w ie ,  Po z n a n iu ,  W iln ie  i L w o w ie  z a k ła d y  
n a u k o w e  i leczn icze  o p a r te  b ą d ź  to o w y d z ia ły  lek a r sk ie  un i­
w e r s y t e tó w ,  b ą d ź  o szpita le ,  c z y  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e .  Z po ­
m o cą  fundancj i  im. J a k u b a  P o to c k ie g o  posun ie  się w a lk a  z r a ­
k iem  w  P o ls c e  o d a ls z y  k r o k  nap rzó d .

C z te rd z ie śc i  lat  m ija  od chwili  w ie k o p o m n e g o  o d k ry c ia  
radu. M a r ia  S k ł o d o w s k  a -C  u r i e sp o c z y w a  od r. 1934 
u bo k u  sw eg o  m ę ż a  na c m e n ta rz u  w  S c eau x .  T y d z ie ń  w a l ­
ki z ra k ie m  z o rg a n iz o w a n y  w  l is topadz ie  na  ca ty m  św iec ie  c y ­
w i l iz o w a n y m  uczc ił  dz ie ło  g en ia lnych  m a łż o n k ó w .  S p o łe c z e ń ­
s tw o  polskie  obchodzi ło  to c z te rd z ie s to lec ie  z uczuc iem  d u m y  
i g łębokie j  w d z ięc zn o śc i  dla  sw e j  w ie lk ie j  rodaczk i .

Z b ig n iew  R y c h lo w s k i  (L w ów ).

P R A C E  ORY GINA LN E

Prof. d r  T. Z A L E W S K I L w ó w

S t a t y s t y k a  p r z y p a d k ó w  ra k a ,  s p o s t r z e g a n y c h  na  Klinice O to-  
L ary n g o lo g icz n e j  U. J .  K. w e  L w o w ie

Z Kliniki O to -L a ry n g o lo g ic z n e j  U. J. K. w e  L w o w ie  
D Y rek to r :  P ro f .  d r  T. Z a l e w s k i

Za c z a s  od 16. V. do 31. X. 1938 s p o s t r z e g a n o  w  ogóle  174 
p r z y p a d k ó w  rak a ,  z tego  5 p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ło  m a łż o w in y  

u s z n e j ,  1 w a rg i  dolnej,  2 t w a r z y  i 1 w y r o s tk a  zęb o d o ło w eg o ,  
a 165 p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ło  g ó r n y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h .  Ko­
bie t  b y ło  ra ze m  21 p r z y p a d k ó w :  w  j e d n y m ^ j S ę t a  by ła  m a łż o ­
w in a  uszna ,  w  20 m ie l iśm y  do czy n ien ia  z rak iem  g ó rn y c h  d róg  
o d d e ch o w y c h .  M ę ż c z y z n  b y ło  r a z e m  153 p r z y p a d k ó w ,  z w y j ą t ­
k iem  8, w  k tó r y c h  s iedz ibą  zm ian  nie b y ł y  g ó rn e  drogi  o d d e ­
chowe,  p o z o s ta je  145 p r z y p a d k ó w  ra k a  d ró g  od d ech o w y ch .

P o d z ia ł  p r z y p a d k ó w  w e d le  u m ie jsco w ien ia  i w ieku,  p r z e d ­
s ta w ia  n a m  n a s tę p u ją c a  tab l ica :

W ie k : 10 15 20 25 30 35 40 50 60 70 80
C a rc in o m a m. 1 1 6 3

o esophagi k. 1 1 1
C a rc in o m a m 1 3 4 6 2

n a a k. 1 2 1 2 1
C arc in o m a ni. 1 1 6 2 Z 1

p h a ry n g is k. 1 2
C arc in o m a m. 1 9 25 33 29 5

la ry n g is k. 1 2 2 1 1
C a rc in o m a m. 2

t r a c h e a e  k.

W ie k :  10 15 20 25 30 35 40 50 60 70 ,§1
C a rc in o m a m. 1

labii inferior. k.
C a rc in o m a m.

proc.  alveoi. k.
C a rc in o m a m. 2

faciei k.
C a rc in o m a ni. 2

au r icu lae k. 1

P o n a d to  1 p r z y p a d e k  c a rc in o m a  au r icu lae w  w iek u  lat  83.
(ni. =  m ężczy źn i ,  k. =  kob ie ty ) .

Jeżel i  u w z g lę d n im y  ty lk o  p rz y p a d k i  ra k a  g ó rn y c h  d ró g  o d ­
d e ch o w y c h ,  to s to su n e k  k o b ie t  do m ę ż c z y z n  w y n o s i  4:29. Jeżeli  
g ó rn e  d rog i  o d d e ch o w e  p o dz ie l im y  na  d w a  odcink i:  jeden  o b e j ­
m u ją c y  p rz e ły k ,  n o s  z z a to k a m i  b o c zn y m i  i ga rd ło ,  a drugi 
o b e jm u jący  k r t a ń  i t c h a w icę  z osk rze lam i,  to s to su n e k  m ięd zy  
o b y d w o m a  odc in k am i w y n ie s ie  53— 11.2, czy li  m dś t ia  powiedzieć ,  
że  ra k  w  do lnym  odc inku  d ró g  o d d e c h o w y c h  w y s tę p u je  d w ą  ra-  
*Sfy częśc ie j ,  niż w  g ó rn y ch .  Jeżeli  u w z g lęd n im y  osobno  k o b ie ty  
i osobno  m ęż cz y z n ,  to s to su n e k  b ęd z ie  inny :  13:7 u kobiet
1 8:21 u m ęż cz y z n .

Z d a n y c h  w y n ik a ,  że  k o b ie ty  s t a n o w ią  z a led w ie  1/8 część  
p r z y p a d k ó w  ra k a  g ó rn y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  a 7/8 p rz y p a d k ó w  
p r z y p a d a  na  m ęż cz y z n ,  że  r a k  w  do lnym  odć inku  s p o ty k a  się
2 r a z y  częśc ie j  niż w  górnyfn ,  że  u k o b ie t  s to su n k o w o  poda tn ie j-  
s z y  j e s t  odc in ek  górny ,  n a to m ia s t  u m ę ż c z y z n  odc inek  dolny 
d ró g  o d d e ch o w y c h .

R a k  w  g ó rn y c h  d ro g a c h  o d d e c h o w y c h  z d a r z a  się w  w ieku  
p o w y ż e j  lat  40 i to z a r ó w n o  u kobiet ,  j ak  i u m ę ż cz y z n .  N a j­
m ło d s z y  p r z y p a d e k  ra k a  g a rd ła  i g ru c z o łó w  sz y jn y c h  d o ty c z y ł  
d z ie w c z y n y  7-letniej ,  n a jm ło d sz y  p r z y p a d e k  r a k a  k r tan i  d o ty ­
c zy ł  też  d z i e w c ^ t i y  lat  13. U  m ę ż c z y z n  n a jm ło d s z y  p rz y p a d e k  
ra k a  g a rd ła  d o ty c z y ł  o sobn ika  lal  20, a  n a jm ło d s z y  p rz y p a d e k  
ra k a  k r tan i  w id z ie l iśm y  u oso b n ik a  lat  27, w  jed n y m  p r z y p a d ­
ku ra k a  k r tan i  m ie l iśm y  r ó w n o c z e śn ie  do czyn ien ia  z rak iem  
w a rg i  dolnej.  W  jed n y m  p rz y p a d k u  ra k a  k r ta n i  w  8 m ie s ię cy  po 
usun ięc iu  ra k a  p rz e z  rozc ięc ie  k r tan i ,  s tw ie rd z o n o  ra k a  p łuc;  
w  k r ta n i  n a w r o t u  nie s tw ie rd zo n o .  U d e rz a  b a r d z o  w y so k i  w iek  
oso b n ik ó w  z rak iem  m a łż o w in y  uszBej:  2 p rz y p a d k i  lat 66, je ­
den — 67, jeden — 71 i jeden  —  83 lat.

Doc. d r  J. L EN C ZO W SK 1. A d iu n k t  Kliniki L w ó w

W  s p r a w ie  p o w s ta w a n ia  ogn isk  p r z y b ło n k a  p łask ieg o  w  raku  
g ru c z o ło w y m  m a c ic y

Z Kliniki P o ło żn icze j  i C h o ró b  K o b iecych  U. J. K. w e  L w o w ie  
D y r e k t o r :  P ro f .  d r  K. B o c h e ń s k i

D o k ład n e  b a d an ia  d r o b n o w id o w e  ra k a  g ru c z o ło w e g o  m ac icy  
w y k a z a ły ,  t fę  n iek ie d y  w ś r ó d  gn iazd  g r u c z o ło w y c h  sp o tk a ć  m o ż ­
na  mniej lub w ięce j  roz leg łe  ogn iska  u tk an ia  n a b ło n k a  w ie lo ­
w a r s t w o w e g o  p łask iego .  W  p iśm ien n ic tw ie  z n a jd u je m y  o tym  
w c a le  l iczne w zm iank i .  P r z y p a d k i  tak ie  d o ty c z y ły  z a ró w n o  r a ­
ka  t rzonu ,  ja k  i szy jk i  m ac icy .  W ie lu  a u to r ó w  u w a ża ,  że  p rz y -  
b to n ek  p łask i  p o w s ta ł  na d ro d z e  m e ta p la z j i  z p rz y b ło n k a  w a ­
łe c z k o w e g o  g ru c zo ło w e g o  już r a k o w o  zm ien ionego .

Is to tn ie ,  p r z e k o n y w u ją c e  d o w o d y  tego  z n a jd u je m y  w  p r z y ­
p a d k ac h  D o c  a, E c k h a r d  t ‘a, E m a n u e l a .  F r a n k e  l‘a 
i W  i e n  e  r ‘a, G e 11 li o r  n a H e u r 1 i n ‘a, H u  u  zli k  e r ‘a, J o  h- 
n ‘a, C u i l J e n ‘a, L a l n n T a ,  M o e n c h ‘a, O f f e r g e 1 d ‘a. W  b a d a ­
niach  ty ch  da ło  się s tw ie rd z ić  s to p n io w e  p rz e j ś c ie  jed n eg o  ro ­
d z a ju  k o m ó re k  w  drugi.  H i t s c h m  a n n w p r o s t  o d rz u ca  m ożl i ­
w o ś ć  innego sp o so b u  w y t w a r z a n i a  się  k o m ó re k  p łask ich  w  j a ­
mie  m ac icy ,  ty m  sa m y m  p rz y jm u je  p o w s ta w a n ie  p rz y b ło n k a  
p łask iego  w  macicY w y łą c z n ie  na  d ro d z e  m etap laz j i .  H a u s e r  
sądzi,  że  m e ta p la z ja  n a b ło n k a  prnWie z a w s z e  w y s t ę p u j e  w t ó r ­
nie już w  g u zach  w y k s z ta łc o n y c h .

Ale są  i inne zdan ia .  R  i b b e r t t łu m a c z y  p o w s ta n ie  obu 
ro d z a jó w  k o m ó re k  w  sposób  d w o ja k i :  a lbo n a b ło n e k  płaski,  jako  
też  w a łe c z k o w y  p o c h o d zą  ze  w s p ó ln y c h  n iez ró ż n ic o w a n y c h  ko ­
m órek ,  lub też  o b y d w a  r o d z a je  n a b ło n k ó w  is tn ie ją  już p rz e d  r a ­
k iem  i k a ż d y  z nich oddzie ln ie  s ta je  się ź r ó d łe m  b u jan ia  n o w o ­
tw o ro w e g o .  P i e r w s z y  sposób ,  z d an iem  jego, j e s t  p ra w d o p o d o b ­
n y  w  p r z y p a d k a c h  p o w s ta n ia  lu źn y ch  w y s e p e k  p łas k o k o m ó rk o -  
wycli,  z n a jd u ją c y c h  się w  p rz y b ło n k u  w a łe c z k o w y m ,  drugi  w ó w ­
czas,  g d y  o b y d w a  ro d z a je  n a b ło n k ó w  ro z w i ja ją  się w  ró w n y m  
stopniu.  H e r z h e i m e r  u w a ż a  ró w n ież ,  że  ra k  ro z w i ja  się 
z n iez ró żn ic o w a n y ch  k o m ó re k  n ab ło n k o w y ch ,  c h a r a k t e r y z u j ą ­
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c y c h  się m o ż l iw o śc ią  ro z w o ju  w  d w ó c h  k ierunkach ,  a w ięc  m a ­
ją c y c h  zdo ln o ść  w y t w a r z a n i a  r a z  k o m ó re k  w a łe c z k o w y c h ,  d r u ­
gi r a z  p łask ich .  O k o m ó rk a c h  n iez ró żn ic o w a n y ch ,  jak o  p ra ź ró d le  
obu ro d z a jó w  n ab ło n k ó w ,  m ó w i S  c h r  i d d e. W e d łu g  niego, k o ­
m ó rk i  te m a ją  sk ło n n o ść  do n a d m ie rn e g o  bujania .  D o p ie ro  gdy  
ich w z r o s t  n ieco  us ta je ,  z a c z y n a  się  icli różn icow an ie ,  n a j ­
c zęśc ie j  do n a b ło n k a  w a łe c z k o w e g o ,  cza sam i z a ś  p łask iego .  
S  c h r i d d e  sądz i  p o z a  tym ,  że  k o m ó rk i  n iez ró żu ic o w a n e  m o g ą  
p o w s ta ć  ze  z ró ż n ic o w a n y c h  d ro g ą  an ap laz j i  ( R iickdifferen - 
ziehrurtg ). D'o teg o ż  w n io sk u  dochodzi  w  sw oich  b ad an iach  r ó w ­
nież  i L a h  m.

W o b e c  tego, że  p o w s ta w a n ie  n a b ło n k a  p łask iego  w  rak u  
g r u c z o ło w y m  m ac icy  śc iś le  się  w ią że  z l i is togenezą  r a k a  g r u ­
c z o ło w e g o  w  ogóle, p o z w a la n i  sob ie  p o k ró tc e  p o ru s z y ć  s p r a w ę  
p o w s ta w a n ia  g ru c zo la k o - ra k a ,  o c z y w iś c ie  pod w z g lę d e m  fo r­
m alnym .

P r z e w a ż a j ą c a  ilość b a d ań  w sk a z u je ,  że  r a k  g r u c z o ło w y  
p o w s ta j e  z n a b ło n k a  g ru c z o ło w e g o .  P o m ię d z y  s ta n em  d o b ro t l i ­
w y m ,  w y k a z u j ą c y m  p r z e r o s t  g ru c z o ło w y ,  a  s ta n em  z ło ś l iw y m  
n ie raz  m o żn a  o b s e r w o w a ć  ty ie  p o s tac i  p rz e jśc io w y ch ,  że  t r z e ­
ba  p r z y j ą ć  m o ż l iw o ść  p rz e j ś c ia  n a b ło n k a  w a łe c z k o w e g o  w  ko ­
m ó rk ę  r a k o w ą .  W ła śn ie  ta  s to p n io w o ść  r a k o w ac e n ia  n ie raz  
sp r a w ia  z n a c z n e  t ru d n o śc i  a n a to m o -p a to lo g o w i  w  ocenie  p re p a -  
l a t ó w  d ro b n o w id o w y c h .  D o ty c z y  to z w ła s z c z a  r a k ó w  w y s o k o  
z ró żn ico w an y c h ,  czę s to  n a z y w a n y c h  g ru czo lak ie m  z ło ś l iw y m  
(aden om a m alignum ).

S p o s t r z e ż e n ia  te, z k tó ry m i  k a ż d y  a n a to m o -p a to lo g  sp o ty k a  
się n iem al codziennie ,  silnie  p r z e m a w ia j ą  za  tym , że  ra k  g r u ­
c z o ło w y  p o w s ta j e  z k o m ó re k  już z r ó ż n ic o w a n y c h  na d ro d z e  
anap laz j i .

C z y  is tn ie je  m o ż l iw o ść  p o w s ta n ia  r a k a  g ru c z o ło w e g o  z in­
n y c h  k o m ó r e k ?  Z d a je  się, ż e  tak .  W  k a ż d y m  razie  w s k a z u ją  na  
to n iek tó re  o b ra z y  d ro b n o w id o w e ,  k tó re  ta k  t łu m a c z ą  v. F  r a n- 
q u e, R. M e y e r .  P r a ź ró d łe m  raka,  w e d łu g  tych  autorów ',  m o ­
gą  b y ć  a lbo  k o m ó rk i  z n a jd u ją c e  się na  o b w o d z ie  g ru c z o łó w  
( sn bcylin ilrisch e  Z ellen ), a lbo  n ie z ró żn ic o w a n e  k o m ó rk i  (in d iffe-  
ren tc  A b k cm lin g e  ans ller E m b ryo n a lze it hcr liegen geb lleben er  
in d ifferen ter M n tterze llen  R. M e y e r ‘a).  O b r a z y  d ro b n o w id o w e ,  
w y k a z u ją c e  p o w s ta w a n ie  ra k a  z d o m n ie m an y c h  k o m ó rek  oko-  
ło g ru cz o lo w y ch ,  z w ła s z c z a  p iękn ie  są  r e p ro d u k o w a n e  p rz ez  
F  r a  n q u e ‘g o. R aki  te  ro sn ą  na  z e w n ą t r z  od g ru czo łó w ,  p o ­
z o s t a w ia ją c  p rz e z  czas  d łu ż s z y  ich św ia t ło  n ien a ru szo n e .  O c z y ­
wiście,  w  p ó ź n ie jszy c h  o k r e s a c h  n a s tę p u je  zn iszczen ie  s a m y c h  
g ru c z o łó w  tak , że  do b a d a ń  pod w z g lęd e m  h i s to g e n e ty c z n y m  n a ­
d a ją  się  ty lk o  p rz y p a d k i  w c ze sn e .

Jeśli  chodzi o tw o rz e n ie  się  n a b ło n k a  p łask iego  w  ra k u  g r u ­
czo ło w y m ,  to n a le ży  tu r o z ró ż n ia ć  dw ie  postacie .  P o  p ie rw sze ,  
a lbo  o b y d w a  ro d z a je  n a b ło n k ó w  w y k a z u ją  c ec h y  jed n a k o w e j  
z łoś l iw ośc i  i ro sn ą c  jed en  obok  d rug iego ,  w' j e d n a k o w y m  s to p ­
niu n isz cz ą  o toczen ie .  C z asam i  n o w o tw o r y  u sa d a w ia ją  się o d ­
dzie ln ie  lub też  w  p e w n y m  odda len iu  od s ieb ie  (D oppelkarc in om  
n iem ieck ich  a u to ró w ) .  L ub  też  ra k  g ru c z o ło w y  o b e jm u je  ro lę  
p rz ew o d n ią ,  a  n a b ło n e k  p łask i  t w o r z y  ty lk o  n iew ie lk ie  ro z s ian e  
gn iazda .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  n ab ło n e k  p łask i  m o że  w y k a z y w a ć  
c ec h y  racz e j  d o b ro t l iw e  (R. M e y  e r).

Nie b ez  z n ac ze n ia  jes t  fak t  s p o s t r z e g a n ia  w y s e p e k  n a b ło n ­
ka  p łask ie g o  w  b łon ie  ś lu zo w e j  no rm aln e j ,  w  k a ż d y m  raz ie  n ie ­
zmien ionej  ra k o w o .  W y s e p k i  tak ie  o b s e r w o w a n o  u n o w o r o d k ó w  
lub w  w ie k u  d z iec ięcy m  (H o h n e, R. M e y e r ,  F  r i e d I a  n- 
d e r).  F a k t  ten n i e k tó rz y  c h ę tn ie  p o d n o szą  j ak o  d o w ó d  is tn ie ­
nia w ro d z o n y c h  z a w ią z k ó w  n ab ło n k a  p łask iego  w  jam ie  m ac i ­
cy. Ich o b ecn o ść  m oże  s ta ć  się ź ró d łe m  ra k a  p łask iego .  Atoli 
zgo d n ie  z R. M e y e  r ‘e m, tak ie  t łu m aczen ie  w in i l iśm y  o d r z u ­
cić, g d y ż  n a b ło n e k  p łask i  z n a jd u je  się  w  m ac icy  dz iecięce j  
w  w a r s tw a c l i  p o w ie rz c h o w n y c h  i o dpada  z p ie r w s z ą  m ies iączk ą ,  
a  w' k a ż d y m  raz ie  po po rodz ie .  T o te ż  u k o b ie t  d o ro s ły c h  n a ­
b łonek  płaski,  p rz y n a jm n ie j  w e  w szy s tk ic h ,  z r e s z t ą  niel icznych, 
z n a n y c h  p rz y p a d k a c h ,  sp o ty k a  się  z a w s z e  w  w a r s t w i e  p o d s t a ­
w o w ej  b ło n y  ś luzow ej.  P i e r w e j  u w a ż a n o  je za  r o z p o c z y n a ją c e  
się b u jan ie  z ło ś l iw e  ( P o l a n o ,  S  i t z e n f r e y, Ein g e  1 h o r  u), 
inni n a to m ia s t  nie ty le  na  p o d s ta w ie  b a d a n ia  d ro b n o w id o w e g o ,  
ile na  p o d s ta w ie  o b se rw a c j i  k lin icznej,  u w a ż a ją  je za  t w o r y  d o ­
b ro t l iw e ,  R z ec zy w iśc ie ,  p rz y p a d k i  H  u n z  i k e r ‘a, A s c h h e i -  
111‘a, H i m t z e ‘g  o w y k a z a ły ,  ż e  po z w y k łe j  sk r o b a n c e  o so b y  
p o s ia d a ją c e  te  zm iany ,  p o z o s ta ły  z d ro w e .  J e s t  to z a s łu g ą  R. 
M e y e  r ‘a, ż e  p i e r w s z y  na le ży c ie  ocenił  pod w z g lę d e m  dro b n o -  
w id o w y m  w y s tę p o w a n ie  tycłi  tw o r ó w  w  m ac icy ,  poza  rak iem . 
W  p r a c y  sw e j  o m aw ia  on 3 w ła s n e  p rz y p a d k i  o ra z  p o d d a je  k r y ­
t y c e  p rz y p a d k i  innych  b a d a c z y  i d o chodzi  do w n iosku ,  że, a cz k o l ­
w iek  r a k  p łask i  czę s to  p o w s ta j e  w  m a c ic y  s a m  lub jed n o c z e ś ­
nie z rak iem  g ru c z o ło w y m ,  to jed n a k  n ie w ą tp l iw ie  n ab ło n e k  
p łaski  w y s t ę p o w a ć  m o że  u k o b ie t  d o ro s ły c h  w  c h a r a k te r z e  z u ­

pełnie d o b ro t l iw y m . W o b e c  s to su n k o w o  nie l icznych,  d o ty c h c z a s  
z n an y c h  p r z y p a d k ó w ,  R. M e y e  r  radz i  p ro w a d z ić  da lsze  o b s e r ­
w a c je  kliniczne.

Co się ty c z y  sposobu  p o w s ta w a n ia  tych  tw o ró w ,  to R.
M e y e r  sk łan ia  się  ku  teor i i  is tn ienia  k o m ó rek  n iez ró żn ico w a-  
liycli w  w a r s tw ie  c zy n n o ś c io w e j  m ac icy ,  k tó r y c h  zdo lność  p r z e ­
is taczan ia  się w  ko m ó rk i  n a b ło n k o w e  je s t  b a rd zo  d u ż a  tak, że  
raz  p o w s ta je  z nicli n ab ło n ek  w a łe c z k o w y ,  d rugi  raz  p łaski.  C zy  
do w y tw o r z e n ia  się w y s e p e k  n a b ło n k a  p łask iego  w y m a g a n e  są  
spec ja lne  w a ru n k i  u sp o sab ia jące ,  t ru d n o  na  to odpow iedzieć .
W  k a żd y m  razie  p ra w ie  z a w s z e  w y s e p k i  te tw o r z ą  się w  błonie
śluzowej p rze ro s łe j .

Jak iek o lw iek  z a ją ć  s ta n o w isk o  w  s p ra w ie  p o w s ta w a n ia  n a ­
b łonka  p łask iego  c h a r a k te r u  d o b ro t l iw e g o  w  b łon ie  ś luzow ej  no- 
w o tw o r o w o  niezm ienionej ,  to w  k a ż d y m  razie  nie m o żn a  z a p r z e ­
czyć,  że  z ja w isk o  tak ie  u k o b ie ty  doros łe j  z d a r z a  się n iez m ie r ­
nie rzadko .  1 d la tego  zn aczn ie  częśc ie j  s p o ty k a n e  w spó is tn ien ie  
obu p rz y b ło n k ó w  w  n o w o tw o r a c h  z ło ś l iw y c h  k a ż e  n a m  p r z y ­
p uszczać,  że  część  sk ła d o w a  p ła sk a  nie p o w s ta je  w  k a ż d y m  r a ­
zie z już i s tn ie jącego  p rz ed  z ra k o w a c e n ie m  p r z y b ło n k a  p łaskiego.

P o z o s t a ją  z a te m  je szc ze  t r z y  m ożliw ośc i ,  p rz e jśc ie  rak a  
p łask iego  z  szy jk i  na  jam ę  m ac icy  i p o łączen ie  się tu z rak iem  
g ru c zo ło w y m , co się z d a r z a  z r e s z t ą  b a rd z o  r zad k o  (L a li m). 
N iekiedy w  ten sposób  s z e r z y  się ra k  p la s k o k o m ó rk o w y ,  nie 
w y w o łu ją c  ra k a  g ru c z o ło w e g o  ja m y  m ac icy  (S c h a  u e n s t  e  i n). 
D ru g ą  m oż l iw ośc ią  j e s t  w y tw o r z e n ie  się n ab ło n k a  p łask iego  
z w a łe c z k o w e g o  d ro g ą  a n ap la s ty c z n e j  m etap laz j i ,  w re sz c ie
w  m yśl  R. M e y e  r ‘a, n a b ło n e k  p łask i  p o w s ta j e  z k o m ó re k  n ie ­
z ró żn ico w an y ch .

N a leży  z az n a c z y ć ,  że  w  o s ta tn ich  la ta ch  w iad o m o śc i  n a sz e  
z dziedziny  biologii k o m ó rk i  zn aczn ie  się pog łęb iły ,  g łów nie  
dzięki p o s tę p o m  w  sz tu cz n e j  hodow li  tkanek .  O tóż  -okazało się, 
że  n ab łonek  h o d o w la n y  n a b ie ra ł  n o w y c h  cech, zb l iża jąc  się 
w  sw o im  w y g lą d z ie  i c zy n n o śc i  do k o m ó rek  l ą c z n o tk a n k o w y c h .  
B adan ia  te d o w o d z i ły b y ,  że  w  n ab ło n k u  tkw i  o g ro m n a  siła,  nie 
ty lko  pod w zg lęd e m  ro z ro d c z y m ,  ale  i pod w z g lęd e m  m ożli­
w ośc i  m e ta p la s ty c z n y c h .  O czy w iśc ie ,  w y n ik ó w  d o św ia d c ze ń  
z tk a n k ą  h o d o w la n ą  nie m o żn a  p rz en o s ić  bez  w sze lk ic h  z a ­
s t rz eż eń  na  kom órk i  ż y ją c e  w  o rg an izm ie  ż y w y m ,  g d y ż  w a r u n ­
ki sz tu czn e j  hodowli  różn ią  się od w a r u n k ó w  w  ustro ju ,  w  k t ó ­
rym  kom órk i  d o z n a ją  p e w n y c h  h a m u lc ó w  ze  s t r o n y  o toczen ia .  
W  k a ż d y m  raz ie  b a d a n ia  te  nie są  b ez  zn ac ze n ia  i w s k a z u ją  na 
w ie lo s t ro n n o ść  u jaw n ia n ia  się ż y c io w e j  s iły  ko m ó rk i  n a b ło n k o ­
wej. Jeśli  do zb y tn ie j  a g re sy w n o śc i  w  s tan ach  n o rm a ln y c h  nie 
dochodzi, dz ie je  się  to d la tego ,  że  p om iędzy  tk an k a m i  is tn ie je  
w z a je m n a  h a rm o n ia  i r ó w n o w a g a .  Jeśli  n a to m ia s t  ró w n o w a g a  
ta  z o s ta je  zac h w ian a ,  nie b ę d z iem y  tu w ch o d z ić  z  jak iego  p o ­
wodu, c z y  z u jaw n ien ia  się  z b y tn ie j  a k ty w n o śc i  p e w n y c h  k o ­
m órek ,  c z y  też  z p o w o d u  osłab ien ia  tego n a d czy n n ik a ,  k tó ry  
w s z y s tk ie  tkank i  d o ty c h c z a s  t r z y m a ł  w  szachu ,  p o w s ta j e  p r z e ­
w a g a  j ed n y ch  k o m ó rek  nad  d rug im i i tw o r z y  się  n o w o t w ó r  z ło ś ­
liwy. O z n ac z a  to zbliżenie  się w a r u n k ó w  r o z w o ju  n o w o tw o r ó w  
z ło ś l iw y ch  do w a r u n k ó w  h o d o w la n y ch ,  p rz y n a jm n ie j  co do d e ­
p ry m u ją c e g o  dz ia łan ia  ś ro d o w is k a  na ro zw ó j  k o m ó rek .  Z tego  
w zg lędu  b a d a n ia  tk an k i  h o d o w lan e j  n a b ie ra ją  sz czeg ó ln eg o  z n a ­
czenia. Jeśli b o w ie m  z n a b ło n k a  m o że  p o w s ta ć  u tk an ie  łączno-  
tkankow e ,  to o ileż ła tw ie j  n a s tąp ić  m oże  p rz e jśc ie  n ab ło n k a  
w a łe c z k o w e g o  w  płaski.  I d la tego ,  nie z a p r z e c z a j ą c  m ożliw ośc i  
p o w s ta w a n ia  n a b ło n k a  p łask iego  w  ra k u  g ru c z o ło w y m  z k o m ó ­
rek  n iez ró żn ic o w a n y ch ,  są d z im y ,  że  nie m a m y  p r a w a  o d rz u ca ć  
a lim ine  i d rug iej  m ożliw ośc i ,  a  m ianow ic ie  m etap laz j i .

Z d a jem y  sobie  sp ra w ę ,  że  d o w o d y  a n a to m ic zn e  są  t ru d n e  
do p rz e p ro w a d z e n ia .  Ale jeśli m a m y  na c z y m ś  się op ierać ,  to 
ch y b a  p rz e d e  w s z y s tk im  na  b ad an iac h  d ro b n o w id o w y c h .

M a m y  p rz ek o n an ie ,  że  n a sz e  p r e p a r a ty ,  do o m ó w ien ia  k tó ­
ry ch  p rzech o d z im y ,  m o g ą  s łu ż y ć  jako  w y s t a r c z a j ą c e  d o w o d y  
teori i  m e ta p la s ty c z n e j .

P r z y p a d e k  p i e r w s z y  d o ty c z y ł  ra k a  po l ipow atego ,  w y c h o d z ą ­
cego z ty lne j  śc ia n y  j a m y  m ac icy .  M ac ica  z o s ta ła  ca łk o w ic ie  
w y c ię ta  d ro g ą  b r z u sz n ą .  Na p rz e k ro ju  o k aza ło  się, że  n o w o ­
tw ó r  g łęb o k o  w ż e r a ł  się w  śc ianę  m ac icy .  P o d  d ro b u o w id e m  
s tw ie rd z i l iśm y ,  że  b y ł  to t y p o w y  ra k  g ru c zo ło w y .  W  w a r s t w a c h  
p o w ie rz c h o w n y c h  b u d o w a  g r u c z o ło w a  z a c h o w a n a  b y ła  o w ie le  
lepiej, niż w  g łębszych ,  A w ię c  na  p o w ie rzch n i  s tw ie rd z i l iśm y  
n iezm ie rn ą  ilość p r z e w a ż n ie  j e d n o w a r s tw o w y c h  g ru czo łó w ,  tan  
rozm aic ie  p o k rę c o n y c h  i ta k  bl isko s iebie  s ied zący ch ,  że  ro b i ły  
w ra ż e n ie  u tk an ia  g ą b cz as te g o .  P o s z c z e g ó ln e  ko m ó rk i  r a k o w e  d o ­
sy ć  w y so k ie ,  w a łe c z k o w e ,  j ą d ra  p rz e w a ż n ie  ok rąg łe ,  u sa d o w io ­
ne b y ły  z a z w y c z a j  u p o d s t a w y  k o m ó re k  i w y k a z y w a ł y  ż y w y  
podział,  c zę s to  a ty p o w y .

C z ęść  kom órk i ,  z w ró c o n a  do św ia t ła  g ruczo łu ,  z aw ie ra ła  
śluz, jed n ak  w  ilości m n ie jsze j ,  n iż norm aln ie .  Że n ab ło n e k  w a -
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l e c z k o w y  ra k o w y ,  z w ła s z c z a  w y s o k o  z r ó ż n ic o w a n y  z a c h o w u je  
nadal sw o je  czy n n o śc i  w y dz ie ln icze ,  w ie m y  z p ra c  II ii 11 u e r ‘a 
i L a  u s c h k e ‘g  o. B ło n a  w ła ś c iw a  g ru c z o łó w  z a t a r t a ,  z r e s z t ą  
tak  g ęs te  ro zg a łęz ien ie  g ru c zo łó w ,  p ra w ie  d o ty k a j ą c y c h  siebie, 
nie p o z w a la ło  na  d o k ład n ą  ocenę  s to su n k u  t w o r ó w  g ru c z o ło w y c h  
do podściel iska .

W  w a r s t w a c h  g łęb szy c h  o b ra z  n ieco  się zmienia .  T k a n k a  
n o w o tw o r o w a  w n ik a  do in ięśn iówki,  z ag łęb ia ją c  się w  p o s tac i  
gniazd m niej lub w ięce j  g ę s to  s ied zący ch .  K ażd e  tak ie  gn iazdo  
o toczone  j e s t  ,,do b rz e  p r e z e n tu j ą c ą  s ię“ tk a n k ą  m ięsną .  W  niię- 
śn ió w ce  n iez n ac z n y  n ac iek  zap a ln y .  Co do sa m y c h  gn iazd  r a ­
kow ych ,  to  tu już w id z im y  w ię k sz ą  ró ż n o ro d n o ś ć  o b razu .  
P r ó c z  g ru c z o łó w  k s z ta ł tu  p r z e w a ż n ie  o k rą g łe g o  o b u d o w ie  
i w ła śc iw o śc ia ch  p o d o b n y ch  do w a r s t w y  p o w ie rz c h o w n e j  s t w i e r ­
d z a m y  b u jan ie  n a b ło n k o w e  lite, k tó re  ro z p o c z y n a  się od p rz y -  
b ło n k a  w a łe c z k o w e g o .

Ja k o  dow ód ,  że  k o m ó rk i  te  rz e c z y w iś c ie  p o c h o d zą  z g r u ­
czo łów , niech p o s łu ż y  ry c in a  1. W id z im y  na niej kilka gniazd

v * - j a r  , » V  i - '

w y s o k o  z r ó ż n ic o w a n y  ra k  g r u c z o ło w y  j a m y  m ac icy ,  w n ik a ją ­
c y  w  jej tk an k ę  m ięsną.

R ó żn ica  p o lega  ty lk o  na tym, że  w  w a r s t w a c h  g łęb szy c h  
n ab ło n k a  p łask ieg o  nie sp o tk a liśm y .  P o z a  ty m  o b ra z  d ro b u o -  
w id o w y  w  tycli m ie jscach  n iczym  się nie różnił  od p o p rz e d n ie ­
go. A w ię c  i tu g ru p y  g ru c z o łó w  t w o r z y ły  g n iazd a  w  n iszach  
in ięśniówki.  I tu c h a r a k te r  g ru c z o ło w y  ra k a  w y b i tn ie  zaz n ac zo -

R yc. 2

ny. 1 tu od n a b ło n k a  w a łe c z k o w e g o  b ie rz e  p o c z ą te k  u tk an ie  n a ­
b ło n k o w e  lite. W  w a r s t w i e  p o w ie rz c h o w n e j  n a to m ia s t  g ru c z o ­
łów  jes t  mniej na  k o r z y ś ć  u tkan ia  litego. W  tycli  m ie jscach  
w ś ró d  p a s ó w  l itych  b a rd z o  rz ad k o  sp o ty k a ją  się  w y r a ź n e  d r o b ­
ne g n iaz d a  n a b ło n k a  p łask iego ,  p ra w ie  z a w s z e  ro g o w a c ie ią -  
cego.

R y c .  l

g ru c zo ło w y c h ,  z n a jd u ją c y c h  się  w  szcze l inach  m ięsnych ,  jak b y  
w  n iszach .  W  gn ieździe  ś r o d k o w y m  w id a ć  ki lka  g ru c z o łó w  o t y ­
p o w e j  budow ie ,  od k tó reg o  ro z p o c z y n a  się u tk an ie  lite o n ie ­
w y r a ź n y c h  z a ry sa c l i  k o m ó rk o w y c h .  J ą d r a  tycli k o m ó re k  o k rą g łe  
zupełn ie  p r z y p o m in a ją  j ą d r a  k o m ó re k  w a lco w a ty c l i .  W ś r ó d  t e ­
go  u tk an ia  zupełn ie  w y r a ź n ie  d o s t r z e c  m o ż n a  p r z e s t r z e ń  o k r ą ­
głą, w y p e łn io n ą  ś luzem . W ła śn ie  ten ś luz  dow odz i ,  że  k o ­
m ó rk i  w  ' pas ie  l i tym  p o ch o d zą  z n a b ło n k a  g ru c zo ło w e g o  
(B ii 11 n e r, L  a  u  s c li k  e).

W  kilku innych  m ie jsc ac h  u d e rz a  o b e cn o ść  u tk a n ia  n a b ło n ­
ka  p ła s k o -k o m ó rk o w e g o .  T w o r y  te czę s to  p r z y b ie r a j ą  k sz ta ł t  
k u l is ty  i n ie rz a d k o  s p o tk a ć  m o żn a  w ię k sz e  skup ien ia  ich obok 
siebie. K a ż d y  z g u z k ó w  z a w ie r a  ty p o w e  ko m ó rk i  n a b ło n k o w e  
płaskie ,  c zę s to  tw o r z ą c e  p e r ły .  P r z e s u w a ją c  p re p a ra t ,  m ożna  
by ło  w y k a z a ć  łąc zn o ść  ty ch  tw o r ó w  z u tk an ie m  litym, p o c z y ­
n a ją c y m  się z g ru c zo łó w .  Jed e n  z f r a g m e n tó w  tego  u tk an ia  
u z m y s ła w ia  ry c in a  2. Ł ąc z n o ś ć  n a b ło n k a  p łask ieg o  z u tk an iem  
l i tym  dowodzi ,  że  n ab ło n e k  ten p o w s ta ł  z  n a b ło n k a  w a l c o w a ­
tego  g ru c zo łó w .  Ale m a m y  i b ezp o ś re d n i  dow ód,  że  tak  jest  
w  istocie. N a  ryc in ie  3 w id z im y  w y ra ź n ie ,  że  p e r ła  p tasko-ko-  
m ó r k o w a  t w o r z y  się  b e z p o ś re d n io  tu ż  ko lo  g ru c z o łu  w  u tk a ­
niu litym, p o c h o d zą cy m  z n a b ło n k a  w a łe c z k o w e g o .

Analiza  p rz y to c z o n e g o  p rz y p a d k u  w y k a z u je  p rze to ,  że  m ie ­
liśm y tu do c zy n ien ia  z rak iem  g r u c z o ło w y m  o w y s o k im  z ró ż n i ­
co w an iu  k o m ó rek ,  co  o d p o w ia d a  ogólnie  p r z y ję te j  n a z w ie  ade- 
nom a m alignum . G n iazd a  p rz y b ło n k a  p łask ie g o  p o c h o d zą  n i e w ą t ­
p liw ie  z n a b ło n k a  g ru c zo ło w e g o .  K om órk i  te s ą  ró w n ie ż  w y ­
soko  z ró żn ico w an e ,  g d y ż  tw o r z ą  w sz ę d z ie  ty p o w e  dla niego 
pe r ły .  W o b e c  tego, że  tw o r y  g r u c z o ło w e  p o s ia d a ją  n iew ą tp l i ­
w ie  w sze lk ie  c ec h y  z łoś liwości ,  n a le ż y  p rz y ją ć ,  że  i p rz y b lo n e k  
płaski, a c z k o lw ie k  w y s o k o  z ró ż n ic o w a n y ,  je s t  ró w n ie ż  c h a r a k ­
te ru  rak o w eg o .  Zachodzi  tu w ięc  m e ta p la z ja  n a b ło n k a  w a łe c z k o ­
w e g o  w  n ab ło n e k  płaski.

P r z y p a d e k  d rug i  odb ieg a  nieco od p o przedn iego ,  chociaż  
w  is tocie  sw e j  j e s t  on p o d o b n y  do niego. I tu s tw ie rd z i l iśm y
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R y c .  3
a  —  p e r lą  nabl.  p ł a s k i e g o ,  b u tka n ie  g ru c zo ło w e

R y c in a  4 p r z e d s t a w ia  o b ra z  w a r s t w y  g łębsze j ,  ry c in a  5 
w a r s t w y  p o w ie rz c h o w n e j  z d w o m a  ty p o w y m i  ogniskam i n a b ło n ­
ka p łask iego  w  u tkan iu  l itym.

O cen a  d a n eg o  p rz y p a d k u  d o p r o w a d z a  ró w n ież  do tego  s a ­
mego, co po p rzed n io  w n iosku .  A w ię c  i tu is tnia ł  r a k  g ru c z o ło ­
w y  w y s o k o  z r ó ż n ic o w a n y  z w t ó r n ą  rne tap laz ją  k o m ó re k  w a l ­
c o w a ty c h  w  k o m ó rk i  p łaskie ,  ró w n ie ż  w y s o k o  z ró żn ico w an e .

Co d<o szy i  m ac icy ,  to dzięki sp e c ja ln y m  s to su n k o m  a n a t o ­
m icznym , a  m ianow ic ie  s ty k a n iu  się  dwócli  ró ż n y ch  n a b ło n k ó w  
w  u jśc iu  z e w n ę t r z n y m ,  is tn ie ją  szczeg ó ln ie  s p r z y j a j ą c e  w a r u n ­
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ki do p o w s ta w a n ia  r a k ó w  mies-zanyci) i to, jak  n iek tó rz y  p r z y j ­
m ują ,  c zę s to  jed n o c ze śn ie  z n a b to n k a  p łask iego  i w a łec zk o w eg o .  
T u  o b s e r w o w a l i ś m y  d w a  p rzy p ad k i .

W  jednym , u chorej  56-letniej ,  s tw ie rd z o n o  guz  b ro ć aą aę 7 
na  p rzed n ie j  w a r d z e  częśc i  p o c h w o w e j .  Klinicznie gilz ten  o k a ­
z y w a ł  c e c h y  n o w o tw o r u  z łoś l iw ego .  B a d an ie  d ro b n o w id o w e  p o ­
b ra n e g o  s k r a w k a  w y k r y ł o  o b ecn o ść  r a k a  g ru c z o ło w e g o  o w y ­
b i tn y m  z ró ż n ico w an iu  się  jego  k o m ó rek .  G ru c z o ły  o jednej  
w a r s t w i e  k o m ó re k  w a łe c z k o w y c h  ta k  gęs to  u k la d a iy  się, że  
p ra \v ie  jeden  g ru czo ł  b e z p o ś re d n io  d o ty k a ł  d rugiego.  W  kilku 
m ie jsc ac h  w id o c zn e  są  nieco p o d łużne  skupien ia  k o m ó rek  
n iew ątp l iw ie  p łask ich ,  tw o r z ą c y c h  p e r ły .  Je d e n  z ty ch  t w o r ó M  
p r z e d s ta w ia  ł p n a  6. 4vi zd jęc iu  tyili  p ró c z  jednowmrstwmwBKplI

liejjczBI s p r a w a  się p r z e d s t a w ia  w  p rz y p a d k u  os ta tn im . U c h o ­
rej tej s tw ie rd z i l iśm y  „k a la f io r"  ro z p a d a ją c y  się  na  częśc i  p o c h ­
w ow ej .  Ze w zg lęd u  na da leko  p o su n ię tą  s p r a w ę  c łrorobowa,  
p rz y p a d e k  nie n a d a w a ł  się do zab ieg u  o p e rac y jn e g o .  P o d  d ro b n  i- 
wddern n o w o tw ó r  o k a z y w a ł  n a s tę p u ją c e  osobliwośc i .  Warst\y't# 
p o w ie rz c h o w n a  od s t r o n y  jfana łu  szy jk i  m ac icy  • p o k r y t a  b y ła  
je d n o w a r s tw o w y m  p rz y b ło n k ie m  w a łe c z k o w y m  śluzow'yni Cha­
ra k te r u  d obro t l iw ego .  P o s u w a ją c  się  w  k ie ru n k u  uiśCta z ew -

R yc . 4

R y c . 5

g ru c z o łó w  w id o c an e  je s t  gn iazdo  ro g o w a c ie ją p e g o  p rz y b ło n k a  
p łask iego .  P r z y  o g lądan iu  ty c h  m ie jsc  w idz i  się, że  phfeybłonek 
ten  je s t  n iczy m  innym, ty lko  z m ien io n y m  p r z y b ło n k ie m  g r u c z o ­
ło w y m . Za ty m  p r z e m a w ia  p rz e d e  w s z y s tk im  c h a r a k te r  u k ła ­
dan ia  się  k o m ó rek .  Niferzadko w id a ć  p ie r ś c ien io w a te  icli sk u p ia ­
nie się  na  p o d o b ie ń s tw a  n a b ło n k a  g ru c zo ło w e g o ,  a  c z a se m  na-  
weii tw 'orzenie  gsię szczelin,  o to cz o n y ch  tym i k o m ó rk am i.  P o z a  
ty m  w  je d n y m  m ie jscu  w id z im y  b e z p o ś re d n ie  p rz e jśc ie  je d n e ­
go n a b ło n k a  w  drugi.

A w ię c  i w  ty m  p rz y p a d k u  n ab ło n e k  p łask i  p o w s ta ł  w t ó r ­
nie na  d ro d z e  m eta p la z j i  z  n a b ło n k a  w a łec zk o w eg o .

R y c . 6
A  — n a b ło n ek  p la sk i ro g o w u c ie ją c y , B  —  ra k  g ru c zo io n  y

nętrz iibgo m o żn a  by ło  zauwmżyć, że  p j z y b ło n e k  j e d n o w a r s tw o ­
w y  nag le  się  u r y w a ł ,  a  jego  m ie jsce  z a jm o w a ł  w ie lo w ars tw  o w y  
p rz y b ło n e k  p łask i  o jjiypie n iew ątp l iw ie  z łoś l iw ym . N iedaleko  
uriejsca p rz e j ś c ia  obu n ab łonków 7 m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć  ogn-isko 
p r z e r z u to w a  w  m ięśn iów ce .  K om órk i  z a w ie r a ły  s z e r j f t  n iep ra ­
w id ło w y ch  figur podziału ,  jed n a k  do ro g o w a c e n ia  tu nie d o ch o ­
dziło. O b ra z  p rz y p o m in a ł  racze j  ra k a  p łask ieg o  o ty p ie  carcino- 
Ńia basocellu larie  K r o m p e c li e r ‘a. W id z im y  to na  ryc in ie  7.

R y c . 7

W  pewm ym  oddalen iu  od p o w ie rzch n i  g uza  s tw ie rd z i l iśm y  
obecność  r a k a  g ru c z p ło w e g o  o w y s o k im  z ró ż n ico w an iu  k o m ó ­
rek. N i p b y ł o  ż.adnej łączn o śc i  p o m ię d z y  obu now7,o tw o ra m i .  W e  
w s z y s tk ic h  p r e p a r a ta c h  w id a ć  było ,  że  oba ogn isk a  z a w s z e  dz ie ­
lił d o sy ć  g r u b y  p as  tk an k i  m ięsne j ,  R o ln e j  od n o w o tw o ru .  O g lą ­
da ją c  czę ść  feuza, z a j ę t ą  p rz e z  ra k  g ru c z o ło w y ,  w  p e w n y m  
m ie jscu  u j rze l i śm y  ognisko  n a b ło n k a  p łask iego ,  n a jw y ra ź n ie j  w s ­
c h o d zą ce g o  z u tk an ia  g ru c zo ło w e g o .  F r a g m e n t  ten  p rz e d s ta w ia  
ry c in a  8.

.łflPjr <
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A w ię c  b y ł  to ra k  p o d w ó jn y :  ra k  p la s k o k o m ó r k o w y  p o ­
w ie rz c h n io w y  i r a k  g r u c z o ło w y  z w t ó r n ą  m e ta p ła z ją  na  ra k  
płaski.

Z a s ta n a w ia ją c  się  nad  c z te re m i  ty m i  p rz y p ad k a m i ,  m u s im y  
podkreś l ić  p rz e d e  w s z y s tk im  w sp ó ln ą  dla nich cechę, a m ia n o ­
wicie w y b i tn ie  Z az n ac z o n y  c h a r a k te r  w j tso k ieg o  z ró żn ico w an ia  
się  obu nab ło n k ó w .

R y c . 8

Nie m o ż e m y  tu p om inąć  m ilczen iem  z d a n ia  L a l m t a ,  k tó r y  
w  z ja w ian iu  się n a b ło n k a  p łask ie g o  w  ra k u  g r u c z o ło w y m  u p a ­
t ru je  cechę  k o r z y s tn ą  dla danej  chorej ,  g d y ż  o z n a c z a  to sk ło n ­
n ość  r a k a  do p rz e i s to c z e n ia  się  w  p o s ta ć  w ięce j  z r ó ż n i c o w a n i ,  
a w ię c  m nie j  z łoś liwą .

W  końcu  p o z w a la m  sobie  n a p o m k n ą ć  o n iezm ie rn ie  i n te re ­
s u ją c y c h  p ra c a c h  O v  e r h o 1 s e r 'a  i A l l e  n ‘a, p o tw ie rd z o n y c h  
p rz e z  E n g e l e ‘a i S  m i t h ‘a, a o s ta tn io  ró w n ie ż  i H i s a  w ‘a. 
A u to rz y  ci s tw ie rdz il i ,  że  pod w p ły w e m  w y s o k ic h  d a w e k  o e s t r y -  
ny, p rz y b ło n e k  w a ł e c z k o w y  sz y jk i  m ac icy  z am ien ia ł  się  w  p ł a s ­
ki. H o rm o n  c ia łk a  ż ó łteg o  n a to m ia s t  h a m o w a ł  ten  p ro ces .  H i- 
s a  w  to sam o  o b s e r w o w a ł  i w  b łon ie  ś lu zo w e j  j a m y  m ac icy .  
G d y b y  te  don ies ien ia  z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e ,  to m ie l ib y śm y  je ­
sz c ze  jed e n  d o w ó d  m o żl iw ośc i  m e ta p la s ty c z n y c h  n a b ło n k a  w a ­
łec zk o w eg o ,  ty m  ra z e m  pod w p ły w e m  c z y n n ik ó w  h o r m o n a l ­
nych.  M o że  p rz y b ło n e k  p łaski  w  ra k u  g ru c z o ło w y m  p o w s ta je  
ró w n ież  w  n a s tę p s tw ie  z a b u r z e ń  h o rm o n a ln y ch .  Ale i s a m a  s p r a ­
w a  p o w s ta w a n ia  r a k a  m o że  łą c z y  się  z ty m i  z ab u rzen iam i ,  tak  
c h a r a k te r y s ty c z n y m i  dla w ie k u  p rz ek w i ta n ia .  Ale to już inna
sp ra w a .
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D r M ikołaj FR Y D R Y C H  L w ó w

W  s p r a w ie  p a to g e n e z y  p ie rw o tn e g o  r a k a  osk rze l i  
(B a d an ia  h is to logiczne)

Z Z ak ład u  A natom ii  P a to lo g ic zn e j  U. J. K. w e  L w o w ie  
D y r e k to r :  P ro t .  d r  W .  N o w i c k i

7. W z r o s t  l ic zb y  ra ka  o sk rz e li  i p łuc

W  osta tn ich  la tach  s t a ty s ty k i  l ic zn y ch  z a k ł a d ó w  an a to m o -
p a to lo g icz n y ch  w y k a z u j ą  z n a c z n y  w z r o s t  ilości p r z y p a d k ó w  
p ie rw o tn e g o  r a k a  osk rze l i  i płuc. Na fak t  w z r o s tu  p r z y p a d k ó w  
tego  ra k a  z w ró c i ł  u w a g ę  w  1931 r. M. L i p s c h i i t z ;  H e  g i e r  
z H a m b u r g a  w y k a z a ł ,  że  w  la ta ch  1911— 1923 p i e r w o tn y  rak  
o sk rze l i  s tan o w i!  0,36%  ogólnej  l iczby  sekcji ,  a  w  la tach  
1924— 1930 ten  p ro c e n t  nag le  podn iós ł  się  na  1,06% . H u t -  
s c li i n s o n  z z a k ła d u  a n a to m o -p a to lo g ic zn e g o  szp i ta la  londyń-
sk iegp  poda je ,  że  w  s>zpitalu t y m  p r o c e n t  r a k a  p łuc  w z ró s ł  
z 0,5 w  1907 r. na  2,05 w  roku  1925, w s to su n k u  do ogółu  sek- 
cy i  i z 1% na  3,7%, w  s to su n k u  do w s z y s tk i c h  se k c y jn y c h  
p r z y p a d k ó w  yaka, a w ięc  w z r ó s ł  c z te ro k ro tn ie .  W e d łu g  B r a n d -  
i a  w  R y d ze ,  r a k a  płuc w  r. 1929 s p o ty k a n o  dz ies ięć  ra z y  
częśc ie j ,  aniżeli  w  1900 r. Na w y b i tn y  l ic z b o w y  w z r o s t  ra k a  
p ie rw o tn e g o  osk rze l i  w  P o l sc e  z w ró c i ł  u w a g ę  N o w i c k i  na 
p o d s ta w ie  m a te r i a łu  se k c y jn e g o  Z a k ład u  A natom ii  P a to lo g ic zn e j  
U. J. K. w e  L w o w ie .  S t a ty s ty k a  jego  o b e jm u je  m a te r i a ł  s e k c y j ­
n y  od  roku  1896 do r. 1930, ra z e m  30.957 sek cy j .  N a  30.957 p r z y ­
p a d k ó w  s e k c y jn y c h  p r z y p a d a ło  2.047 p r z y p a d k ó w  ra k a  ró żn y ch  
n a rz ą d ó w ,  czyli  6,65% o g ó ł u , se k c y j ,  r a k  p łuc  i osk rze l i  w y n o s i ł  
0,3% ogó łu  sekcji .  P r z y  d o k ła d n ie js z y m  ro z p a t r z e n iu  m a te r i a łu  
w  p o sz c ze g ó ln y c h  p ięcio leciach , m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  s t a ły  
w z r o s t  l ic z b o w y  ra k a  tego  n a rzą d u .  1 ta k  w  pięcio leciu  1896— 1900 
r a k i  p łuc  s ta n o w i ły  ty lk o  0,07% ogółu  sekcji ,  w  pięcioleciu 
1916-AJ920 —  0,6%, a  w  pięc io leciu  1926— 1930 —  0,47% ofeółu 
sekcji .  1 a k że  w  s to su n k u  do r a k ó w  in n y ch  n a rz ą d ó w ,  rak  
o sk rze l i  l ic zbow o w z r ó s ł  b a rd z o  znaczn ie .  Z es ta w ien ia  s t a t y ­
s ty c z n e  w y k a z a ły ,  że  w  pięc io leciu  189.6— 1900 na  ogólną  l icz­
bę r a k ó w  209, p r z y p a d a ło  3 p rz y p a d k i  ra k a  płuc, czy li  1,8%, 
a  w  pięcioleciu 1916— 1920 p ro c e n t  ten  w y n o s i ł  aż  9,3, 
w  1925— 1930 —  7,2%. N a p o d s ta w ie  t y c h  d a n y c h  N o w i c k i  
dochodzi  dro w n iosku ,  że  l iczba  s e k c y jn y c h  p r z y p a d k ó w  rajka 
p łuc  u n as  tak ż e  s ta le  w z ra s ta ,  szczeg ó ln ie  w  o s ta tn ic h  p i ę tn a ­
s tu  latach , i to z a r ó w n o  b ezw zg lęd n ie ,  jak  i w  s to su n k u  do  o g ó ­
łu p r z y p a d k ó w  s e k c y jn y c h  raka .  Do p o d o b n y c h  w n io sk ó w  do- 
"tóedł S y r e k  na  p o d s ta w ie  s t a ty s ty k i  m a te r ia łu  s e k c y jn e g o  Z a ­
k ład u  A na tom ii  P a to lo g ic zn e j  w  K rak o w ie .  S t a t y s t y k a  S y  r k a 
o b e jm u je  m a te r ia ł  za  30 lat,  tj. z a  la ta  1901— 1930, ra z e m  28.455 
sek cy j ,  w  ty m  86 p r z y p a d k ó w  p ie rw o tn e g o  r a k a  płuc,  z czeg o  
w ięce j,  niż p o ło w a ,  bo  53 p r z y p a d k ó w ,  p r z y p a d a  na  o s ta tn ie  
dziesięc io lec ie .  W  la ta ch  1901— 1910 s to su n e k  p r o c e n t o w y  ra k ó w  
płuc  do ogólnej l iczby  sek c j i  w y n o s i ł  w  k r a k o w s k im  z ak ład z ie  
0,09— 0,11%, w  t rze c im  pięc io leciu  0,32%, w  c z w a r t y m  0,18%, 
w  p ią ty m  już 0,44%, w  sz ó s ty m ,  tj. o s ta tn im  pięcioleciu,  0,68%. 
YV s to su n k u  do ra k a  innych  narządóW , s tw ie rd z o n o  ró w n id ż  b a r ­
dzo  si lny  w z r o s t  ilości p ie rw o tn e g o  r a k a  o sk rze l i  lub płuc. 
W  pięaip leciu  1901— 1906 s to su n e k  p r o c e n to w y  p ie rw o tn e g o  ra k a  
p łuc  do in nych  r a k ó w  w y n o s i ł  1,36%, a  w  pięcioleciu o s ta tn im  
w y n o s i ł  on 7,18%.

S t a ty s ty k a  Z ak ład u  A na tom ii  P a to lo g ic zn e j  U n iw e r s y te tu  
W a r s z a w s k ie g o  o ra z  szpita l i  w a r s z a w s k i c h  P rz e m ie n ie n ia  P a ń ­
skiego i W olsk iego ,  o g łoszone  p rz e z  J. D ą b r o w s k ą ,  S.  P  ó ł- 
t o r z y c k i e g o ,  A. T  r o  j a n o  w s k i i  e g o ,  ró w n ie ż  w y k a z a ł a  
z n a c z n y  w z r o s t  ilości p i e rw o tn e g o  r a k a  oskrzeli .  S t a t y s t y k a  ta 
b y ła  o p r a c o w a n a  na p o d s ta w ie  p r o to k o łó w  s e k c y jn y c h  Z a k ład u  
A natom ii  P a to lo g iczn e j  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e g o  z a  21 lat, 
S zp i ta la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  z a  19 lat, S z p i ta la  W o lsk ieg o  
z a  4 lata .  J a k o  p r z y k ła d  podani  ty lk o  s to su n e k  ra k a  p łuc  do 
ogółu  sekc ji  i do  n o w o t w o r ó w  in nych  n a r z ą d ó w  w  ro k u  1911 
i w  r. 1931, sp o s t r z e g a n y  w  w y m ie n io n y c h  z a k ła d a c h  i s z p i ta ­
lach. O tóż  w  ro k u  1911 p r o c e n t  p ie rw o tn e g o  ra k a  p łuc  w  s t o ­
su n k u  do ogółu  sek c ji  w y n o s i ł  0,39%, a w  s to su n k u  do ogól­
nej l iczby  n o w o tw o r ó w  4,7%, z a ś  w  ro k u  1931 p r o c e n t  ten  w y ­
nosił  1,63 i 15,6%. R ó w n ie ż  p ra w ie  w s z y s tk i e  z a k ł a d y  an a to m o -  
p a to log iczne '  u n i w e r s y t e t ó w  n iem ieck ich  s tw ie r d z a ją  zgodnie  
w z r o s t  ilości r a k a  o sk rze l i  lub płuc.

S e y f a r t h  z  L ipska  Ogłosił s t a ty s ty k ę  m a te r i a łu  s e k c y j ­
n ego  w  L ipsku  i w y k a z a ł ,  żę, o ile w  la ta ch  1900— 1906 p ie r ­
w o t n y  r a k  osk rze l i  i p łuc  s ta n o w i ł  5%  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k ó w  
raka ,  to w  r. 1*924 ty lk o  w  miesiĄcach od 1 I. do 1. VII w y ­
n iósł on  15,5%.
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T o  sam o  s tw ie r d z a  M. S  c  h 1 e s i n g e  r,
K i  k u  t l i :  3,80% w  la tach  1900— 1911
i 5,80% w  la tach  1912— 1923
P r o b s t :  3,34% w  la tach  191 1 -1 9 1 5

7,17% w  la tach  1921 — 1925, 
i w ie lu  innych  ( E n g e r ,  S  o ni  iii e r  s  f e 1 d, H o r  ni  a  u. J  u n g-
h a n s, M  a s c li e s a n i, M a t e r n a ,  B ei r  b l i  n g e  r, Z a ' l k  a,
S  t a  c li e  1 i n, B i ib  e  r f e l d ,  W a h l ) .

I w e  F ra n c j i  s tw ie rd z o n o  c z ę s t s z e  p o jaw ian ie  się w  o s t a t ­
nich la tach  ra k a  osk rze l i  i pluć. S tw ie r d z a  to, m iędzy  innymi, 
H u g u. e n i ii w  p ra c y  „ Le cancer prim itif  da  poum ori', z a w ie ­
ra ją ce j  l iczby  s t a ty s ty c z n e  z P a r y ż a .

P o d o b n ie  a u to ro w ie  a m e r y k a ń s c y  w y k a z u ją  w S ta n ac h  Z je d ­
n o c z o n y c h  w z r o s t  l iczby ra k a  oskrzel i  i p łuc  ( R o s a  h ii,
8  i m p s o n, W e l l e r ,  Mc .  C r a  e, J a c k s o n  i inni).

S t a ty s ty k i  a u to r ó w  ro sy j sk ic h  ró w n ie ż  p o tw ie rd z a ją  to z j a ­
w isk o  w  Rosji.  11 e r  i s  c  h a  n o f f na  p o d s ta w ie  m a te r i a łu  s e k ­
cy jn e g o  z  R o s to w a  w y k a z u j e  z n a c z n y  w z r o s t  w z g lęd n y  i b e z ­
w z g lę d n y  p r z y p a d k ó w  r a k a  płuc.  W  la tach  1901— 1905 rak  
osk rze l i  w  s to su n k u  do ogólnej l iczby  sekcji  s ta n o w i ł  0,15%, 
w  s to su n k u  do n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch  w  ogóle 1,49%, a  w  la ­
tach 1926— 1929 l iczby te w y n o s z ą  1,6% i 21,3%. K r  a f t  na  
p o d s ta w ie  m a te r ia łu  sek c y jn e g o ,  u z y sk a n e g o  ze  szp i ta la  M iecz ­
n ik o w a  w  L en ing radz ie ,  podaje ,  że  co do ilości, rak  płuc z a jm u je  
n a s tę p n e  m ie jsce  po raku  żo łądka .

W e d łu g  a u to r ó w  japońskich ,  w z r o s t  ilości ra k a  oskrzel i  
.i p łuc  w  o s ta tn ich  dz ies ięc io lec iach  da je  się  s tw ie rd z ić  ró w n ież  
w  Japonii.  S e s u k i T e t s u o  s tw ie r d z a  na  p o d s ta w ie  m a te r i a łu  
s e k c y jn e g o  z I n s ty tu tu  P a to lo g ic zn e g o  U n iw e r s y te tu  w  Tokio,  
z o s ta tn ic h  46 lat, że  c zę s to ść  ra k a  osk rze l i  i p łuc p odn ios ła  się 
od 0%  w  la tach  1887— 1888 do 11,7% w  la tach  1929— 1932.

T a k  w ię c  s p r a w a  l ic zbow ego  w z r o s tu  p rz y p a d k ó w  p ie r w o t ­
nego  ra k a  płuc i o sk rze l i  jes t  sp ra w ą  p ew n ą  i nie u leg a jąc ą  
w ą tp l iw ośc i .

2. P o ch o d zen ie  i p r z y c z y n a  raka

Co je s t  p r z y c z y n ą  tego  ta k  z n a c zn e g o  w z r o s tu  ilości p r z y ­
p a d k ó w  p ie rw o tn e g o  ra k a  oskrzel i  i co w  ogóle j e s t  p r z y c z y ­
ną p o w s ta w a n ia  r a k a  o sk rze l i  i jak ie  je s t  jego  p o ch o d ze n ie ?

S z e re g  h ipo tez  i teor i i  s t a r a  się o dpow iedzieć  na  p y ta n ie  
w y ż e j  p rz y to c zo n e .

R a k  oskrzeli  p o jaw ia  się n a jc zę śc ie j  m ię d z y  40— 60 rok iem  
ż y c i a ;  w e d łu g  s t a ty s ty k i  Z ak ład u  Anatom ii  P a to lo g iczn e j  w e  
L w o w ie ,  p o ło w a  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ła  osób w ł a ś ­
nie w  ty m  w ieku .  W e d łu g  s t a ty s ty k i  Z ak ład u  A natom ii  P a t o lo ­
gicznej  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e g o  i szpitali  w a r s z a w s k ic h  
(w y ż e j  p rz y to c z o n y c h ) ,  w ię k sz o ść  r a k ó w  osk rze i i  i p łuc  p r z y ­
p a d a  m ię d z y  40— 69 rok iem  życia .  W  la tach  1926— 1930 u ludzi 
w  w ieku  m ięd zy  40—69. ro k iem  ż y c ia  r a k  płuc s tanow i!  2,78% 
w s z y s tk i c h  sekcji ,  a  14.2% w s z y s tk i c h  n o w o tw o r ó w  z łoś liw ych ,  
czyli,  .że k a ż d a  t r z y d z ie s t a  p ią ta  se k c ja  w y k a z u je  ra k a  płuc, a  co 
s ió d m y  n o w o tw ó r  z ło ś l iw y  jes t  r ak iem  płuc. U m ę ż c z y z n  rak 
p łuca  p r z y p a d a  na k a ż d ą  d w u d z ie s tą  sz ó s tą  sekcję ,  a z a tem  co 
p ią ty  n o w o t w ó r  z ło ś l iw y  je s t  r a k ie m  płuc. K i k u t h p o d a je  
p rz e c ię tn y  w iek  osób z rak iem  p łuc  na  50— 60 lat, K i i h n  na 
45— 60. Z liczbami tym i z g a d z a ją  się s t a ty s ty k i  p ra w ie  w s z y s t ­
kich in nych  a u to ró w .  U d e r z a j ą c y m  jes t  fak t  zn aczn ie  c z ę s t s z e ­
go p o w s ta w a n ia  rak a  p łuc  u m ę ż cz y z n ,  aniżeli u kobiet.  T a k  np., 
w e d łu g  s t a ty s ty k i  Z ak ład u  lw o w sk ie g o  u m ę ż c z y z n  s tw ie r d z o ­
no go w  75,2%, z a ś  u k o b ie t  w  24,8% w s z y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  
ra k a  p łuc  i o sk rze l i ,  czyli ilość r ak a  u m ę ż cz y z n  i u k o b ie t  
w y n o s i  3:1. W e d łu g  s t a ty s ty k i  Z ak ład u  w a r s z a w s k ie g o  i szp i ­
tali w a r sz a w sk ic h ,  ra k a  p łuc  i o sk rz e l i  ró w n ież  t r z y  r a z y  c z ę ­
śc iej  s p o ty k a n o  u m ęż cz y z n ,  aniżeli u kob iet .  S e y  f a  r t li po ­
da je  s to su n e k  m ę ż c z y z n  c h o ry ch  na r a k a  osk rze l i  do kob ie t  
d o tk n ię ty c h  ty m  rak iem  na 5 ,0 6 :1 ,  K a  u f n i  a  u —  5 , 2 : 1 ,  
K ii h n —• 5,59 : 1, L i p s c li i t z —  13,8 : 1, M ti s  e r — 7 : 1 ,  
B u s c h b e c k  —: 6 , 4 : 1 ,  S c  h ł o łs :i m g  e  r — 6 , 1 : 1 ,  K r a f t
(Len ing rad )  —  1 1 ,5 :1 ,  B e i t i z k e  —  2 : 1 ,  L o e v y  — 5 , 5 :1 ,  
itd. T o  c z ę s t s z e  p o jaw ia n ie  się r a k ó w  osk rze l i  u męż.czyzn p r z y ­
pisu ją  a u to r z y  dz ia łaniu  c z y n n ik ó w  d ra żn iący ch ,  na k tó re  m ę ż ­
czy źn i  są  b a rd z ie j  na rażen i ,  aniżeli  k o b ie ty ,  l lo  tej s p r a w y  p o ­
w ró c im y  je szc ze  niżej.

N ie k tó rz y  u w a ż a ją ,  że  w  p o w s ta w a n iu  ra k a  oskrzeli  m a 
z n ac ze n ie  rasa .  Tale lip. K o n r a d  i F r a n k e ,  o p ie ra jąc  się na  
m a te r i a le  k l in iczn y m  w  K ró lew cu ,  u t r z y m u ją ,  że Żydzi  W s c h o d ­
niej  E u ro p y  częśc ie j  z a p a d a ją  na  r a k a  p łuc  i oskrzel i .  N a to m ia s t  
L i p s c li i t z na  p o d s ta w ie  sw e j  s t a ty s ty k i  nie p o tw ie rd z i ł  tego  
z a p a t r y w a n ia ,  a dane  w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  a u to ró w ,  t łu m a c z y  
tym , że  m a te r ia ł  u w z g lęd n ian y  w  s t a ty s ty c e  z K ró le w ca  b y ł  nie 
m ie jsco w y ,  lecz n a p ły w a ł  ze  w schodn ie j  E u ro p y .  R ó w n ie ż  s t a ­

ty s ty k a  Z ak ład u  lw ow sk iego ,  o g łoszona  p rz ez  N o w i c k i e g o ,  
z a p rz ec za  istnieniu jak ie jś  sp ec ja ln e j  sk łonnośc i  r a so w e j  Żydów  
do rak a  o m aw ian eg o .  Ze s t a ty s ty k i  tej w y n ik a ,  że  p ro c e n to w a  
c zęs to ść  rak a  płuc. w  s to su n k u  do ogółu  sekcji  u ch rze śc i ja n  w y ­
nosi 0,3%, u Ż y d ó w  0,28%, to z n a c z y  l iczby  p ra w ie  rów ne .  
W ed łu g  d a n y ch  L i p s c li i t z  a, k tó re  on o p ie ra  na  in fo rm acjach  
udzie lonych  mu p rz ez  p r o s e k to r a  Ż y d o w sk ie g o  Szp i ta la  w  W a r ­
szawie,  w yn ika ,  że  l iczba r a k ó w  ptuc  w  roku  1930 u Ż y d ó w  
w y n o s i ła  8,9%, u c h rze śc i ja n  15,3% w s zy s tk ic h  p r z y p a d k ó w  r a ­
ka, p r z y  c z y m  Żydzi  s tanow ili  70% ca łego  m a te r i a łu  s e k c y jn e ­
go. W e d łu g  podań  sze fa  Polikliniki W e w n ę t r z n e j  S zp i ta la  Ż y ­
d o w sk iego  w  Berlinie, c zę s to ść  p o jaw ian ia  się rak a  p łuc  u Ż y ­
dó w  i c h rześc i jan  b y ła  ró w n a .  P o d o b n e  w y n ik i  ogłosili  na M ię ­
d z y n a ro d o w y m  Z jeźdz ie  P r z e c i w r a k o w y m  w  L o n d y n ie  S  0- 
m a s k y  i M au r ice  S o r s b y .

Co się ty c z y  p r z y c z y n y ,  to, jak  z a z n ac zy łe m ,  is tn ie je  s z e ­
reg  teorii,  k tó re  p r z y jm u ją  p e w ien  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  m ię ­
d zy  rak iem  oskrzel i ,  a p e w n y m i  c zynn ikam i.  J a k  w iadom o, nie 
z n am y  do tąd  c zy n n ik a  jednego ,  sw o is tego ,  w y w o łu ją c e g o  b u ja ­
nie rak o w e .  W iad o m o ,  że  w ię k s z o ś ć  a u to ró w  sądzi,  że  b u jan ie  
n o w o tw o ro w e  m o że  p o w s ta ć  pod w p ły w e m  n a jró ż n o ro d n ie jsz y ch  
czy n n ik ó w  d rażn iący ch ,  a w ię c  c z y n n ik ó w  m echan icznych ,  c h e ­
micznych, cieplnych, t o k sy c z n y c h  i b a k te r y jn y c h  i to u ludzi 
usposo b io n y ch  i w  tk an k a ch  u sp o so b io n y ch  do tego  bujania .  
N iek tó rzy  d o p a t ru ją  się w ię c  z w iąz k u  r a k a  p łuc  i oskrzel i  
z gruźlicą .  U w a ż a ją  oni, że  gruźlica ,  jako  p rz e w le k ła  s p r a w a  
zapalna,  dz ia ła  d ra żn iąc o  na nab łonki  i w y w o łu je  icłi zm iany  
o c h a r a k te r z e  p rz e ra d za n ia ,  a w r e s z c ie  n o w o tw o r o w e  zm iany .  
Jednakże  d ane  s t a ty s ty c z n e ,  podobnie,  jak  sp o s tr z e ż e n ia  kl in icz­
ne, nie p o tw ie r d z a j ą  tego  p rz y p u sz c z e n ia ,  a  racze j  nie  p o t w i e r ­
d z a ją  k a te g o ry cz n ie ,  nie z a p r z e c z a j ą c  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d ­
kach tak ie j  m ożliwości .  K i i h n  s tw ie rd z i ł  w  sw oim  m a te r ia le  
W 15,1% gruź licę  i to p rz e w a ż n ie  n ie c zy n n ą  (na 27/19), K i- 
k u t li na  246 p r z y p a d k ó w  ra k a  osk rze l i  s tw ie rd z i ł  22 ra z y  
rów n o cześn ie  z m ia n y  g ruź licze  w  płucach,  M  ii s e r na  24 p r z y ­
p a d k ó w  s tw ie rd z i ł  ją  3 r azy ,  W  o 1 f na  31 w  t r z e c h  p r z y p a d ­
kach, K u t s c l i e r e n k o  w  25% ogółu  p r z y p a d k ó w  ra k a  płuc 
s tw ie rd z i ł  ró w n o c ze śn ie  g ruź licę  i r a k a  płuc. S t a ty s ty k a  I n s ty ­
tutu G ruź l iczego  w  L e n in g rad z ie  s tw ie r d z a  go w  27% (K r a f t), 
K r a f t  na  p o d s ta w ie  m a te r i a łu  Szp i ta la  M ieczn ik o w a  s tw ie rd z a  
gruźlicę  w  46,7%. S t a ty s ty k a  Z ak ładu  Anatom ii  P a to lo g iczn e j  
we L w o w ie  w y k a z u je ,  że  z m ia n y  g ruź licze  i s tn ia ły  razem  z r a ­
k iem o sk rze l i  ty lk o  w  6,4% p rz y p a d k ó w ,  a b y ły  to z m ia n y  w y ­
gojone:  c z y n n ą  gruź licę  s tw ie rd z o n o  ty lko  jed en  raz. S t a t y s t y ­
ka w a r s z a w s k a  w y k a z u je  na  177 p r z y p a d k ó w  ra k a  p łuc  11 r a ­
zy  z m ia n y  gruź licze ,  czyli  t e ż  w  6,4%. Inni a u to ro w ie  u w a ż a j ą  
gruź licę  i raka,  n a w e t  za  s p r a w y  p rzec iw ti icze  ( B e n e k e ,  R o- 
k i t a n s k y ) .  O p isano  p rz y p ad k i  b u jan ia  ra k o w e g o  w  o s k r z e ­
lach w  m ie jscu  b l izn  po przeb ic iu  g ru c z o łó w  gruź liczo  zm ien io ­
nych. H a m p e l n  i inni zw róci l i  u w a g ę  na m o ż l iw o ść  z w iąz k u  
pochodnego  m ię d z y  rak iem  płuc a py łam i,  d o s ta ją cy m i  się do 
płuc z p o w ie trz em .  H a m p e l  u u t r z y m u je ,  że  w d y c h a n ie  pyłu  
jes t  n a w e t  w p r o s t  n iez b ęd n e  dla p o w s ta w a n ia  r a k a  oskrzeli .  
M ia ły b y  tu z n ac ze n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  z an iec z y sz c z e n ia  p o ­
w ie trza  w ię k s z y c h  o ś r o d k ó w :  w  szczegó lnośc i  z w ró c o n o  u w a ­
gę na p ochodne  sm o ły  (asfalt) .  W ia d o m o ,  że  d rażn ien ie  dz ieg ­
ciem i p o ch o d n y m i  d z ieg c io w y m i  m o że  w y w o ła ć  b u jan ie  r a k o ­
we. S c h a b a ł d o w i  ud a ło  się w y w o ła ć  p ra w d z iw e g o  ra k a  
płuc u m y s z y  p ę d z ło w a n ie m  s k ó r y  i o d b y tn ic y  dz iegciem . R ó w ­
nież N a k a n '0 M i s a  o, w s t r z y k u j ą c  dożyln ie  z aw ie s in y  dz ieg ­
ciu, w y w o ła ł  b u jan ie  ra k o w e  płuc. C ia ła  b e n z y n o w e ,  n ied o p a ł­
ki b e n z y n y  w  m o to ra c h  m ia ły b y  tak ż e  zn aczen ie  w  p o w s ta w a ­
niu rak a  płuc. S t a r a n o  się  t łu m a c z y ć  o b e cn y  w z r o s t  r a k ó w  p łuc­
n ych  s i ln ie j szy m  u p rz e m y s ło w ien ie m ,  a t a k ż e  ro z w o je m  ruchu  
sam o ch o d o w eg o .  J e d n a k ż e  d a n e  s t a ty s ty c z n e ,  p o c h o d zą ce  z r ó ż ­
n ych  s t ron ,  nie p o tw ie r d z a j ą  tego  p rz y p u szc z en ia .  L i p s c li i t z 
p rz e p ro w a d z i ł  z e s ta w ie n ie  s t a ty s ty c z n e  z ró żn y ch  m ia s t  Nie­
miec, Rygi ,  M o sk w y ,  L en ingradu ,  B u d a p esz tu  i innych  i w y k a ­
zał, że  c zę s to ść  r a k a  p łuc  nie jes t  w  zw iąz k u  z u p r z e m y s ło w ie ­
niem i ro z w o je m  ru ch u  sa m o ch o d o w eg o .  P r z y p u s z c z a n o  też, że 
is tnie je  p ew ien  z w ią z e k  między z a w o d e m  a zap a d a ln o śc ią  na  
ra k a  płuc, a lb o w iem  z a u w a ż o n o  c z ę s to ść  p o jaw ia n ia  się tego  
sch o rze n ia  w  n iek tó ry c h  z a w o d a c h ,  p o łąc zo n y c h  z w d y c h a n ie m  
p o w ie t r z a  z an ie c z y sz c z o n e g o  k u rz e m  i ró żn y m i c ia łam i d r a ż n ią ­
cymi ch em iczn ie  lub w  inny  sposób. S p o s trz e że n ia ,  d o k o n a n e  
u ro b o tn ik ó w ,  p ra c u ją c y c h  w  k opa ln iach  niklu i k oba ltu ,  w s k a ­
zują  na  w a ż n a  ro lę  pylic  p łu cn y c h  w  p o w s ta w a n iu  ra k a  płuc. 
W e d łu g  dan y ch  p iśm ienn ic tw a ,  75% ty ch  ro b o tn ik ó w  ginęło na 
ra k a  płuc. Nie da się  ró w n ież  z a p rz e c z y ć ,  że  is tn ie je  z w ią z e k  
m ię d z y  p ra c ą  w  k o pa ln iach  w  Jo a c h im o w ie  (J o a ch im sta h l)  
a w c a le  c z ę s t ą  z ap a d a ln o śc ią  na  ra k a  oskrzel i  u ro b o tn ik ó w  
w  tych  k opa ln iach  p ra c u j ą c y c h  (S i k  1). U z ia ła  tu n iew ątp l iw ie
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zespó l  p r z y c z y n o w y ,  m ian o w ic ie  e m a h a s ja  radu, p y ł  i a rsen ,  
w  nim .%ię z n a jd u jąc y .  Z r e s z t ą  p o tw ie r d z a j ą  to b a d an ia  e k s p e ­
dycji  w  1921 r. p r z e p r o w a d z o n e  p r z y  w s p ó łp r a c y  S c Ii m o r l a .

N ie k tó rz y  au to ro w ie ,  jak  F  a Ii r, S e y f a r t ł i ,  p rz y p is u ją  
z n aczen ie  paleniu  ty to n iu  dia p o w s ta w a n ia  r a k a  pfuc i oskrzeli .  
A u to ro w ie  ci p rz y p u sz c z a ją ,  że  m a  tu z n ac ze n ie  p a to g e n e ty c z n y  
zespó t  ' s z k o d l iw o śc i .  C z y n n ik  n t ic h a n ic z n y ,  tj.  d feżn ien ie  p rzez  
kom órk i  k o lcz as te  liści ty ton iu ,  c zy n n ik  c iep lny  i c h em iczn y  
w  p ostac i  p ro d u k tó w  spalenia.  S  y  r  e k, a y a l izu jąc  w yn ik i  s w o ­
jej s t a ty s ty k i ,  dochodzi  do p rz ek o n a n ia ,  że  nie m o żn a  z a p r z e ­
c zy ć  m o żl iw ośc i  s z k o d l iw eg o  dz ia łan ia  ty ton iu ,  n a to m ia s t  inni 
a u to ro w ie  p r z e c z ą  tem u  z a p a t r y w a n iu  K a t z  u d o w a d n ia  sw o je  
tw ie rd z e n ie  tynj,  że, jeżeli z a c h o d z ą  w  ogóle  szkod l iw ośc i  p a le ­
nia, to m ia ły b y  one z n ac ze n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  dla sam ej  ja ­
m y  us tne j,  a  m im o  to r a k  j a m y  us tn e j  p o jaw ia  się  o w ie le  r z a ­
dziej,  aniżeli  r a k  oskrzel i ,  a  n a d to  w c a le  się  nie s tw ie rd z a  
w z r o s tu  l ic zb o w eg o  r a k a  j a m y  us tne j ,  ty lk o  ra k a  płuc.

IloŻcjowy w z r o s t  r a k a  p łuc  p rz y p is u je  się  ró w n ież  za t ru c iu  
gazam i b o jo w y m i,  w  sz czeg ó ln o śc i  fosgenem  i ch lorem . Nie u le ­
ga t o p l i w o ś c i ,  że  pod w p ły w e m  ty ch  g a z ó w  z a c h o d z ą  o s t re  
z m ia n y  w  n ab ło n k u  i w  b łon ie  ś lu z o w e j  oskrzel i ,  jak  U m ian a  
w  ró żn ic o w a n iu  się k o m ó rek ,  b u ja n ie  n ab łonka ,  a n a w e t  o s t ry  
t y p o w y  o b ra z  zap a ln y .  W s z y s t k o  to  m o g ło b y  m ieć  znaczen ie  
u sp o sab ia ją ce  do p o w s ta w a n ia  ra k a  płuc.  R ze« z jrw is to ść  j e d n a k ­
że  tego  m e p o tw ie rd z a .  P r z e g lą d a j ą c  dość  o b sz e rn e  p iśm ien ­
n ic tw o  d o ty c z ą c e  tej ^ p r a w y ,  nie m og łem  znaleźć  n igdzie  p r z y ­
padku,  w  k t ó r y m  m o żn a  b y  b y ło  p o w s ta n ie  r a k a  płuc p r z y p i ­
sać  z a t ru c iu  gazam i b o jo w y m i.

Z kolei n a le ż y  w sp o m n ie ć  o z a p a t r y w a n iu  n i e k tó ry c h  a u to ­
rów, jak  P  e r f i 1 j e  w  ą, Ę i  c h e n g r  ii n ‘a, E s s e r ‘a, k t ó r z y  
łąc zą  z w ięk sze n ie  się l iczby  j a k a  p łuc  z n ied o ży w ien iem .  Godne  
u w a g i  są  d o św ia d c ze n ia  W o l b a c h a  i H o w e ,  k t ś^ z y  p rz ez  
a w i ta m in o z ę  A u z w i e r z ®  w y w o ły w a l i  p r z e r a d z a n ie  tkanek .

W  końcu p o z o s ia je  do o m ó w ien ia  je s zc ze  jedna  h ipo teza,  
k tó ra  da ta  p o w ó d  do d a l s J f c h  b a d a ń  i p rac .  S t a r a n o  się  w y t ł u ­
m a c z y ć  w z r o s t  i lo śc iow y  p r z y p a d k ó w  ra k a  płuc i o sk rze l i  w  la ­
tach  p o w o je n n y c h  p an d em ią  g r y p y  z 1918 r. Z w ró c o n o  uw agę ,  
że  s c h o rze n ie  g r y p o w e  w y w o łu j ą  b a r d z o  d a leko  idące  z m ia n y  
w' n a b ło n k a c h  oskrzeli .  W ie lu  a u to r ó w  b a d a ło  tę  s p r a w ę :  A s k a- 
n a z y ,  O  i e t e  ł c  lr, K o o  p  ni ain si, L  o b i e l i l i ,  M a r c h a n d ,  
O b e r  d o r  f e r, S c h i m e r ] ,  ■ ć L i e g . m u n d  i inni. S z czeg ó ln ie  
p ra c a  Ą s k a n a z e g o  z a s łu g u je  na  szcze g ó ln ą  u w a g ® A u t o r  po 
z b ad an iu  dość  z n ac zn e j  l ic zb y  se k c y jn y c h  p r z y p a d k ó w  g ry p y ,  
p rz y ch o d z i  do w niosku ,  że  po g r y p ie  z a c h o d z ą  b a rd z o  z n ac zn e  
z m ia n y  w  n ab ło n k u  oskrzel i .  Z m ia n y  te  są  różne,  m ian o w ic ie :
1) p rz ek rw ie n ie ,  2) n ieży t ,  3) n ież y t  z tw o rz e n ie m  się n ab ło n k a  
p łask iego ,  4) z e s t r u p ia i ą c e  (b łonicze) zap a len ie  d ró g  o d d e ch o ­
w y ch ,  5) zapa len ie  w łó k n ik o w e  (krufrowe),  choć rz ad k o  sp o ty ­
kane.

A u to r  z w r a c a  s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  na  zm iany ,  p o leg a jące  na 
p o w s ta w a n iu  n ab ło n k a  p łask iego .  Z m ian y  te. w e d łu g  niego, n a ­
leży  u w a t e ć  za  p r a w d z iw e  p r z e r a d z a c i e  się  (metaplazję.)  n a b ło n ­
ka. M iejsca  zm ien ione  m o żn a  b y ło  w idz ieć  już go łym  okiem, j a ­
ko m le c ż n o -m ę tn y  nalot.  T w o r z e n ie  pję p r a w d z iw y c h  b r o d a w e k  
pod n ab łonk iem  p łask im  z a u w a ż o n o  ty lk o  jeden raz. Ziniangi n a ­
b ło n k o w e  n a jc zę śc ie j  z a c h o d zą  w  p r z e w o d a c h  g ru c zo łó w .  Nie 
s tw ie rd z o n o  ro g o w a ce n ia ,  ani tw o rz e n ia  się glikogemi.  T o  p r z e ­

r a d z a n ie ,  w e d łu g  Ą s k a n a z e g o ,  n a le ż y  u w a ż a ć  za  ś ro d e k  
o b r o n y :  g r u b sz a  i b a rd z ie j  zb i ta  w7a r s t w a  n a b ło n k o w a  nie do ­
p u szcza  do tkank i  d ro b n o u s t r o jó w  i icli w y t w o r ó w ,  z d rug ie j  
s t r o n y  z a ś  u ła tw ia  p o w s ta w a n ie  ro z s t rze n i  o sk rz e lo w y c h .  Nie­
w ą tp l iw ie  m a to z n ac ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  n o w o tw o ró w , .  M i t- 
t a s c li z a u w a ż y ł  późn ie j  te  sa m e  z m ia n y  w  błonie  śluzow7ej 
oskrzeli ,  co A s k a n a - z y .  P r z y  z łu szc za n iu  się n a b ło n k a  i jego 
m a r tw ic y ,  s tw ie rd z a ł  on jego r o z ro s t  i w ie ło w a r s tw o w o ś ć .  Zm ie­
n iony  n a b ło n e k  przylttominał n iek ied y  n a b ło n e k  płaski.  W  n ie ­
k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  z m ia n y  te  p o w s ta w a ł y  ty lko  w  m ie jscach  
o g ran iczo n y ch ,  w  innych  z n o w u  z a jm o w a ły  w ię k sz e  p r z e s t r z e ­
nie. S c h m i d t  m a n n  s tw ie r d z a ła  po d o b n e  zm iany .  M i t t a ^ c l i  
podkreś la ,  że z m ia n y  w y i e j  op isane  s tw ie rd z a f  o w ie le  rzadz ie j ,  
aniżeli  A s k  a n a z J j f  T e  w s z y s tk i e  sp o s tr z e ż e n ia  w s k a z u je  na 
to, że pod w p ły w e m  g ry p y ,  p o w s ta j ą  r z e c z y w iś c ie  o s t re  zm ia ­
n y  w  n ab ło n k u  ęjskrzeli.  U w z g lęd n ia ją c  w y n ik i  b a d a ń  w y m ie ­
n ionych, B e r b l i n g e r  uw7aża, że  g ry p a  m usi  m ieć  z w iąz ek  
p a to g e n e ty c z n y  z rak iem  osk-Tgeli; p o w o je n n y  w z r o s t  i lościo­
w y  p r z y p a d k ó w  ra k a  osk rze l i  s t a r a  się  011 w y t łu m a c z y ć  p a n ­
d em ią  g r y p y  w  1918 r. Nie o d r z u c a  011 j ed n a k  w a ż n e g o  z n a ­
czen ia  p a to g e n e ty c z n e g o  w  p o w s ta w a n iu  rak a  oskrzeli ,  innych  
czynn ików  chem iczn ie  d r a ż n ią c y c h  (p ochodnych  dz iegc iow ych ,  
sm o ły  p o g a zo w e j ,  asfaltu ,  n ie d o p a łk ó w  b e n z y n y  itp.L. ..

W e d łu g  p o w y ż s z y c h  z a p a t r y w a ^  p rz e ra d z a n ie  n ab łonka  
o sk rz e lo w e g o  m ia ło b y  z a te m  o d b y w a ć  się  pod w p ły w e m  z a k a ­

żenia  g ry p o w e g o ,  a tak ż e  innych  czynn ików 7 d rażn iący ch ,  p rz e ­
de w s z y s tk im  z a n ie c z y sz c z e ń  p o w ie t r z a  ró żn eg o  rodzaju .  Na to 
p r z e r a d z a n ie  ""Się n a b ło n k a  b a d a c z e  różn ie  się z a p a t ru ją .  N iek tó ­
rz y  w  ogóle -odrzucają  m o ż l iw o śc i  tego  p r z e r a d z a n ia  się i u w a ­
ż a ją  -zmiany p o s tac i  k o m ó re k  g a  p r z y s to s o w a n ie  się kom órki,  
j ako  z m ia n y  z e w n ę t r z n e j  postaci ,  bez  z m ia n y  is to tn eg o  c h a r a k ­
te r u  k o m ó rk i  (H a n $ e 111 a n n). Inni z n o w u  u w a ż a j ą  tę  spraw 7ę 
za  n a ra s ta n ie  z o toczen ia .  T e u t s c h l a n d e r  p rz e k o n a ł  się 
o m o żl iw ośc i  tego  p rz e ra d z a n ia  s ię ;  s tw ie rd z i ł  on  zac h o w a n ie  
się n a b ło n k a  o sk rz e lo w e g o  p o d c za s  epidemii zapa len ia  o d o sk rz e -  
low7ego u sz c z u ró w ,  p r z y  c zy m  b a d a ł  to z a c h o w a n ie  się  n a b ło n ­
ka  w  ró ż n y c h  o k ra sa c h  jego  zmian. A u to ro w i  tem u  uda ło  się 
p rz e s tu d io w a ć  sposób  p rz e jśc ia  n a b ło n k a  w a łe c z k o w a te g o  w  n a ­
b łonek  p ła sk i .  W id z ia ł  on m ianow ic ie  ró ż n e  o k r e s y  tego  p r z e ­
chodzen ia .  Kole jne  p rz e jśc ia  n ab ło n k a  są n a s tę p u ją c e :

I,) z w y k łe  ( izogen iczne)  o d ro ś lo w e  b u jan ie  k o m ó re k  n a b ło n ­
k o w y c h  z tw o rz e n ie m  się k o m ó re k  o lbrzymieli,

2) b u jan ie  n a b ło n k a  p o d s t a w o w e g o  z o d e rw a n ie m  i z w y ­
rodnien iem  m ig a w k o w eg o .

3) n a b ło n e k  p rz e jśc io w y ,
4) n a b ło n e k  n i tk o w a ty  (F a se rev ith e l) ,
5) w i e lo w a r s t w o w y  r o g o w a c ie ją c y  n ab ło n e k  piaski,  a  n a w e t  

w y tw o r z e n ie  w s z y s tk ic h  w a r s t w  n a sk ó rk a .
N ab ło n ek  p r z e r o d z o n y  r o z sg e rz a  się  nie ty lk o  p rz e z  apo- 

z y f i ę  ogn isk  już p rz e ro d z o n y c h ,  ale  tak ż e  p rz e z  w r a s t a n i e  na 
m ie jsca ,  p o z b aw io n e  n ab łonka .  Na 45 m ik ro s k o p o w o  b a d an y c h  
p r z y p a d k ó w  b y ło  23 z tak im  n ab łonk iem  p rz e ro d z o n y m .  J e s t  to 
p r a w d z iw e  p rz e ra d z a n ie .  W  sp rz ec z n o śc i  z z w y k ły m  izogenicz -  
ijym o d ra s tan iem ,  zach o d z i  tu ta j  a t i izogen iczne  zas tąp ien ie  
p rz y n a le ż n e j  tkank i  n a b ło n k o w ej ,  w  k tó r y m  b u jan ie  k o m ó rek  
p o d s t a w o w y c h  m a  z a sad n icz e  znaczen ie .  P rz e jś c ie  n a b ło n k a  w a -  
ł e c z k o w a te g o  w  n a b ło n e k  płaski,  w e d łu g  au to ra ,  n a leży  u w a -

n ie jako  za  d a ls zy  ro z w ó j  o n to g e n e ty c z u y  w  cy k lu  w y t w p -  
raen ia  n a b to n k a  p łask iego ,  co iuż w p r a w i d ło w y lh  w a ru n k a c h  
o d b y w a  się w  n a b ło n k u  p rz e ły k u .  .P rze rad zan ie  n a b ło n k a  o s k r z e ­
low ego  nalo™  uważęić nie za  o b ra z  d o s to so w a n ia  się, lecz za  
u jaw n ien ie  w s k u te k  dz ia łan ia  c z y n n ik ó w  d ra żn iąc y c h ,  p o te n ­
c ja ln ie  z a c h o w a n e g o  dążen ia  do ro zw o ju ,  przy- nie w y s t a r c z a j ą ­
cy m  ro z w o ju  o n to g e u e ty c z n y m .  G o  I d z i  e h  e r ,  b a d a ją c  o s k r z e ­
la t rzyletn ie&p dz iecka ,  z m a r łe g o  z p o w o d u  b łon icy ,  s tw ie rd z i ł  
da leko  p o su n ię te  z m ia n y  w  n a b ło n k u  q s k rz e lo w y m .  B a d an ie  mi­
k ro sk o p o w e  o sk rze l ik ó w ,  z am ia s t  z w y k łe g o  w a teczk o w 7a te g ó  n a ­
b ło n k a  o sk rze lo w eg o ,  w y k a z a ło  n a b ło n e k  w ie lo w a r s tw o w y ,  k tó ­
rego  j ą d ra  z a w ie r a ły  c h ro m a ty n ę  i b y ły  małe ,  okrągJe .  o w a l ­
ne, n iek ied y  w rz e c io n o w a te ,  p ro to p la z m a  k o m ó r k o w a  b y ła  b a r ­
dzo sk ą p a  i -obrjrsy jej zupełn ie  n ie reg u la rn e .  S tw ie r d z a ł  011 
n a jró ż n o ro d n ie j s z e  p rz e jśc ia  od ty ch  ty p ó w  k o m ó r k o w y c h  obfi­
cie p ro to p la z in a ty c z n y e h ,  p rz y p o m in a ją c y c h  k o m ó rk i  n ab łonka  
p łask iego  z wielkim, p ę a h e r z y k o w a ty m  jąd rem ,  b ez  w id o c zn y c h  
konióęek  k o lczas ty ch ,  do d o b rz e  z ró żn ico w an e g o  n a b ło n k a  w a-  
ł e a zk o w a te g o .  W c a le  n ie rz ad k o  s tw ie rd z a n o  tak ie  ob razy ,  
w k tó r y c h  g ó rn e  w a U t w  n a b ło n k a  w y k a z y w a ł y  kom órk i  w y ­
sokie, w a łecz feow a te  lub b ru k o w e ,  a g łęb sze  w a r s t w y  b y ły  w y ­
tworzone-  z k o m ó re k  niezfcoźmicowanyrjh z n ied u żą  p ro to p la zm a  
i. z si lnie  b a r w ią c y m  się jąd rem .  A u to r  u w a ż a  op isane  z m ian y  
n ab ło n k a  za  ro z ro s t ,  b u jan ie  k o m ó re k  p o d s t a w n y c h  (H a sa lzellen -  
w m cherung) z c z ę śc io w y m  z ró żn ico w an ie m  się, z -zach o w an ą  
zdo lnośc ią  p ro d u k c j i  z a r ó w n o  dla daneg-o n n e js c a  ty p o w e g o  
n ab ło n k a  w a łe c z k o w a te g o .  jak  ró w n ie ż  z m ożliw ośc ieS  tw o rz e n ia  
n a b ło n k a  p łask iego .  A u to r  nie u w a ż a  ty c h  zm ian  za  p r z e r a d z a ­
nie, p o n ie w a ż  nigdzie  nie m ó g ł  w y k a z a ć  ty p o w e g o  n ab ło n k a  
p łask iego  ro g o w a tse ią ce g o ,  lecz  ty lk o  k o m ó rk i  m niej lub b a r ­
dziej zb liżone  do k o m ó re k  p o d s ta w o w y c h .  Z b u jan ie m  k o m ó re k  
p o d s ta w n y c h  f e s t  p o łąc zo n a  zdo lność  tk a n e k  ro z w i ja n ia  się 
w  p e w n y m  k ie ru n k u  lub w  wie lu  ró ż n y ch  k ierunkach .  W  o s t a t ­
nich c za sa ch  u t r z y m u je  się z a p a t ry w a n ie ,  że  z ag ad n ien ie  p r z e ­
j a d a n i a  jes t  zagadn ien iem ,  d o tp c z ą c y m  k o m ó re k  p o d s ta w n y c h .  
W ię k s z o ś ć  a u to r ó w  u w aża ,  że p o s tac ie  zm ien ione  n a b ło n k a  t w o ­
r z ą  sję  z n ie^ jó ż n ic o w a n e g o  n ab ło n k a  p o d s ta w n e g o ,  k tó r y  m oże  
się r o z w i ja ć  w  d o w o ln y m  k ie ru n k u  ( M e y e r ,  K r o m p e c h e r ,  
K r o m a y  e r, S i e g m u n d ,  G t ) 1 d z i e l i  e r  i w ie lu  innych).  
Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  p o d s ta w i ły  n a b ło n e k  m a  b a rd z o  po ­
w a ż n e  z n ac ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  ra k a  w  ogóle, płuc i o sk rze l i  
z a ś  w  szcżegóhiośęi,.  na  to w s k a z u ją  badan ia ,  k tó re  w y k a z u ją  
ogromiK}. p r z e w a g ę  ra k ó w ,  z b u d o w a n y c h  z k o m ó rek ,  m a ją cy c h  
c h a r a k te r  k o m ó rek  p o d s ta w n y c h .

Ale ńie ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  p o g r y p o w y c h  po~wstaji; .opisa­
ne zm iany .  G r y p a  nie je^t c zynn ik iem  sw o is ty m ,  w y w o łu j ą c y m  
b u jan ie  k o m ó re k  w a r s t w y  p o d s ta w n e j .  N a leż y  p rz y p u sz c z a ć ,  że 
tak ż e  w s z y s tk i e  inne czynn ik i  d rażn iące ,  m echan iczne ,  ch em icz ­
ne, t o k sy c z n e  lub sa m e  d r o b n o u s t ro je  w y w o łu ją  zm ian y  w  n a ­
b łonku  oskrzelowym i. M ożna  to s tw ie rd z ić  w  o sk rz e la ch  osób
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atarsKj-eli, k tó re  w  ciągu- sw eg o  ‘5?ycw"_,byfy mniej lub ba rdz ie j  
n a r a f c n e  na  dz ia łan ie  ró żn y ch  c z y n n ik ó w  d ra żn iąc y c h .  B ad an ia  
takie  n o d ją f  a u to r  so w ieck i  1) e r i s c li a n o f f. P rz e p ro w a d z i !  
on te  b a d an ia  na  m a te r ia le  s e k c y jn y m  w  Zak ładz ie  Anatomii  P a -  
tędagicznej U n iw e r s y t e tu  p ó ln o c n p -K a u k a sk ie g d  w  R o s to w ie .  
Z bada ł  on 3'0 p r z e p a d k ó w  se k c y jn y c h ,  osób, m a ją c y c h  ponad  
30 lat  życia,  k tó re  z m a r ły  -z ró ż n y ch  p r z y c z y n ;  c h o ro b y  zasjfid- 
n iczej nie b ra ł  pod uw agę .  A u to r  ten w y c in a ł  sk ra w k i  z ró żn y ch  
o sk rze l i  w  m ie jscach  liszga lęz ień  oskrzeli .  W e  w sz y s tk ic h  30 
p rz y p ad k a ch ,  n ieza leżn ie  od sch o rze n ia  g łów nego ,  nie uda ło  mu 
sie z n a leźć  osk rze l i  bez  zmian. Z m iap y  te  zaehodziłę/  w  błtjnie 
ś luzow ej,  w p r z e w o d a c h  w y p r o w a d z a ją c y c h  gsrue^ołowych 
i w* błonie  pod&jawnej. Szczegó ln ie  u derza ło ,  ’ że  p ra w ie  w  ka£ż» 
dym  p rz y p a d k u  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  mniej lub b a rd ż ie j  w y ­
b u ja ły  n ab ło n ek  p o d ś t a w n y  (kom órk i  mała ,  n i tk o w a te ,  płaskie ,  
z silnie  b a r w ią c y m  sie j^drern  i ze  sk ą p ą  pro tdp lazm ą).  Co do 
sam eg o  n a b ło n k a  p o d s ta w n e g o ,  to nie miał on n igdy  p ew n e j  
o k re ś lone j  p o s tac i  i z tego  w zg lęd u  a u to r  n a z y w a  go n a b ło n ­
kiem i iie z ró źn ico w an y m . K r o m  p e c li e r n a z w a ł  « te kom órk i  
F o d s ta w n y m i  i pod tą  n a z w ą  z w y k le  się  .te opisuje.

.K o m ó rk i  w a r s t w y  p o d s ta w n e j  o d ró ż n ia ją  się od innych  k o ­
m ó rek  tym , że  m ają  j ą d ra  z a so b n e  w  c h ro m a ty n ę ,  w o b ec  c z e ­
go silnie się b a r w ią  hematojksyliną.  P o s ta ć  k o m ó rek  je s t  różna, 
a w ięc  r a z  w rz e c io n o w a ta ,  to z n o w u  n i tk o w ała ,  sześcienna,  n i e ­
k ied y  p łaska.  W  w a r u n k a c h  z w y k ły c h  sip one  w su n ię te  m ię d sy  
kom órki  w a łew zk p w a te  (K r o n u i e c l i e r ,  G® I d z i e h e r. T  e u t- 
s  c li 1 a  Ti d efr). ■ W  w ięk szo śc i  s p o s t r z e g a n y c h  p i i iy i fadków  n a ­
b ło n ek  o s k rz e lo w y  miał c h a r a k te r  n ab ło n k a  p o d s ta w n e g o  z mniej 
lub b a rd z ie j  z a z n a c z o n y m  b u jan iem  koniftękowym . K om órk i  te 
p rz y p  am ina  ty b a rd z o  k o m ó rk i  ra k a  oskrzęM. W  n iek tó ry ch  p r z y -  
padkg.eh n ab ło n e k  ten p o k r y w a ł  b łonę  ś lu zo w ą  w  całej  r o z ­
ciągłości,  w ra z  p rz e w o d a m i  griie tzołowyfni, w  iit&Sfiph ra za ch  
z n o w u  b y ł  r ó w n o c z e śn ie  n ab ło n ek  w a łe s z k o w a ty ,  n a b ło n e k  nie- 
z r ć ż n ic o w a n y  p o d s t a w n e -k o m ó r k o w y ,  a n a w e t  nablonek.BjgjjIi- 
ż o n y  do n a b ło n k a  p łask iego .  B a rd z o  częs to  zm ien iony  n ab ło n ek  
p o jaw ia !  się  w y s e p k o w a to ,  w  szczeg ó ln o śc i  w  okolicy  p r z e w o ­
d ó w  g ru c zo ło w y c h ,  w  ty ch  teśs m ie jscach  bu jan ie  n ab ło n k a  pod- 
s t a w n e g o  b y ło  na js iln ie jsze .  W s z y s tk ie  z m ia n y  w y ż e j  opisane,  
a u to r  u w a żb  za  sk u te k  p o w ta r z a ją c e g o  się p rz ez  ssa.s d łu ższy  
d rażn ien ia  n a j r ó ż n o r id n ie j s z y m i  czynn ikam i d rażn iący m i.  Na 
P o d s ta w ie  sw eg o  m a te r ia łu  a u to r  dochodzi  do wniosku,  że  z m ia ­
n y  n ab ło n k a  oskrzeli ,  op isane  p rzez  G o 1 d z i e h e r a u Haiecka, 

(p rz e z  T  e u t s c li 1 ii u &£ r a w  odrze ,  p r? ez  A . s k a i n a z e g p  
i S i e g m u n d a w  g r ^ J le ,  nie są c h a r a k te r y s ty c z n e  ty lko  dla 
tyoli  s tan ó w ,  lecz p o w s ta j ą  p ra w ie  u w sz y s tk ic h  ludzi w  w ieku  
Ponad 30 lat życia ,  w s k u te k  dz ia łan ia  n a j ró ż n o rę d ru e f tz y c h  c z y n ­
n ików  d ra żn iąc y c h ,  na  k tó re  k a ż 8 y  c z ło w iek  w  -ciągu sw eg o  ż y ­
cia je s t  mniej lub b a rd z ie j  n a raż o n y .

3. B ad a n ia  wlas-nc

a \  W  step

A  z a te m  w ię k sz o ść  a u to r ó w  u w aża ,  że  zm ian y  w n ab ło n k u  
o sk rz e lo w y m ,  jak  r o z ro s t  k o m ó rek  p o d s ta w n y c h ,  p rz e ra d z a n ie  
n a b ło n k a  w a łe& zk o w ateg o  w  n ab ło n ek  w i e lo w a r s t w o w y  plaski,  
m a ją  doniosłe  z n u d ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  r a k a  płuc. Um iany n a ­
b ło n k a  s ta ra t io  się  p o c z ą tk o w o  w y tS u łu c z P C  ty lko p ew n y m i  
cey im ikam i d rażn iący m i,  k tó re  m ia ły  dz ia łać  n iemal swoiście ,  
iak  np. g rypa ,  odra ,  b łpnioa i inne, j ed n a k że  później  l iczba tych  
Jżkod l iw o^c i  w c ią ż  w z ra s ta ła ,  P o w s ta ło  wię-c p rz y p u szczen ie ,  
że n a j ró ż n o ro d n ie j s z e  'czynniki d ra żn iąc e  m ogą  w y w o ły w a ć  te 
z m ia n y  nab ło n k o w e ,  a d z ia ła jąc  dalej,  m ogą” p o w o d o w a ć  n a w a )  
b u jan ie  n o w o tw o ro w e .  B a d an ia  D e r  i s c h a n o f f a potwierdz-a- 
ly  to liraypusOTEenie. R o z p a t r u ją c  s t a ty s ty k ę  rak a  oskrzólil  z w r ó ­
c i l i śm y  u w a g ę  na  p e w n e  fakty ,  m ianow ic ie :  J.) na  czę s tsz e  p o w ­
s ta w a n ie  ra k a  oskrzel i  u mężSKyzu, aniżeli u kobiet,  .2) na 
c z ę s t s z e  p o jaw ian ie  ątę. jego  w w iek u  s ta r s z y m ,  m iędzy  40— 60 
rok iem  życia,  3) na  u sposob ien ie  n ie k tó ry ch  z a w o d ó w  dt) z a p a ­
dan ia  ua  r a k a  oskrzeli ,  ł) ną c zę s tsz e  usa jJawian ie  się r a k a  
oskrzel i  w  p e w n y a h  m ie jscach  n ie jako  usposob ionych ,  a  wi<|c 
P rz e w aż n ie  w  p ierwsste-  i d r u g o rz ę d n y c h  cjskrzelach po s t ro n ie  
p ra w e j  w  m ie jscu  rozgałęz ień .

G d y b y ś m y  chcieli s z u k a j  ęyytfum aązeii ią  p o w y ż s z y c h  fak ­
tów- w  teorii  drażn ien ia ,  to m u s ie l ib y śm y  p rz y p u sz c z a ć ,  że  t a k ­
że z m ia n y  n a b ło n k o w e,  w y ż e j  opisane, któr-e m a ją  b y ć  w s t ę ­
pem  i m ogą  w ie ść  aż do b u jan ia  n o w o tw o r o w e g o  m u s ia ły b y  
cz^śs ie j  p o w s ta w a ć  w ła śn ie  w  tych  tu ie jsdach usposob ionych ,  
na js ilniej  n a r a ż o n y c h  na dz ia łan ie  c z y n n ik ó w  drażuiąćyGh, to 
z n a c z ę  w  o sk rz e la ch  p ie rw sz o -  i d r u g o rz ę d n y c h  po st ron ie  p r a ­
w ej  i to u ludzi s ta r s z y c h ,  w y k o n u ją c y c h  z aw o d y ,  po łączone

z p r z e b y w a n ie m  w ś ró d  p o w ie t r z a  z an iec z y sz cz o n eg o  sk ła d n ik a ­
mi d rażn iącym i.

Celepi moich b a d ań  b y ło  p o tw ie rd z en ie  lub od rzu cen ie  t e ­
go p rzy p u szc z en ia .  C hodziło  mi o odp o w ied ź  na n a s tę p u ją c e  p y ­
tan ia :  1) C z y  w  ogóle  z a c h o d zą  ę m i a n y  w  o s k r z g E B  ludzi 
s ta r sz y ch ,  w  szczegó lnośc i  w  n ab ło n k u  o s k rz e lo w y m  i jak iego  
l o M i j u  są  te  z m ia n y ?  2) U jakich  osób  n a jczęśc ie j  w c h o d z ą  te 
zmian*- (\ t iek ,  pfeę, z aw ó d ,  c h o ro b y  pfuc, - g r u ż l i f e  zm ia n y  z a ­
palne. o sk rze li)?  3) C z y  z a c h o d zą  różn ice  i lościow e w  zm ianach  
m iędzy  o sk rz e la m i  p ie rw szo - ,  d ru g o -  i t r z e ć łp fz ę d n y n u  i ca$  
is tnie ją  różn ice  w  po jaw ian iu  się  zmian w  |q skE zelaah  s t r o n y  
p raw ej  i l ew e j?

h) M a teria ł i tech n ika  badania

gadąKja: p rz ep ro w a d z i łe fn  na  m a te r i a le  pobierany,m ze
zw łok  s e k c jo n o w a n y c h  w  Z ak ładz ie  Anatomii  P a to lo g iczn e j  U. 
J. K. w e  L w o w ie .  B a d a łem  o sk rze la  ludzi w  w ieku  p o w y ż e j  4D 
roku życia .  Dla p o ró w n a n ia  i kon tro l i  w y n ik ó w  p r z e p r o w a d z i ­
łem b ad an ia  m ate r ia łu ,  p o b ra n eg o  tak ż e  od osób m ło d szy ch ,  t.i. 
od dż iecka  sz e śc io m ies ięczn eg o  i p rzed  40 rok iem  życia .  B y ły  
to zw łok i  linożlifwie ślyieże. W y c in a łe m  sk ra w k i  do b ad an ia  m i­
k ro sk o p o w eg o  z m ie jsc  ro zg a łęz ień  o sk rz e lo w y c h ,  jako  m ie jsc  
aażzególnie  usposo b io n y ch  c|5 b u jan ia  n o w o tw o ro w e g o .  ĘPuje- 
W .ą ż  chodziło  mi o s y s te m a ty c z n e  bad an ie  i p o ró w n y w a n ie  p o ­
szczególny  cli oskrzeli ,  p rz e to  w y c in a łem  o sobno  sk ra w k i  z o s k r z e ­
li p ra w y ch ,  p ie rw szp - ,  d ru g o -  i t r z e c io rz ę d n y c h  i z l ew y ch  r ó w ­
nież p ie rw szo - ,  d ru g o -  i t r z e c io te e d n y c h .  S k ra w k i  te  u t rw a la łe m  
j f i e z  48 jjfódzrń w' formalinie,. tj%, n a s tęp n ie  po p r z e p r o w a d z e ­
niu ich p rz ez  alkohole,  k a rb o l-k sy lo l  i ksylol,  z a tap ia łe m  w' pa- 

i rafinie. S k ra w k i  b a rw i łe m  h e m a to k sy l in ą  i eozyną .  \V toku  b a ­
dań p rz e k o n a łe m  się o b a rd z o  sz y b k o  p o s tę p u ją c y m  zh iszczan iu  
się p o śm ie r tn y m  n ab ło n k a  o sk rz e lo w e g o :  je s zc ze  d o b rz e  jes t  on 
z a c h o w a n y  w j j d l k u  p ie rw sz y c h  g odz inach  po śm ierc i ,  tj. 4— 6 
godzin. P ó źn ie j  ty lk o  n iek ied y  d a ie  s i ^  w y k a z a ć  p o z o s ta ło ść ^  n a ­
błonka, w  16 godzin  po ś ijuerci .p raw ie  n ig d y  go już nie w id z ia ­
łem. Z a u w a ż y łe m  rów nież,  że pTiśmiert,ne z łus2czań ie  się n a ­
b łonka  ty m  szybc ie j  p o w s ta je ,  im w y b i tn ie j s z e  z m ia n y  z ap a l ­
ne  s tw ie rd z a  się w  osk rze lach .  R ó w n ie ż  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d ­
kó w  n ab łonek  po s t ro n ie  p r a w e j  szybc ie j  u lega ł  p o śm ier tn em u  
z łuszczan iu  się, aniżeli  po s t ro n ie  lew ej.  N iek iedy  p r z y .  p ra w ie  
aa lk o w i ty m  b ra k u  n a b ło n k a  lub p r z y  n iezn aczń ie  r a c h o w a n y c h  
j fg o  s t rz ęp a ch  po s t ro n ie  p ra w e j ,  b y ł  on doskona le  u t r z y m a n y  
po s tron ie  lewej.  Mimo woli n a s u w a  się przypuszf łzęu ie ,  że  już 
za  życ ia  n ab ło n ek  o s k r z e lo w y  po s t ro n ie  p ra w e i  u lega  s iln ie j­
szem u u sz k o d z en iu ,  w s k u te k  sam ej  b u d o w y  an a to m ic zn e j  o s k r z e ­
li, a w y r a j e m  tego  u sz k o d z en ia  je s t  s f ? b s z e  o b u m arc ie  i jego 
z łi ts?czanie  się.

W  bad an iu  osjsrrzeli z w r a c a łe m  u w a g ę  na wiek, płeć. ra^ę-j* 
znwód, cho ro b ę  z a sad n icz a  ( p r z y c z y n a  śm ierci),  z m ia n y  ch o ro ­
bo w e  rv- p łucach  i oski:zelacli,  w  szczegó lnośc i  na  z m ian y  g m ż -  
l icze , . r m ia n y  zapa lne  oskrzeli ,  w i d o c z t e  go ty iń  okiem  i pod m i­
kroskopem . W y c h o d z i łe m  z tego  za łożen ia ,  że  zapa len ie  je s t  w y -  
rązem  dzia łania,  jak iegoś  czy n n ik a  szkod l iw ego ,  m echan icznego ,  
chem icznegfl’ lub d ro b n o u s t ro jo w e g o .  R odza j  zm ian  zapa ln y ch  
i ich nasi lenie  da je  też  p e w n e  w s k az ó w k i ,  d o ty c z ą c e  czasu  t r w a ­
nia dz ia łan ia  b odźcu  zapa ln eg o  a takiSe s iły  jego  dzialafna.

P r z y to c z ę  po tem  i wmówię b a d an ia  w ła sn e  b ez  p rz jd a c z a -  
nia p b r a z e w  s tw ie rd z o n y c h  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  p o sz c ze g ó l ­
nym . S z c z e g ó ło w o  om ów ię  ty lk o  p rzy m jd k i  n a jb a rd z ie j  c h a r a k ­
te ry s ty c z n e .

Z bad a łem  76 n ie w y b ie ra n y c h  p r z y p a d k ó w  .s fk R ąu y c f i j  Nie 
w s z y s tk ie  | j | d n a k  p rz y p ad k i  om aw iam ,  g dyż  w  zn adzuei  liczbie 
tiafełoTiek. w y k a z y w a ł  już da leko  posun ię te  zmian.y p o ś m i e r t n a ^  
w  szczególnośc i  z łoszczen ie .  W y n ik i  moich b ad an  op ieram  ty l ­
ko na 30 pijfcypadkach.

C a ły  m a te r ia ł  j a d a n y ,  podzie l i łem  na t r z y  g r u p y :  I g rupa  
'Obejmuje o sp b y  w  w iek u  do 40 roku  życia ,  Ił g rupa  o s o b y  od 
40—j£ 0  / o k u  .życia i 111 g ru p a  o so b y  od 60 roku  ż y c ia  i wyzŁ.i. 
Nie j ^ t  to podzia ł  p r z y p a d k o w y .  P r z y  og lądan iu  m ate r ia łu  
p rz ek o n a łe m  się. t g  w  k a żd e j  z tych  grup  w y s tę p u ją  p e w ń e-  
zmiany,  dla niej c h a i a k t e r y s ty c z n e ,  rozum ie  się nie w y ­
ją tku  ty lk o  dla t e : g ru p y  charak te-dystyczne ,  lecz w y s tę p u ją c e  
częśc ie j  w  danej  g rup ie  aniżeli w  innej. Ze w z g lęd u  na o g ra n i ­
czone  m ie jsce  nie p r z y t a e r f m  sz c ze g ó ło w eg o  p ro to k o łu  i ■opisu 
p o szczeg ó ln y ch  'p r z y p a d k ó w  m a te r ia łu  zbad an eg o ,  iec^ p r z y to ­
czę ogólnie o b ra z i '  zm ian  m ik ro s k o p o w y c h  w  p o sz c zeg ó ln y ch  
g ru p ach  s.tyćierdzonych. S zczeg ó ło w ie j  zesżaswiain p rz y p ad k i  
w  tab l icy  I.

Dok. nast.
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W y ty c z n e  i p o s tu la ty  w  p ro m ieu io lecz i i ic tw ie  r a k ó w  m ac icy

Z Kliniki P o ło ż n ic z e j  i C h o ró b  K o b iecych  U. J. K. w e  L w o w ie  
D y r e k t o r :  Prof.  d r  K. B o c h e ń s k i

S ied em n aśc ie  p ra w ie  lat  s to so w a n ia  p rb m ie n io le cz n ic tw a  
w ra k ac h  m ac icy  na. Klinice G inekolog iczne j  L w o w s k ie j  p o z w o ­
liło p o zn ać  m ia ro d a jn e  dla tego  p o s tę p o w a n ia  leczn iczego  w y ­
tyczne ,  w ed le  k tó r y c h  u z f s k a ć  m o żn a  s to su n k o w o  na j le p sze  w y ­
niki. W y ty c z n e  te  do t i le zą  z jednej  s t r o n y  s ta n u  ogólryego ch o ­
rych, jak  i s ta n u  zm ian  m ie jsc o w y ch ,  z d rug iej  s t r o n y  techniki 
i s p o s o b ó w  s to so w a n ia  tej m e to d y  leczn icze j.  Z asad n iczo  ra d io ­
te ra p ia  r a k ó w  m ac icy  pod lega  na ogół t y m  s a m y m  p ra w o m  
i regu łom , co i r a d io te ra p ia  r a k ó w  innych  n a rz ą d ó w .  Je d n a k  
w zg ląd  na m ie j s c o w e  w a ru n k i  a n a to m ic zn e  i p e w u e  w ła śc iw o śc i  
r a k p w  ty ch  n a r z ą d ó w  w y m a g a  w  p r a k ty c z n y m  z a s to s o w a n iu  r a ­
d io te rap i i  uczy n ien ia  z ad o ś ć  p e w n y m  sp e c ja ln y m  postu la tom , 
u w a r u n k o w a n y ®  w ła śn ie  p rz ez  te  czynniki .

■ T ro m ie n io l e c z n lc tw o  w s z y s tk i c h  z ło ś l iw y ch  n o w o t w o r ó w  po ­
lega na  p e w n e j  w y b ió rc z e j  p ro tn ie n io w raż l iw o śc i  tk an k i  n o w o t w o ­
ro w e j  na  w p ł y w  n aśw ie tlań .  Na ogój raki m ac icy  nie o d z n a c z a ­
ją  się węytiitną p ro m ie n io w raż h  wością .  N a jczęśc ie j  m a m y  tu do 
c zy n ien ia  z ra k am i  p łas k o k o m ó rk o w y in i .  Z a z n a c z a ją c e  stę  p o ­
m ię d z y  nimi p e w n e  różn ice  w  b u d o w ie  h is to log iczne j  o d z w ie r ­
c ied la ją  się też  i w  p ro m ie n io w raż l iw o śc i .  T ak  np. rak i  n ied o j­
rza łe  o k o m ó rk a c h  p o d s ta w o ty y ch ,  nie ep id e rm o id a ln e  są  p ro -  
m ie n io w raż l iw sz e  od ep id e rm o id a ln y c h  w rz e c io n o w a to -k o m ó rk o -  
w ych .  J e d n a k  różn ice  są  z b y t  małe ,  b y  m o g ły  w p ły n ą ć  na m odyf i­
k a c ję  techn ik i  n a św ie t lań .  W y r a ź n ie  m nie jsz ą  p ro m ien io w raż l i-  
Wość w y k a z u j ą  g ru c zo lak o - ia k i ,  z w ła s z c z a  t rzo n u  m ac icy  i d la ­
tego  też n iek tó rg  z a k ła d y  r a d io t e r a p e u ty c z n e  w  p rz y p ad k a c ł i  t a ­
kich y  ogóle  nie s to su ją  n a św ie t lań .  R ak i  p ła s k o k o m ó rk o w e  m a ­
cicy, k tó re  w e  w s z y s tk ic h  s w y c h  o d m ian ach  h is to lo g iczn y ch  są 
g łó w n ą  d z ied z in ą  rad io terap i i ,  w y m a g a j ą  n a św ie t lań  silnych 
i o d u ż y ch  d a w k ac h .  A p o n iew aż  p ro m ie n io w raż l iw o ść  ich nie
0 w ie le  p r z e w y ż s z a  p ro m ie n io w raż l iw 3 ść  tk an k i  m a c ie rz y s te j
1 n a r z ą d ó w  z d r o w y c h  w  o toczeniu ,  p rz e to  r o z A ś j  rad io terap i i  
szed ł  g łów nie  w  Ćyiri k ie runku ,  a b y  możliw ie  oddalić  od siebie 
g ran ice  d a w k i  u sz k a d z a ją c e j  n a r z ą d y  z d ro w e  od g r a n i ;  daw ki  
n iszczące j  n o w o tw ó r .

W  p ro m ie i i io leazm c tw ie  r a k ó w  m ac icy  p o m y ś łn y  jes t  fakt,  
i&e n a rząd  ten znosi  duże  d aw k i  i że  n a S b s t w a  tak ich  n aśw ie t lań  
*są tu zn o szo n e  o wie le  ła tw ie j ,  n iż  w  ra k ac h  innych n a rzą d ó w .  
Mimo ró w n e j  p ro m ie n io w raż l iw o śc i ,  zag ad n ien ie  p rom ien io lecz -  
n ic tw a  np. r a k ó w  krtan i ,  c z y  p rze ły k u ,  p rz e d s t a w ia  się  o wie le  
t rudn ie j  i n a s tę p s tw a ,  k tó re  r a d io te ra p ia  w y w o łu je  w  m ac icy  
i w  pochw ie  są  nie do zn ies ien ia  w  o b ręb ie  k r tan i ,  c z y  p rze ły k u .

R a d io te ra p ia  r a k ó w  m ac icy  w y m a g a ,  jak  już w y ż e j  w s p o ­
m nia łem , d a w e k  dużych ,  d a w e k  s to ją c y c h  na g r a n ic y  u s z k o d z e ­
nia tk a n e k  i n a rządów ' p ra w id ło w y c h .  D aw k i  te  m ożn a  u z y sk a ć  
ty lko  za  p o m o cą  p o łąc zo n e g o  n a św ie t l a n ia  ren tg e n o w sk ie g o  
z z e w n ą t r z  i w ie lo o g n isk o w eg o  n a św ie t lan ia  r a d o w e g o  w e w -  
n ą t r z p o c h w o w e g o  i w e w n ą t r z m a i i c z n e g o .  N aśw ie t la n ia  r e n tg e ­
n o w sk ie  m u sz ą  obe jm ow 'ać  s z e ro k o  ca łe  o toczen ie  n o w o tw o ru ,  
n a w e t  w  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  b ad an ie  kl in iczne  w y k a z u je  
j e szc ze  z m ia n y  o g ra u t t z o n e .  J e s t  b o w ie m  b a rd z o  t rudno  osądz ić  
na p o d s ta w ie  tego  b a d a n ia  p r a w d z iw ą  ro z leg ło ść  tych  zmian, 
ocenić,  c z y  rz ec z y w iś c ie  p rz y m a c ic z a  są  zupełn ie  n ieza ję te  
i c z y  nie m a  p r z e r z u tó w  w  g ru c zo łac h  ch łonnych .  I z tego  też  
p o w o d u  w  p rz y p u szc z en iu ,  że  p o z a  zm ianam i,  d a ją cy m i  się w y ­
k a za ć  b a d an iem  klin icznym , z n a jd u ją  ,s}ę m o że  j e szcze  zm iany  
da lsze ,  k tó r y c h  b ad an iem  ty m  u c h w y c ić  nie moż-na było .  n a le ­
ż y  s to s o w a ć  n a św ie t lan ia  r e n tg e n o w sk ie  w  ten  sposób ,  b y  z s z e ­
rok ich  pól w p a d o w y c h  o b e jm o w a ły  ca łą  m iednicę .  B o s c h  
z Kliniki W  i n t z a p oda ł  sposób  radio logicznego- w y k a z y w a n ia  
n a c ie k ó w  w  p rz y m a c ic za ch .  S p o só b  ten po lega  na  w s t r z y k iw a n iu  
t l io ro t ra s tu  (ro^fczynu ko lo ida lnego  tlioru) do częśc i  p o c h w o w e j  
lub też  w p r o s t  w  p rz y m a c ic za .  Na z d jęc iach  re n tg e n o w sk ic h  c ie ­
nie th o r o t r a s tu  w  p r z y m a c ic z a c h  n ienac ieczonycl i  m a ją  u k ład ać  
się inacze j ,  niż  w  p r z y m a c ic z a c h  n a c ieczo n y ch  r a k o w a to  lub na- 
c ieczo n y ch  zapaln ie .  R ó w n ie ż  i cofanie  się zm ian  w  p r z y m a c i ­

c z a c h  po n aśw ie t lan ia ch  m a d a w a ć  c h a r a k t e r y s t y c z n e  ob razy .  
B ad an ia  p r z e p r o w a d m n e  w spó ln ie  ■£ kol. R  y  c li 1 o w  s k  i 111 na 
m a te r i a le  kliniki lw o w sk ie j  nie p o tw ie rd z i ły  n am  tyćli w y n ik ó w .

N aśw ie t la n ia  re n tg e n o w sk ie  z e w n ę t r z n e  i n a św ie t lan ia  r a d o ­
w e  w e w n ą t r z p o c h w o w e  i w e w n ą t r z m a c ic z n e  u zu p e łn ia ją  się  w z a ­
jemnie.  D o św iad czen ia  p o ucza ją ,  że  ' z a  p o m o cą  n a św ie t lań  r e n t ­
g e n o w sk ich  uzyskuje^-is ię  cofnięcie  się  zm ian  w  p rz y m a c ic za ch  
i g ru c zo łac h  m ied n ico w y ch .  N a to m ia s t  w y lą c s e u ie  z m ia n y  p ie r ­
w o tn e j  t ru d n o  je s t  u z y s k a ć  t y m  sposobem . O w ie le  Ieaiej na ­
da ją  się  do tego  celu n a św ie t lan ia  ra d o w e  w ie loog t i iskow e  od

w e w n ą t r z ,  k tó re  z n o w u  nie w y s t a r c z a j ą  do zad z ia łan ia  na  zm ia ­
ny  w  o d leg le jszy ch  częśc iach  p r z y m a d c z  i w  o d leg le js zy m  o to ­
czeniu.  O becn ie  też  p o w sze ch n ie  s to s o w a n e  są  oba sp o so b y  na ­
św ie t lań  w e i S t e e t k i c !  p rz y p ad k a ch ,  w łą cz n ie  z p rz y p a d k a m i  
g ru p y  p ie rw sze j .  Do s a m y ch  n a św ie t lań  re n tg e n o w sk ic h  o g ra n i ­
c z a m y  się ty lk o  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  g ru p y  IV, w  n a św ie ­
t laniach z a p o b ie g a w c z y c h  p o o p e ra c y jn y c h  i w  n a w ro ta c h .

Co  się t y c z y  sam ej  techniki n aśw ie t lań ,  to w  n aśw ie tlan iach  
r e n tg e n o w sk ic h  s to su je  się  n a św ie t lan ia  ro zdzie lone  na czas 
d łu ższy ,  3— 4 tygodnie ,  w  codzienn ie  s to so w a n y c h  zabiegach.
Z m ian y  popro m ien n e  na sk ó rz e  w  p os tac i  ra d in e ird erm itis
R e g a u d a  u w a ż a m y  z a  o b ja w  pom y śln y ,  w id z ą c  w  nim b io lo­
g iczny  sp ra w d z ia n  d a w e k  mierztonych fizykalnie .  N aśw ie t lan ia
ro zdzie lone  d o z w a la i j ą ^ y te ś n ie  na  z a s to s o w a n ie  d aw k i  dużej p r z y  
m ożliw ie  n a jw ię k sz y m  o sz c zę d za n iu  tk a n e k  i n a r z ą d ó w  z d r o ­
w y ch .  S to s o w a n e  daw n ie j  n a św ie t lan ia  w  se r iach ,  p o w t a r z a ­
ne co p ew ien  czas ,  o k a z a ły  sfę n iesku teczne .  Z n iepoznanych  
je s zc ze  dzis ia j  d o k ładn ie  p rzyczyn?  raki m acicy ,  jak  i z r e sz tą  
i ak i  innych  n a rząd ó w  s ta ją  się, p rz y  ty m  sposob ie  s to so w a n ia  
napromienia li ,  p ro m ien io o d p o rn e  i ta  n a b y ta  ra d io im m u n izac ja  
n iw e c z y  w y n ik i  rad io terap i i .  C iąg ło ść  n a św ie t lań  jes t  jed n y m
z n a jw a ż n ie j s z y c h  p o s tu la tó w  rad io te rap i i  r ak ó w .  D o ś w ia d c z e ­
nia nasze,  zgodne  z d o św iad czen iam i  innych r a d io t e r a p e u tó w  p o ­
ucza ją ,  że  p o w tó r n e  n a św ie t lan  a r a j ó w  nie z n iszczo n y ch  p i e r w ­
szym i n aśw ie tlan iam i,  p r z e w a ż n ie  nie p r o w a d z ą  już do celu 
i w p r o s t  p rzec iw n ie ,  w y w o łu ją  ty ik o  m a r tw ic ę  poprom ienną  
w s k u te k  z b y t  silnego obc iążen ia  n aśw ie t lan iam i  tk a n e k  z d ro ­
w y ch .  R o z ło żen ie  n a św ie t lań  r e n tg e n o w sk ic h  na  3— 4 tygodnie  
i r a d o w y c h  na 8— 10 dni jes t  w p r a w d z ie  p o łączo n e  z pew n y m i  
n iedogodnośc iam i  i n iek tó re  z a k ła d y  p r z e c iw r a k o w e  s t a r a j ą  się 
też  ten  o k re s  czasu  skróc ić .  S z k o ła  W  i u t  ? a  n a le ży  do tych 
k tó (re s ta j :a ją  się z a s to s o w a ć  n aśw ie t lan ia  r e n tg e n o w sk ie  w  c z a ­
sie o ' i j e l e  k ró t s z y m ,  k i lkudn iow ym . W  sz to k h o lm sk im  zak ład z ie  
p r z e c iw r a k o w y m  s ta ra n ia  idą z n o w u  w  k ie ru n k u  sk ró c e n ia  czasu  
n a św ie t lań  r a d em  p ł i g z  z a s to s o w a n ie  w ię k sz y c h  ilości radu. P o z o ­
s ta w ien ie  p r e p a r a tó w  r a d o w y c h  w p ochw ie  i w  m ac icy  na czas 
d łu ższy  je s t  r z ec z y w iś c ie  p o łączo n e  z w ięk s^ fan i  n iedogodnośc iam i 
dla c h o ry ch  i co n a jw a ż n ie j s z e  w z m a g a  n ie b e zp ie cz eń s tw o  z a k a ż e ­
nia. J e d n a k  w z g lęd n ą  rad io in n n u n izac ję  o to czen ia  zd ro w eg o ,  c z e ­
go nie m o żn a  się w y r z e c ,  jak  w y ż e j  s t a r a łe m  Się w y k a z a ć ,  ty lko  
w' ten sposób  u d a je  się najlepie j  t r y s k a ć .  S to so w an ie  naśw ie t lań  
ściśle  w ed le  m e to d y  C o u t a  r d a, ti. s to so w an ie  d a w e k  d z ie n ­
n ych  w  k i lkugodz innych  n aśw ie t lan ia ch  nie dato p o lepszen ia  w y ­
ników' i jes t  p o n ad żo ^ ze  w z g lę d ó w  e k o n o m ic zn y c h  nie do p rz e ­
p r o w a d z e n ia  w' w a r u n k a c h  szp i ta lnych .  R ad io im m u n izac ję  tkanek  
z d row w ch  podnosi już rozdzie len ie  naśwdetlań w  ten sposób, że 
daw'kę dz ienną  s to su je  się  w  dwóch ,  c z ą  n a w e t  t rze ch  p o s ie d ze ­
niach, odd z ie lo n y ch  od siebie k i lkugodz innym i p r w r w a m i .  JMc 

■S 'c h w a r z  w 'ykazał,  j itP  d w u g o d z in n e  p r z e r w y ,  w łą cz o n e  po­
m ię d z y  naśw ie tlan ia ,  w z m a g a ją  w y b i tn ie  zdo lności  to le ran c y jn e  
s k ó r y  na w p ły w  tej sam ej  d aw k i  c a łkow ite j .

C z y  u l l s a d n i o n e  je s t  z a s to s o w a n ie  po ukończen iu  naśwdetlań 
zabiefeu o p e r a c y jn e g o ?  Duża  ilość r a d io te ra p e u tó w  u w a ż a  takie  
p o s tę p o w a n ie  za  n iep o trzeb n e ,  o p ie ra ją c  się  g łó w n ie  na  ^ s t a ­
w ien iu  s t a ty s ty k i  o p e ra c y jn e j  F a u r a  z r a d io t e f a p e u ty c z n ą  R e- 
g a u d a. Zes tawdenie  to w y k a z u je  rz ec z y w iś c ie  lepsze  wynik i  
w  p r z y p a d k a c h  g ru p y  1 i II po  n a św ie t lan ia ch  niż po operacji .  
(P rz y p a d k i  g ru p y  III i IV nie w c h o d z ą  tu w' rachubę ,  g d y ż  jed y n e  
leczenie,  k tó re  tu m c ż e  b y ć  z a s to s o w a n e ,  je s t  ty lko  naśw ie tlan ie ) .  
U w a ż a m  tak  k a te g o ry c z n ie  p o s ta w io n e  s ta n o w isk o  za  n iezu p e ł­
nie u z asad n io n e  w  ra k a c h  m ac icy ,  w  k tó ry c h  p r z e r z u ty  na leża  
do zm ian  ta k  c zę s ty ch .  U sun ięc ie  w ię c  ca łego  n a rz ą d u  nawist 
r a d io te ra p e u fy e z n ie  w y leczo n eg o ,  o ile się to tv ogóle da je  kli­
nicznie z ca łą  stano\vc»ośc,ią  s tw ie rd z ić ,  m o że  p rzec ież  ty lko  
p odn ieść  ilość t rw a ły c h  w y leczeń .

W  klinice h v o w sk ie j  leczenie  ro z p o c z y n a m y  od n a św .e i iań  
rejitgginowskicli , 'w y c h o d z ą c  z ^ a lo ie n i a ,  że  n a św ie t lan ia  t a k i 2 , 
obok  z ad z ia łan ia  na  o toczen ie  z m ia n y  p ie rw o tn e j ,  przyczyniaj-ą 
się do o c z y s z c z e n ia  o w r ą o d z e ń  i w  ten sposób  z m n ie js z a ją  n ie ­
b e zp ie c z e ń s tw o  z ak a ż e n ia  w  czas ie  za ło żen ia  radu. N aśw ie t lan ia  
r a d o w e  r o z p o c z y n a m y  z a z w ^ z a j  w  k ilk an aśc ie  dn: po u k o ń c z e ­
niu n aśw ie tlań  r e n tg en o w sk ich ,  c h o r a  w y p o c z y w a  pr_zez ten 
cza-s po a ta k u ją c y c h  z a w e z e  w  w ię k sz y m  lub m n ie jsz y m  stopniu 
c a ły  n s t fó j  n a św ie t lan ia ch  ren tg e n o w sk ic h ,  a nas tępn ie*  dopiero  
w  ty m  o k re s ie  w y s tę p u je  pe łne  dz ia łan ie  r e n t g e n o w s k i e . 'W p r a w ­
dzie  z a z n a c z a j ą c a  sią już w ó w c z a s  p e w n a  sk le ro za  i z w ażen ie  
s z y jk i  u t ru d n ia ją  n iek iedy  w p r o w a d z e n ie  p r e p a r a tó w  ra d o w y ch ,  
jed n a k  n ie b e zp ie cz eń s tw o  z a k a ^ n i a  je s t  w  k a ż d y m  raz ie  zmnie j-  

'ęzone. Z tego  ró w n ież  p o w o d u  rz ad k o  p r z e p r o w a d z a m y  n a ­
św ie t lan ia  radow 'e  ró w n o c ze śn ie  od s t r o n y  p o c h w y  i m ac icy .  W y ­
tw a r z a j ą c y  się w ów cz trs  s i lny  zas tó j  w y dz ie l in  d o p ro w a d z ić  
m oże  ła tw o  do z ak ażen ia .  J e d y n ie  w  p rz y p a d k a c h  p o czą tk o -
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wycli,  bez  rozpadu ,  s to su je m y  od ra zu  n aśw ie t lan ia  w e w n ą t r z -  
P cc l iw o w e  i w e w n ą t r z m a c ic z n e .  W  p r z y p a d k a c h  tak ich  ro z p o ­
c z y n a m y  też n iek ied y  leczen ie  od n a św ie t l a ń  r a d o w y ch .  W  p r z y ­
p ad k ach  IV stopn ia ,  z an ied b a n y c h ,  o g ra n ic z a m y  się ty lko  do n a ­
św ie t la ń  ren tg e n o w sk ic h .  Z rz e k a m y  się tu z g ó ry  w y leczen ia ,  
d ą ż ą c  ty lk o  do u z y sk a n ia  w y n ik u  ty m c z a so w e g o ,  w  postaci  
z m n ie jszen ia  się, c zy  też  n a w e t  u s tan ia  na  pew ien  cza s  k r w a ­
wień i bó lów . N a św ie t la n ia  w e w n ę t r z n e  r a d o w e  nie p r z y n o s z ą  
żad n y c h  w y n ik ó w  a  n iek iedy  n a w e t  o k a z u ją  się  szkodl iw e.

W  os ta tn ich  c za sa ch  dw ie  n o w e  m e to d y  n aśw ie t lań  z a s to ­
s o w an o  w  p ro m ien io ieczn ic tw ie  r a k ó w  m ac icy .  Je d n a  po lega  na  
z a s to s o w a n iu  p ro m ie n io w an ia  u z y s k a n e g o  za  p o m o cą  b a rd z o  
w y s o k ic h  n ap ięć  e le k t ry c z n y c h .  P ro m ien io w a n ie  tak ie  m a z je d ­
nej s t r o n y  z w ię k s z a ć  d a w k ę  w  głębi z  p o w o d u  w iększe j  p r z e ­

n ik l iw o ś c i ,  z  d rug ie j  s t r o n y  z w ię k s z a ć  to le ran c ję  s k ó r y  z p o w o ­
du m n ie jsz eg o  w ch ło n ięc ia  w  w a r s t w a c h  p o w ie rz c h o w n y c h  
i zm n ie js ze n ia  p ro m ie n io w an ia  w tó rn e g o .  D o św iadczen ie ,  jak ie  
d o ty c h c z a s  u zy sk an o ,  g łów nie  w  S ta n a c h  Z jednoczonych ,  w  k t ó ­
ry c h  już od la t  kilku a p a r a ty  re n tg e n o w sk ie  d o s ta r c z a ją c e  n a ­
pięcia. n a w e t  do 1000 KV są w  z as to so w an iu ,  nie w y k a z u ją  
w y b i tn ie jsz e j  p o p r a w y  w y n ik ó w ,  z a r ó w n o  w rak ach  m ac icy ,  jak  
i w  ra k a c h  in n y ch  n a rz ą d ó w .  T ec h n ic z n e  z a s to s o w a n ie  ta k  p r z e ­
n ik liw ych  p rom ien iow al i  nie je s t  d o ty c h c z a s  je szcze  d o s t a te c z ­
nie o p a n o w a n e  i w  ty m  leży  p rz y n a jm n ie j  c zę śc io w o  p r z y c z y n a  
n iep o w o d zeń .  D rug i  sposób  polega na  z a s to s o w a n iu ,  p rzec iw n ie .  
P rom ien iow al i  o malej p rzen ik l iw ośc i .  M e to d ę  tak ich  n aśw ie t lań  
w y p ra c o w a l i  S c h a f f e r  i W  i 11 e, k tó r z y  sk o n s tru o w a l i  o d ­
p o w ied n ią  lam pę u m o ż l iw ia jąc ą  w e w n ą t r z p o e h w o w e  n a ś w ie t l a ­
nia z m ałeg o  odda len ia  od z m ian y  n o w o tw o ro w e j .  Z asad a  p o le ­
ga na  z a s to s o w a n iu  dużej  d aw k i  p ro m ien io w an ia  s łabo  p rzen ik l i ­
w e g o  i nie d r ą ż ą c e g o  z b y t  g łęboko ,  na o g ran iczo n e  pole. C zy  n a ­
św ie t lan ia  te  d a d z ą  w y n ik i  lepsze  od n a św ie t l a ń  r a d o w y ch ,  k t ó ­
re tu  m a ją  za s tą p ić ,  o k a że  się w  p rz y sz ło śc i .  W  k a ż d y m  raz ie  
w y n ik i  d o ty c h c z a s o w e  są  w c a le  dobre .  K o r z y s tn y m  czy n n ik iem  
j e s t  tu  k r ó tk o t r w a lo ś ć  posiedzeń  i co  za  ty m  idzie, b ra k  n ieb e z ­
p i e c z e ń s tw a  zakażen ia .

P o łą c z e n ie  p ro m ie i i io leczn ic tw a  z p e w n eg o  ro d z a ju  c h e m o ­
terap ią ,  k tó r ą  n ie k tó r z y  a u to r z y  po lecają ,  nie p rz y c z y n i ło  się 
do po lep szen ia  w y n ik ó w .  Na klinice lw ow sk ie j  s to so w a l i śm y  
p rz e z  pew ien  c z a s  w  ty m  ce lu  th o ro t r a s t ,  k tó r y  w s t r z y k iw a l i ś m y  
do n o w o tw o r u  p i e rw o tn e g o  i do p rzy m ac icz .  Dzia łan ie  t lioro- 
t r a s tu ,  k t ó r y  nie u leg a  w chłon ięc iu  m a  po leg ać  na  t rw a le j  emisjii  
p rom ien i  a i /?. P r z e w le k le  d ra żn ien ie  p rz ez  nie tk an e k  m a w y ­
w o ł y w a ć  p r o d u k ty w n o - z a p a ln e  re ak c je  i p r z e r o s t  tkank i  łączne j .  
S z y b s z e g o  go jen ia  się o w rz o d z e ń  pod w p ły w e m  w s t r z y k iw a l i  
th o ro t r a s tu ,  o c z y m  donos i  B o s c h ,  nie m o g liśm y  s tw ie rd z ić  
w  ż a d n y m  p r z y p a d k u .  Z a u w a ż y l i ś m y  jednak ,  że  t h o r o t r a s t  p o ­
z o s ta je  na  State  w  m ie jsc ac h  z as t rz y k n ię c ia .  C z y  s ta ia  ob ecn o ść  
tak iego  p ro m ie n io tw ó rc z e g o  c ia ta  w  u s t ro ju  jes t  o b o ję tn a  i n ie ­
szkod l iw a,  o ty m  m o żn a  w ą tp ić .  Inni a u to r z y  (O s t r c i 1) p o le ­
c a ją  w s t r z y k iw a n ie  soli 'm eta li  ciężkich.  C zy  rz ec z y w iś c ie  p r z y ­
czy n ia  się  to do p o p r a w y  w y n ik ó w  jes t  w ą tp liw e .  P r z e m a w ia  
p r z e c iw k o  tem u  w  k a ż d y m  raz ie  fakt,  że  m e to d a  ta, j ak  i z r e ­
s z tą  inne m e to d y  podobne ,  nie z n a la z ły  n a ś lad o w có w .

M im o w y k a z a n i a  d o k ład n y m  b ad an iem  k l in icznym  p o m y ś l ­
nych  w a r u n k ó w  dla p r z e p r o w a d z e n ia  leczen ia  ra d io te ra p e u ty c z -  
nego  i m im o w y n ik u  b a d an ia  h is to log icznego ,  w y k a z u ją c e g o  p ro -  
m ie m o w ra ż l iw o ść  u tk an ia  d a n eg o  raka, sp o ty k a m y  się, n ie s te ty ,  
z n iepow odzen iam i,  n a w e t  po z a s to s o w a n iu  o d p o w ia d a ją c e g o  w s z y s t ­
kim w y m a g a n io m  spo so b u  n aśw ie tlań .  M us im y  l iczyć  się z p e w ­
n y m  o d se tk ie m  n iep o w o d zeń  n a w e t  w  p rz y p a d k a c h  k o r z y s tn e ­
go u m ie jsc o w ien ia  i m im o d o d a tn ich  ogólnych  w a r u n k ó w  i gdzie  
b łę d y  techn iczne  w  sa m y m  sposob ie  n aśw ie t lan ia  m ożn a  w y k lu c z y ć .  
Czynniki ,  k tó re  to p o w o d u ją ,  są  czę s to  n ieznane  i n ie je d n o k ro t ­
nie b a r d z o  z łożone.  P e w n e  n ie d o s trz eg a ln e  i t ru d n e  do w y k a z a ­
nia z a b u rz e n ia  w  s tan ie  ogó lnym , w  r ó w n o w a d z e  h u m o ra ln e j  
i f izyknlno-cl iem icznej  u s t ro ju ,  o d g r y w a j ą  tu  z p e w n o śc ią  d użą  
rolę.  Z d o św ia d c ze n ia m i  takim i s p o ty k a m y  się z r e s z t ą  i p r z y  
ra k a c h  innych  n a r z ą d ó w  i p r z y  s to so w a n iu  leczenia  o p e r a c y j ­
nego. P e w n e  znane ,  n i e k o rz y s tn ie  d z ia ła ją c e  czynniki ,  jak  z a ­
każen ia ,  s t a n y  w y c ie ń c z e n ia  itd., p o w in n y  b y ć  już z g ó r y  u s u ­
w a n e  i p rzec iw d z ia ła n ie  im p rz ed  i w  czas ie  s to so w a n ia  lec ze ­
nia p o w in n o  b y ć  z ca tą  s t a n o w c z o śc ią  p r z e p ro w a d z o n e .  I d la te ­
go też  w  p rz e p ro w a d z a n iu  k ażde j  rad io te rap i i  m u s im y  w  g r a ­
nicach w s k a z ó w e k  i p o s tu la tó w ,  k tó re  ona nam  da je  i k tó ry c h  
P rz e s t r z e g a n ia  w y m a g a ,  s t a r a ć  się  d o s to s o w y w a ć  ją  możliw ie  
ind y w id u a ln ie  do leczo n eg o  p rz y p a d k u .  Z b y t  r y g o r y s ty c z n e  
i j e d n o s tro n n e  p r z e s t r z e g a n ie  p r a w  r a d io t e r a p e u ty c z n y c h  jes t  
bo w iem  ró w n ie ż  szkodl iw e,  jak  n ied o k ład n e  ich p rz e s t r z e g a n ie .

Je d n a k  m im o to w s z y s tk o ,  w yn ik i  nie są  z a d a w a ln ia ją ce .  
W  dużej  m ie rze  p r z y c z y n a  l eży  w  tym, że  chore  z g ła s z a ją  się 
z b y t  późno, nie z d a ją c  sobie  s p r a w y  z o b jaw ó w .  W ię k sz o ść

p r z y b y w a ją c y c h  na klinikę ch o ry ch  s ta n o w ią ,  n ies te ty ,  p r z y p a d ­
ki zan iedbane .  P o p r a w ę  w y n ik ó w  p rz y n ie ś ć  m o że  lepsze  u ś w ia ­
dom ienie  ludności,  a z w ła s z c z a  w ie jsk ie j  i w z b u d ze n ie  ufności,  
że  w  s ta n a c h  p o c z ą tk o w y c h  r a k  je s t  u lecza lny .  Ma to b y ć  iedno 
z g łó w n y c h  zad ań  p ro p a g a n d y  o d b y w a ją c e j  się w tygodn iu  w a l ­
ki z rakiem. W  rakach  m a c ic y  u t ru d n ia  s y tu a c je  je sz c z e  ten 
fakt,  że z p o c zą tk u  o b ja w y  m o g ą  b y ć  dla c h o ry ch  zupełnie-  n ie ­
dostrzega lne .  1 d la tego  też p e w n e g o  ro d z a ju  b a d an ia  p r z y m u s o ­
we kobiet p o w y ż e j  lat 40, jak to za leca  prof. B o c h e ń s k  i. 
a  w  k ażd y m  razie  da leko idące  udos tęp n ien ie  tego  b a d an ia  dla 
jak n a js z e r sz y c h  w a r s t w  jes t  b a rd z o  w s k az an e .  Ale to n a tu r a l ­
nie nie w y c z e r p u je  j e szcze  zupełn ie  s p r a w y .  O k re s  czasu  p o ­
m iędzy  w y s tą p ien iem  p ie rw sz y c h  o b ja w ó w  a  zg ło szen iem  się 
clioiei do lek a rza  j e s t  już w  n iek tó ry ch  sp o łe cz eń s tw ac h ,  np. 
niemieckim, s to su n k o w o  kró tk i.  P rz e c ię tn ie  nie p r z e k r a c z a  4—5 
miesięcy. A jed n a k  i m ięd zy  tym i c h o ry m i  zn a jd u je  się p o w a ż n y  
odse tek  p rz y p a d k ó w  daleko p o sun ię tych .  D la teg o  też  o d p o w ie d ­
nie w y p o saż en ie  o ś ro d k ó w  p ro m ien io leczn iczych ,  w  k tó ry c h  sp o ­
c z y w a  leczenie  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  ra k o w y c h ,  s ta je  się 
obok p ro p a g a n d y  w c z e sn e g o  leczenia,  d rug im  w a ż n y m  p o s tu la ­
tem leczn ic tw a  n o w o tw o ro w e g o .  N ies te ty ,  je s t  to po łączo n e  
z dużym i kosz tam i,  jeśli m a  to s p ro s ta ć  leczn ic tw u  w ięk sze j  
ilości chorych .  P o p r a w y  w  ty m  k ie ru n k u  sp o d z iew ać  się m ożn a  
od sz e rs z e g o  z a s to s o w a n ia  tzw . n a św ie t lań  k o n tak to w y c h ,  
w  p rz y p a d k a c h  r a k ó w  m ac icy ,  do n aśw ie t lań  w e w n ą t rz p o c l iw o -  
wycli w ed le  m e to d y  S c l i a f f e r a  i W i t t a ,  a z w ła s z c z a  
w  m odyfikac j i  van  d e r  P  I a a t s a. D ośw iad czen ia ,  już dzisiaj  
k ilkuletnie, w N iem czech  i w  Holandii  w y p a d ły  w  k a ż d y m  razie  
b a rd zo  obiecująco.

R. S C H O N T A L  K ra k ó w

Kwas m le k o w y  w e  k r w i  ludzkie j  w  s c h o rze n iac h  n o w o tw o r o w y c h
i innych

Z P r a c o w n i  B a d ań  R a k a  U. J. w  K ra k o w ie  
D y r e k to r :  P rof .  d r  A. O s z a c k i

Z agadnien ie  k w a su  m le k o w e g o  w e  k rw i  c h o ry c h  n o w o tw o ­
ro w y c h  by ło  p rz e d m io te m  ro z l iczn y ch  badań ,  m im o to nie z o s t a ­
ło do tąd  j ed n o zn aczn ie  u s ta lone ,  c z y  i jak  b a rd zo  b y w a  w z m o ­
żony  o ra z  jak i  z w ią z e k  zachodzi  m ięd zy  w z m o żo n ą  z a w a r t o ś ­
cią k w a su  m le k o w e g o  w e krw i,  s c h o rze n iem  n o w o tw o r o w y m  
a uszko d zen iem  w ą t r o b y .  P o d c z a s  g d y  jedni b a d a c z e  s tw ie r d z a ­
ją w z m o że n ie  p oz iom u  k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i  ra k o w y c h ,  
to inni z S  c  Ii u m  a  c li e  r  e  iii na cze le  tw ie rd z ą ,  że  z w ię k s z e ­
nie k w a su  m le k o w e g o  w e  k rw i  r a k o w y c h  w y s tę p u je  dopiero  
w tedy ,  g d y  p r z e r z u ty  w ą t r o b o w e  u n iem o ż l iw ia ją  glikogenię.  
W zm o ż o n a  b o w ie m  p r o d u k c ja  k w a s u  m le k o w e g o  p rz e z  tk an k ę  
n o w o tw o ro w ą ,  w  m yśl  b a d a ń  W a r b u r g a .  p o tw ie rd z o n y c h  
p rz ez  C o r  i-C o r i ,  O s z a c k i e g o  i inny  cli, n a w e t  p rz y  jej 
dużym  rozrośc ie ,  m oże  p r z y  z a c h o w a n e j  zdo lności  g l ikogenicz-  
nej o rg an izm u  tak  sz y b k o  b y ć  u su w a n a ,  że  nie odb ija  się na 
poziomie ogólnej k rw i.  T o te ż  o rg a n iz m  r o z p o rz ą d z a  tak  w y b i tn ą  
zdo lnością  reg u la cy jn ą ,  n a s t a w io n ą  w ła śn ie  na  k w a s  m lek o w y ,  
k tó r y  już  w  n o rm aln y ch ,  f iz jo log icznych  w a ru n k a c h ,  np. po 
z n a c zn ie js zy m  w y s i łk u ,  w z r a s t a  n iepom iern ie  w e  krwi,  że  już 
w  k ró tk im  czas ie  z o s ta je  z p o w ro te m  usu n ię ty .  S k o ro  w ięc  
o b se rw u je  się  w z m o że n ie  k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i  na  czczo  
i w  spoczy n k u ,  to jes t  ono racze j  w y r a z e m  z a b u rz en ia  w  jego 
usuw aniu ,  c zy  to d ro g ą  glikogenii  w ą t r o b o w e j ,  c z y  m ięśn iow ej ,  
czy  też  n ied o s ta te c z n e g o  utlen ian ia .  P r z y  czyni ,  jak  w ie m y  z b a ­
dań M e y  e r li o f f a  i innych, g l ikogenia  k w a s u  m le k o w e g o  jes t  
e n e rg e ty c z n ie  z w ią z a n a  z jego  u t len ien iem  w  ten sposób ,  że 
spalaniu  20%  k w a s u  m le k o w e g o  to w a r z y s z y  p rz em ia n a  80% 
w  glikogen. M oże  w r e s z c ie  k w a s  m le k o w y  jes t  c zy n n ik iem  re ­
gu lu jącym  z a b u rz e n ia  ró w n o w ag i  jo n ó w  w o d o r o w y c h  i jego 
z w y ż k a  jes t  w y r a z e m  is tn ie jące j  w  n o w o tw o r a c h  a lk a lo z y ?  
A m oże  j e s t  w y p a d k o w ą  w sp ó łd z ia łan ia  ki lku c zy n n ik ó w  r ó w n o ­
cze śn ie?

Dla u rob ien ia  w ięc  sobie d o k ład n eg o  o b ra zu  zależnośc i  p o ­
z iom u k w a su  m le k o w e g o  od sch o rze n ia  n o w o tw o ro w e g o ,  n a le ­
ża ło  u w zg lęd n ić  ró w n ie ż  te  j ed n o s tk i  ch o ro b o w e ,  k tó re  idą w  p a ­
rze  z c zy n n ik am i  w p ły w a ją c y m i  na jego  poziom. D la teg o  też 
p rz e p ro w a d z o n o  b a d an ia  p o r ó w n a w c z e  poziom u k w a s u  m lek o ­
w eg o  w e  k rw i  ludzkiej  nie ty lk o  w  sc h o rze n iac h  n o w o tw o r o ­
wych ,  ale  i innych, a m ian o w ic ie  n a le żą c y ch  do trzecli  g ru p :

1) schorzen ia ,  w  k tó ry c h  w y s tę p u je  z ab u rz e n ie  u tleniania,  
c z y  to w s k u te k  b ra k u  tlenu, z łego  k rążen ia ,  c zy  też  zab u rz en ia  
w  m ech an izm ie  (k a ta l iz a to rac h )  u t leniania,  jak :  n ied o k rw is to śc i ,  
z a t ru c ia ,  c h o ro b y  k rą że n io w o -p fu cn e  itp.,
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2) sęhorzcniA, k t ó r y m  ‘to w a r z y s z y  z a b u rz en ie  ró w n o w a g i  jo ­
nów w o d o ro w y ch ,  w  jed n y m  c z y  d n ig im  k ierunku ,  jak  ciąże, 
białaczki,  c u k rz y c e  itd.,

3) s c h o rz ln ia ,  z w ią z a n e  n iew ątp l iw ie  z upośled zen iem  gli- 
kogenii ,  z w la s z ę z a  w ą t r o b o w e j ,  w  r o z m a i ty c h  sc h o rze n iac h  w ą ­
t roby .

P r z y s t ę p u ją c  do tBjfo zagadn ien ia ,  na leża ło  też  z w ró c ić  u w a ­
gę na tzw . „ n o r m ę " poz iom u k w a su  m lek o w eg o .  Z d a n y ch  
(w piśm iennic tw ie ,  z e b ra n y c h  w  tab l icy  1 w idać,  jak  rózhie w a r -  

pfcści o t r z y m y w a l i  różni a u to rz y ,  z w ła s z c z a  p r z y  stosoWasiiu 
ró żn y ch  m etod.

I s tn ie jące  m eto d y  o zn ac za n ia  k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i  
m ożna  w  z asad z ie  podzie l ić  na  d w a  ro d z a je :

a) m e to d y  d es ty lS ły jn o - jo d o rn e t ry cz r ic ,
b) m e to d y  k o lo r y m e t ry c z n e ,

p r z y  c z y m  k a ż d y  rodzaj  p o s iad a  sz e re g  odm ian  inodyfikacy j ,  
d a ją c y c h  dość z n ac zn e  odchy len ia  w  w y n ik a ch .  T o te ż  dla u n ie ­
za leżn ien ia  się  choć w' p e w n y m  stopniu  od ro d z a ju  m eto d y ,
p r z e p r o w a d z a n o  o zn ac ze n ia  k w a s u  m le k o w e g o  z a r ó w n o  m eto d ą  
i o d o m e t r y ę z u ą  F  r i e d e m  a  n n-C  o t o n i  o -S  li a  f f e r, jak  i k o ­
l o r y m e t r y c z n ą  M e n d e  1-G o  1 d s c h e i d e r, tj. m e to d a m i  na i-
dokiaditie j  w y p r a c o w a n y m i  i n a jczę śc ie j  s t o so w a n y m i  prze® b a ­
daczy .  O z n aczen ia  k w a s u  m le k o w e g o  p r z e p r o w a d z a n o  już  to 
jedną, już to d ru g ą  m eto d ą ,  w  n iek tó ry c h  p rz y p a d k a c h  w k o p u ­
jąc  ozn aczen ie  obu m eto d am i  jed n o cześn ie  na  tej sam ej  k rw i.
2  b a d a ń  tych  w.-ynika, że  u z y s k a n e  m e to d ą  koloty.FneŁryczną W a r ­
tości są na  ogp'ł n iższe ,  tiiż m e to d ą  j o d o m e t r y ? z n ą  i to m oże  
racze j  one o d p o w ia d a ją  w ła ś c iw e m u  k w a s o w i  m lek o w em u ,  gdyż  
m e to d ą  jo d o rn e t ry cz t ią  z d a ją  s i t  b y ć  o z n ac za n e  i inne c iała,  np. 
inne o k s y - k w a s y ,  k tó re  p o z o ru ją  k w a s  m le k o w y .  W  badan iach  
n a sz y c h  s tw ie rd zo n o ,  że  tip. k w a s  c y t r y n o w y  da je  sie o z n ac zy ć  
ilościowo, p r z e p r o w a d z a ją c  u t len ian ie  n a d m a n g a n ia n e m  i d e s t y ­
lac ie  w  tych  s a m y c h  w a ru n k ac h ,  co k w a su  m le k o w e g o .  Na ten 
m o m e n t  n a le ży  z w ró c ić '  u w a g ę  p rz y  i n te rp re ta c j i  w y n ik ó w .  
R ó w n ież  1 n g w a r s s Mn o t r z y m y w a ł  n iższe  w a r to śc i  m e to d ą  
k o lo r y m e t r y c z n ą ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  p o r ó w n a w c z e  b a d a n ia  k w a ­
su m le k o w e g o  w e  krwi.

T e c h n ik a  pobieran ia  k rw i i o zn a cza n ia  k w a su  m le ko w e g o

KreW _ pobiera+io u c h o ry c h  z ż y ły  ra m ien io w e j ,  a w n ie ­
l icznych  ty lko  p r z y p a d k a c h  ta k ż e  z t ę tn icy  i to ró w n o c ze śn ie  
z p o b ra n ie m  k rw i  ży lne j .  W a ru n k i  pobieraftia  k rw i  s t a r a n o  się 
m ożliw ie  u jed n o s ta jn ić :  z a c h o w a n ie  się t h o r e f S ,  w a r u n k ó w
w  jak ich  się z n a jd o w a ł ,  a w rS fzc ie  sp o so b u  b ra n ia  k rwi.  P o b ie ­
rano  w ięc  ją  na  czczo, po 12— 16-godz innym  poście,  m ożliw ie  
p r z y  i i ieopuszczan iu  p rz e z  ćh o ręg o  łóżka,  po fioijy d o b rz e  p r z e ­
spane j  i w  g ra n ic ac h  rąożliw ośc i  w  s tan ie  n a iw ię k sa e g o  spefozyn- 
ku  m ię śn io w e g o ;  jeżeli to nic jes t  s zczegó ln ie  zaz n ac zo n e ,  bez 
podnies ionej  c iepło ty .

O p ask ę  z a k ład a n o  .m o ż l iw ie  lekko, p r z e w a ż n ie  z d e jm u ją c  ją 
w chwili  p o jaw ien ia  się  k rw i .  W e d łu g  w ła s n y c h  dośw iad czeń ,  
lekkie  p o d w ią za n ie  ram ien ia  nie w y w ie r a  d a ją ce g o  się  s t w i e r ­
dzić  w p ły w u  na z a w a r t o ś ć  k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i  ży lne j .
1 tak  w  p rz y p a d k u  K. D. zna lez iono  w e  k r w i  b ra n e j  bez  opaski  

T Ę P  mg % 1), . a as  p r z y  zatożjJnej -opasce 16,0 | i g  %, tj. w a r -  
tc^ci id en ty c zn e  w  g ra n ic ac h  b łęd u  p s T O l c  z a 1 mfco? Jeśli z a ­
tem  inni a u to rz y ,  jak  M e n d e l ,  E n g e l  i G o l W s c h e i d e r  
znajdował* s ih ly  w z r o s t  k w a s u  m le k o w e g o  po zac iśn ięc iu  o p a sk ą  
np. z 11 na 35 tng% , to uc isk  b y ł  d łu g o t r w a ły  i b a rd z o  silny, 
d o p ro w a d z a ł  b o w ie m  do zn ikn ięcia  tę tna .

U nikano  n a to m ias t  sk ru p u la tn ie  napiiftfnia m ięśni p rz e z  xlro- 
rógo. W p r a w d z i e  B r e n t a n o poda ie ,  że  lekkie nap ięc ie  mięśni 
nie p o w o d u je  w z r o k u  k w a su  tnlek<?\bego w e  k rw i ,  R i a b u- 
s c h i ii s k y, V 1 a  d i ni i r  o v, fjfm i t r i e v  i U r i n s*o n tw i e r ­
dzą  u a w g  że  p ra c a  s t a t e c z n a  nie w y w ie r a  w p ł y w u  na pozFom 
k w a su  m lek o w eg o ,  lecz ty lko  d y n a m ic zn a ,  W reszc ie  B o c k ,  
T) i 11 i E  d v  a  r  d  s wygrażają w ą tp l iw o ść ,  c z y  w  ogóle  pofiorn  
k w a s u  m le k o w e g o  z a le ż y  od mięśni. P ra w d o p o d o b n ie  d e cy d u ią -  
c j m  c zy n n ik iem  jesT tu s top ień  w y ć w ic z e n ia  i tr a in in g )  danego  
osobnika .  T a  sa m a  praca ,  k tó ra  u "w ydrenow anych  nie w y w ie r a  
ż ad n e g o  w p ły w u  na po z io m  k w aJsu tn le k o w M o  w e  krwi,  nfoże 
s p o w o d o w a ć  u n H v i f f i w i ( ® M h ,  z w ła s z c z a  w  różgifch  s ta n ac h  
p a to log icznych ,  n a w e t  b a rd z o  si lny w z r o s t  ( Ś  v  1 e  s, C o o k  
i H u r s t ) .  W  p r z y p a d k u  J. S. o t r z y m a n o  w e  k rw i  pobraWei bez  
nap inan ia  m ięśni  11,5 m g  n a to m ias t  po s i lnym  nac ięc iu  mięśni- 
£7,3 m g  %.

K re w  p o b ie ran o  do n a c z y ń k a  z d ro b n o  s p r o s z k o w a n y m  
s z c z a w ia n e m  potasu , a lbo “t y  obecnośftl ró w n ie ż  f luorku  i pod-

T P r z e z  m g %  o z n a c z a m y  ilość m g  k w a s u  m le k o w e g o  z a ­
w a r t ą  w  100 c n r  k rwi,

d a w a n o  ją n a ty c h m ia s t  p rze ró b c e ,  by  un iknąć  możliwej  glikolizy. 
2  nac isk iem  n a le ży  zp zn a cz y ć ,  że  n igdy nie u p ły w a ło  więse j,  
jak  15 m inu t  p o m ię d z y  p o b ra n ie m  k r  wił a  jei odb ia tesen iem , 
w w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  cza s  Byt z n ac zn ie  k ró t s z y .  2 n a n y  bo ­
w iem  jes t  lakt, że  we k r w i  pełnej  w.v,n.aczyni»riet- (nie, jak  W s u ­
ro w ic y  lub o s o iz u )  zinniejs-sa s ię  z d o ln o ść  w ią z a n ia  CO* (za­
pas  zasad ) ,  co różni a u to rz y ,  j ak :  C li r i s t i a n s e u, D o u j U s  
i t t a l d a n e ,  v a n  S  1 y  k e, C u  11 e n  o raz  E v a n s  t łu m a cz ą  
p o w s ta w a n ie m  k w asu ,  a  w ię c  p rz e d e  "wSzystKim k w a s u  m lek o ­
w e g o  z a u k ru  krwi.  I łu n iaczem e  to zna laz ło  e m p i ry c z n e  po ­
tw ie rd z en ie  w  p ra c a c h  innych  b a d a ® # ,  jak :  J e  r  v  e 11, K a- 
i a y ą u i a ,  L e v e n e  i M e y e r ,  D e n h c f f e r  i M i 11 a g, 
S  0 h m i t z i G 1 a  v  e r, itd.

P r z y  n a ty c h m ia s to w y m  o db ia iczan iu  k r w i  nie zachodz i ła  
o b a w a  glikolizy, ch y b a  ty lko  w tyeli w y p a d k a c h ,  g d y  o z n a ­
c zan o  kw&s m le k o w y  w e  k rw i  tę tn icze j  i ży lne j  p rz y  r ó w n o ­
c z e sn y m  ozn aczan iu  w  niej g a z ó w  i pH. P o n ie w a ż  w  tych  p rz y -  
padkac ti  chodziło  o oznapetsnie w c z e śn ie js z e  t a m ty c h  sk ła d n i ­
ków , w ięc  k w a s  mlekoyęy o zn ac za n o  po jednej  lub w ięce j  go ­
dzin p o  p obran iu  k r \v ;. T o te ż  dla z ap o b ieżen ia  w ię k sz eg o  s to p ­
nia glikolizie, d o d a w a n o  do ty c h  p ró b e k  krwi,  o p ró cz  s z c z a w ia ­
mi, tak ż e  .pewńe ilości f luorku  s f d u  w e d łu g  pr-zepisu, k tó r y  p o ­
da je  P . e  t e r s i v a  n 5  1 y  k e. S to n o w a n o  w ię c  w  ty ch  p r z y ­
p a d k ac h  3Q% r o z tw ó r  sz c z a w ia m i  po tasu ,  z a w ie r a j ą c y  2,5% 
flsrorku sodu, ro z p ro w a d z o n y  i wysus-ss-ony na ś c ian k a ch  n a czy ń -  
ka, do T tó re g o  po-b,ierano k r e w  pod pa raf inę  p łynną .

-JK\wis m le k o w y  o z n a c za n o  już to m e to d ą  jo d o in e t ry c z n ą  
F  r i e d e ni a n ii - U o t o fi i o - S h a f f e g. już to k o lo r y m e t r y c z n ą  
M e n d  a. 1-G o l d s c l i e i d e r ,  p r z y  c zy m  w  w y k o n a m u  tej o s t a t ­
niej w p r o w a d z p n o  p e w n ą  z m i a n ę .  S to so w a n o  n i ia n o w id e  z a ­
m ias t  0,5 en.  p r z e są c z u  k r w i ,  ro zc ieńczonej  10-krotnie,  ty lko  
0,il crns p rz e są c z u  o d pow iedn io  ty lk o  8 -k ro tn je  rozc ieńczonego .  
R ó w n ie ż  zrimićftst k w a s u  s i a rk o w e g o  K a  h 1 b a u m  a „pro a n a lys i  
a cid i la etic i"  u ż y w a n o  k w a su  s ia rk o w e f t )  p t e  r c k a  „zur F ctlbe- 
S tim m im g  nach G erber im d * g leh h .ze h ig e r  P riiiu n g  der M iich  aul 
N itra l" . K w as  ten nie d a w a t  w  śfepej p rób ie  w  ogółe żadnego  
z a b a rw ien ia ,  w  o b e c t io śc f  z aś  k w a s u  m le k o w e g o  p o w s ta w a ło  
z a b a rw ie n ie  id en ty c zn e  z z ab a rw ie n ie m  klina w  k ą lp r y m e tn j e  
A u t e n r i e t li a, cx> - p o z w a la ło  o d c z y ty w a ć  w a r ta ś jd  k w a su  
m le k o w e g o  z d o k ład n o śc ią  0.6 m g  %.

W y k o n a n o  jęgólem 252 a eo a ę a e n ia  k w a s u  nilelii iwego w e  
k iw i  i to 109 m e to d ą  F . r  i e d e.ni a n m-C o t om i o -S  h a f f e r, zaś  
143 m e to d a  M e u d e 1- q o  1 d s c li e i d e r  o r a e  76 ozflćyazeń k w a ­
su m le k o w e g o  w  m oczu  m e to d ą  jo d o n ie t ry cz n ą .

N orm a k w a su  m le ko w e g o  w e k rw i

W  tablićV I z e s ta w io n o  „normy*'- k w a s u  m le k o w e g o  podane  
piizez ró ż n y c h  badiiczy . T e  tak  z n ac zn e  różn ice  w  w a r to śc ia c h  
k w a s u  m le k o w e g o  w y n ik a ją  n iew ątp l iw ie  ze  s to so w a n ia  p j^ e z  
nich ró ż n y ch  metod, fjSKir i inne czynnik i  m o g ą  w chodz ić  tuta j  
w  grę. Jak  w i a d o m y  tooziom k w a su  m le k o w e g o  w e  k rw i  żyl-  
nej jest- w y p a d k o w ą  c a łego  sz e re g p  ró ż n o ro d n y c h  czynn ików .  
Z jednej  s t ro n y  ilości g l ikogenu  z a w a r t e g o  w  m ięśn iach  i w w ą ­
trobie ,  p rz y  czym , jak  się o k a zu je  z p r a c  B r e ii t a n o, inne gą 
czynn ik i  m ob il izu jące  go z wąt*roTy ( f lo rydzyna ) ,  a inne z  niięSni 
(adrena lina ) .  R ó w n ie ż  udso i  b c ja  na b ia łk ach  (Jj a n c r  o f t) mo- 
■zb o d g r y w a ć  tu p e w n ą  rolę.  P r u g a  g ru p a  c z y n n ik ó w  o kreś la  
s to su n e k  u ru ch o m io n eg o  k w a su  m le k o w e g o  do n a tę że n ia  p ro c e ­
só w  u t len ia jących ,  a  w ięc  u s u w a ją c y c h  go, z w ła s z c z a  s to su n e k  
procesów ' oksrybkitycznycli  do a n o k sy b io ty c z n y c h ,  p rz e d e  w s z y s t ­
kim fe rm e n ta c y jn y c h  ( P a s t e u r ,  F  1 e t s c li e r i H o p k i n s ,  
M e y  e r li o f t, W  a r b u r j y t  T rz e c ia  g rupa ,  to ró w n o w a g a  k w a -  
sovito-zSfsadow'a. M a c l e o d  orAz C l i a l  d i  stwńerdzili  w z r o s t  
k w a su  m le k o w e g o  p rz y  alkalozie,  zaś  A j j r e p  i C a n n o n p rzez  
.d odaw an ie  CCC d<Jj k rw i  w  p re p a ra c ie  p łu c n o - s e rc o w y u i ,  o t r z y ­
m y w a li  obniżenie  kw'asu m le k o w e g o  a . - z w y ż k ę  p rz y  z m n ie js z a ­
niu CCL. P o z o s t a je  to w  zw iąz k u  z zag ad n ie n iem  z-używ'ania 
t lenu  p rz ez  t k a n k i - w 1 zależriości od p o ten c ja łu  o k sy d o re d u k ć y j -  
nego 1(4, a ty m  sa m y m  od pH. P r a e z  w sp ó łd z ia łan ie  tych  csryn- 
m k ó w  o g ó lnych  m o żn a  b j  wwi-ftónić tn e d ia n iz m  wishań k w a su  
iiileWów'ego w e  k r w i  z-&równo w  stanńoh  fizjo logicznych, jak 
i 'pa to lo g iczn y ch .  A u to rz y  też, k tó r z y  p rz e p ro w a d z a l i  w ie lo k ro t ­
ne b a d an ia  poz iom u k w a s u  m lekowego-  u teg o ż  sam eg o  osobn i­
ka, e tą  -sfemą m e to d ą  i w  ty ch  Sam ych  w a ru n k a c h ,  otrzymywoali  
wMajniti  pffeiomu .kwasu m le k o w e g o  na  oz-aao- taje znaczne ,  jak 
dla ż ad n e g o  prawne innego  sk ła d n ik a  k rw i.  I t a k  np. C p a k  
i 11 n r s t p o d a ją  dla osób n o rm a ln y c h  w a h a n ia :  1) 9J2, 8,4, 13,0, 
J2,7; -S) 16,6, 12,4, 14,0; 3J i4,3, 11,7, 13,2f . 9,0 itd. Po d o b n ie  
O  v  1 e s o tr ;? |k i iyw al u dw'óch n o r m a ln y c h  psfobnikćw w a l a n i a :  
1) 7 ,3^14 ,9 ,  ’3) — J'6 mg %. N a to m ia s t  H o c li r  e i n i M e i e r
twuerdząsi ż e  spo tyka li  w y b i tn ą  staloś-ć k w a s u  m le k o w e g o  w e j
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kiw i .  A '\y inaszych  b ad an iach  p r z e p r o w a d z o n y c h  p o r ó w n a w c z o  
u tych  s a m y ch  z d r o w y c h  oJwbników w  odstęp ach  czasu  kilku 
lub w i ę c R  dni, w a r to ś c i  różn iły  sig o 1— M i n y  %. G ru p u ją c  od ­
dzie lnie  w a r to ś c i  o t r z y m y w a n e  m e to d a  j ogonie  trycKiią, a o so b ­
no k o lo ry m e t ry c z n a ,  s tw ie rd z ić  na leży ,  że  w  10 n o rm ah ły ch  
p rz y p a d k a c h ,  badai(ycl) m e to d ą  jo d o m e try cz n ą ,  otrzymali?) w a r -

kó w  b ad an y ch ,  o t r z y m a n o  w  12 w a r to śc i  k w a su  m lek o w eg o  w e  
k i wi  ży lnc j  w y ż s z e  aniżeli w  tę tn iczej ,  prffl' c zy m  różn ica  w y ­
nosiła  w 10 pi z y p ad k a ch  od ljg— 3*3% z w y żk i ,  w  s to su n k u  do 
k iw i  t l t i i i c z e j ;  w  j e d n y m  p rz y p a d k u  (G. M„ bronchopneum ouia  
am ph., s ten . m itr .)  w y n o s i ł a  innym  (G. H m tiu m  m itr.,
c d f th  s ę rd is )  50%. W  jed n y m  n a to m ias t  p rz y p a d k u  o t r z y m a n o

T  a h 1 i c a 1 

W a r to ś c i  „ n o rm y "  kw asił  m le k o w e g o  w e  k rw i  ludzkiej,  o t r z y m a n e  p r z e z  ró żn y ch  a u to r ó w

A u t o  r Kw. mlek. jv mg % m e t o d a

B er l in e rb lau 8 w agow a,  w postac i  soli cyn k u

Mizitno Hiroś*hi 5.5— S,5 k olory  m etr .  M endel-G o ldsche ide i
H ochrein  i M eter 4,5— 10 k o lo ry m e tr .  M ende l-G o ldsche ide r
B ier  A. 6,0— 12 k olory  m etr .  M en d e l-G o ld sch e id e r
B re h m e  i Brandy® 6,3— 11.8 in o d y i ik ac ja  w ła sn a  met.  C lausena
Embdeii  G. 7— 10 j-odornetr Liii th -C h a rn a js -L n ib d e n
Kienlin H. 7,5— 10 k o lo ry m e tr ,  M ende l-G o ldsche ide r
Gelste in  i F ra n k s te in 7.3—111,3 jodom etr .  Furth-Chaniass-FlirscIi-KaufiT iann
S eb en in g  w . 7— 13 jodom etr .  Furt l i-C liariursS-Lelinhartz
W a s s e i  m e y e r  i D u t te 7,6
C alab res^ i  i S c h w a r z 7,1- -] 3;5 jpdoiTietr. Fiii th -C lia rn ass -E in b d en
Sc l iu m a ch e r  11. 8— 1 jpdornetr .  Fiii t l i -C harnass-FLnbden
S d iu l t z e  G. 9—:i 3 k o lo ry m e tr .  M eiide l-£f5ldscheider
Roguski  J. 9,ą— 1 1,9 jodom etr .  F r ie d em an n -C o to n io -S h a tfe r
Sclióirtal R. 5,3- 1 1,9 jodom etr .  F r ie d e in an n -C o to n io -S h a f fe r
Sch ó n ta l  R. 5,0— 14.0 k o lo ry m e tr .  M en d e l-G o ld sch e id e r
C o o k  i H u re t 8,4— 16,6 jodornetr .  Friedefnan ii-Kendall
ĆA-Ies H. W . 7,0-
Collazo, P u y a l  i T o r r e s jodom etr .  m ody  1. met.  r i i r t l i -C h a rn u s s
Collazo  i Lew ick i 14,2— 15 jodom etr .  modyf,  met.  'Eiirth-Cliarnatfś
Collazo  A. J. 15 jodom etr .  m odyf .  met.  F i i r th -C h a rn a s s
Cćlttaneo L. 1(>—15 k o io g jm e tr .  M en d e l-G o ld sch e id e r
L o ise leu r  i M orel 12— 15 jodom etr .  modyf.  met.  F r ied em aiu i -C o to n io -S h affe r
Izaak  i Adler 15 jodom etr .  Hirscli-Kaufinami-Fiiibdeii
Ryffel 1 . H. 15 kolorsme-tr.  w ła sn a  a u to ra
B a rc ro f t IL— 19 k o lo ry m e tr .  Ryffel
L o n g  N. H. 10—20 jodom etr .  C lausen
H im w ich  i Gr£en 14— 25 jodom etr .  C lausen
Kreewącli R. 19,4 jodorne-tr.
C lausen  S. W. 15—32 jodom etr .  a u to ra
Llische i L aszlo 16— 30 kolor^m ett ' .  w + isha  a u to ró w
Je ry e l l  O. 2 1 , -3 1 ,5 jodom etr .  własifflj H a i isen -Jc ry e l l

tyś ci w a h a ją c e  sR  międż®: 5,3— 14,9 (ng %  £średn.o 10 ln g S B *  
z | s  w  2 2 " p izy g ad k as^ i  b a d a n y c h  m e to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą :  
4,5— 14,Q 1115  % (średnio  9 m g  %). W a r to ś c i  te d o ty c z ą  k rw i 
żyli iej ,  jak  ró w n ież  w s z y s tk ie  w a r to śc i  p K i s u  mlekowfego w  s t a ­
nach p a to log icznych ,  z e s ta w io n e j  w  tablic!/ Uh

f o r ó w  na m e  za w a r to śc i k w a su  m lekow  ego \v£  k rw i fętinez& j
i ż y ln e j

W  tab licy  11 z e s ta w io n o  z a w a r t o ś c i  k w a su  m le k o w e g o  w e  
k rw i  tę tn icze j  i ży lne j ,  p o b ra n e j  ró w n o c ze śn ie  u dan eg o  o so b ­
nika i ozn aczo n e j  tą  sa m ą  m eto d ą .  Ja k  widać,  na  13 p rz y p a d -

odwrfttnie,  niżwzą z a w a r to ś ć  k w a su  m le k o w e g o  w e  k rw i  ży lne j ,  
aniżeli te tn iezei .  o 2'$%, co m oże  jes t  sk u tk iem  siln ie jszej  gli- 
k o lE f l j  w e  k rw i  tę tn iczej ,  p r z y t r z y m a n e j  w y j ą tk o w o  czas  d łu ż ­
szy  p rz e d  odbiałczeiiiem . J a k  z tego  z e s ta w ie n ia  w y n ik a  z a ­
w a r to ść  kwasu, m le k o w e g o  w e  k rw i  tę tn icze j  i ż fdnej  nie je s t  
iden tyczna ,  jak  to p o d a ją :  M a w i a ć ,  S e r v  a  11 t i e i R i o u x, 
C o o k  i H u r s t  S tą d  też  n a le ży  b y ć  o s t ro ż n y m  w  w y s n u w a ­
niu w n io sk ó w  d o ty c z ą c y c h  wlęksteej z a w a r to ś c i  k w a s u  m le k o ­
w ego  w e  k rw i  ży ln e j  w y p ł y w a j ą c e j  z n o w o tw o ru ,  o ile r ó w n o ­
cześn ie  nie p rz e p ro w a d z o n o  o zn aczen ia  zaWaj%)Sci k w a su  m le ­
ko w eg o  wre k rw i  tę tn icze j  i ży lne j  u tego  sam eg o  o sobn ika  i co 
do tkanek  m ożl iw ie  a na log icznych ,  a nie n o w o tw o r o w y c h

T  a  b ' 1 i c . a 11 

Z es taw ien ie  p o r ó w n a w c z e  z a w a r t o ś c i  kwafcn m le k o w e g o  w e  k rw i  tę tn icze j  i ży lne j

Lp. N azw isk o  
i imię

R 0 z p 0 z u a u i e K w as  mlekow 
w? tętnicy-

y  W mg % 
w  ży le

% zwryżki U w a j i

1 M. K. Ca. cery ic is  u ter i 8 10,5 +  31 ozu. met. kol.
n K. A. H y p e r t ro p h ia  gland. fnesent . 7,5 9,5 +  21
ó W . K. '1 bc. fibr. s ta l .  p. iii toGcaJ, c. ac ido  acefido. 8 11 +  37
4. G. H. "Scł&K. artc-r. piilm., yit iuui  mitr.,  adyn .  cordis . 8 13 +  50
5 O. M. B rouchopneurii.  ampli., s tenos .  mitr. 7,5 6 +  6
6 M. 1. Fbc. palni.  fibr. n o d o sa 8 10,5 +  30
7 C. A. Ca. wentriculi 10 12,5 +  25
8 K. J. P neum oii ia 7,5 9 +  20
9 D. A. PcJlyglobulia 6 - «S +  33

11) K. J. Fhuphys.  pulmoii. 7 8,5 +  20
11 M. L. - f lfcler .  a r t .  pulni., m yodegaii .  cordis ,  m esaortr t . 12,2 14,4 +  18 ozu. met.  jod
12 J. J. Vit ium  m itra le ,  degen. cord. 29,1 23,7 _22.
13 B. G. S t l e r .  a r t .  pulm., adyn.  cord . 11,6 14,4 +  36 ”
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(O s z a c k i ) .  W  ogóle jed n ak  a u to rz y ,  k tó r z y  za jm o w a l i  się tym 
^zagadnieniem w  d o św ia d c ze n ia c h  n a  z w ie rz ę ta c h ,  j ak :  H i ni­
w i e  h, K o s k o f f i N a li n m, G e s e 11, B e r n t Ł a 1, O o r -  
h a ni i K r  u e»£4fe r, N i t z e s k u i M u n t e a  n u  o raz  S a i t o 
H  d r  o s  h i ,  z n a jd u ją  zgodn ie  w y ż s z y  poziom  k w a s u  m le k o w e ­
go w e k r w i  ży lne j ,  aniżeli tę tn icze j .  S to su n e k  o d w r o tn y  z n a j ­
du je  Mc. G i n t y- (u psów ) ,  o z n a c z a ją c  k w a s  m le k o w y  w e  krwi 
tę tn icy  i ż y ły  w ień ćo w ę j  se rca ,  tj. w  t ę tn ic y  w ięce j  niż w  ż y l ­
nej,  podobn ie  C o 11 a  z o z n a jd o w a ł  w  tę tn ic y  w ie ń co w e j  w ięcej  
k w a su  m lekow ego ,  niż w  ży le  szy jne j .  W  obiegu  za£" w ą t ro b o -  

fwyjn w ięce j  k w a s u  m le k o w e g o  w  tętny^y w ą t r o b o w e j  i w  żyle  
w ro tn e j ,  aniżeli  w ży le  w ą t r o b o w e j .  I lu s t ru je  to z r e s z t ą  rolę 
w ą t ro b y ,  se rc a  i p luć  w  u su w an iu  k w a su  m lekow ego .

N a leży  j a sn o  zdać  sobie  sp ra w ę ,  że  o z n a c z a ją c  k w a s  m le k o ­
w y  w y łą c z n ie  w e  k r w i  tę tn icze j  (czy  z n a c z y ń  w ł o s k o w a t / c h  
opuszk i  palcS|) o t r z y m a n o  by  b a rd z ie j  jed n o s ta jn e  i pewme w y ­
niki. Nie u lega  b o w ie m  w ą tp liw ośc i ,  że  p r z y  p rz e jśc iu  p rz ez  
m ięśn ie  n a s tę p u je  p e w n e  / .d o d aw an ie"  k w a su  m le k o w e g o  do 
k rw i  ży lne j ,  k tó re  nie k on ieczn ie  musi  się o d b y w a ć  sk u tk iem  ich 
sk u rc zó w ,  lecz m oże  b y ć  w y r a z e m  w z m o ż o n e g o  spa lan ia  m ię ­
śni nie p ra cu jąc y c h ,  za  c zy m  św ia d c z ą  b a d an ia  np. z d w u -n i t ro -  
i.enolem. P ó k i  jed n a k  nie is tn ie je  o d p o w ied n ia  m ik ro m e to d a  
o zn ac za n ia  k w a s u  m le k o w e g o  w  0,1 cirr* k rwi,  p o b ie ran ie  k rw i  
tę tn icze j  je s t  z b y t  uc iąż l iw e  i m ę c z ą c e  dla chorego ,  b y  m ożna  
b y to  je s to so w a ć  ogólnie  w w a ru n k a c h  kl in icznych.

Z a w a rto ść  k w a su  m le ko w e g o  w e  krwi. iv r ó ż n y c h  sch o rzen ia ch

W  tab l icy  111 z e s ta w io n o  w ynik i  d o ty c z ą c e  ró ż n y c h  sclio- 
iz e ń  w  ten sposób, że  podano  w  p ro c en tac h  ilość p rz y p a d k ó w  
w y k a z u ją c y c h  poziom  k w a su  m le k o w e g o  w  g ra n ic ac h  n o rm y ,  
a  oddzie ln ie  p ro c en t  p r z y p a d k ó w  o k w a s ie  m le k o w y m  p o w y ż e j  
n o rm y ,  dla  ikażdej  jednos tk i  c h o ro b o w e j  i oddzie ln ie  dla p o ­
szczegó lne j  m e to d y  badan ia .  W  osobnej  r u b r y c e  podairo r ó w ­
nież ś re d n ią  w a r to ś ć  k w a su  mlekoweg-o, dla k ażd e j  jednos tk i  
c h o ro b o w ej .

w ciężkich,  śm ie r te ln y c h  z a t ru c ia c h  (średn io  n2 mg %). Już  v a- 
1 e n t i n, jak  i B ii 11 n e r zn a jd o w a l i  w z m o ż o n e  w a r to śc i  kv. asu 
m le k o w e g o  p r z y  z a t ru c ia c h  t lenk iem  węglik  sety. f cny lhydrazym i.

Na c z t e r y  p rz y p ąd k i  n ied o k rw is to śc i ,  w  k tó ryc l i  k w a s  m le ­
k o w y  ozna^-zano m e to d ą  k o lo ry m e t ry c z n ą ,  zna lez iono  w jednym , 
tj. w  23%, p o d w y ż s z o n y  poz iom  k w a s u  m le k o w e g o  w e  krwi 
(średn io  14 m g %).

W  b ad an iac h  p rz e p r o w a d z o n y c h  m e to d ą  jo d o m e t ry c z n ą  
w  ośmiu p r z y p a d k a c h  r u k r z y t y ,  o t r z y m a n o  w  4, tj. w  50%, w z m o ­
ż o n e  w a r to ś c i  k w a s u  m le k o w e g o  (średn io  17 m g % ) ,  n a to m ias t  
m e to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą  nie s tw ie rd z o n o  żad n e j  sk łonnośc i  
z w y ż k o w e j  (ś redn io  9 lńjg fĄ .  R óżn icę  tę p o m ięd zy  w y n ik a m i  
obu m eto d  w y t łu m a c z y ć  m o żn a  z a z n a c z o n y m  już p o w y ż e j  fak­
tem, że  m e to d ą  jo d o m e t r y c z n ą  o z n a c z a  się o p ró cz  k w a su  m le ­
k o w e g o  różne  m ne ciała, p rz e d e  w s z y s tk im  o k sy -  (czy  arnino)-  
k w a sy ,  k tó ry c h  o b ecność  w  m o czu  z o s ta ła  s tw ie rd z o n a  w  tych  
p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y .

P o d o b n ie  w  p r z y p a d k a c h  ż o łą d k o w y c h  z n a jd o w a n o  m etodą  
j e d o m e t r y e z n ą  w y r a ź n ą  sk łonność  z w y ż k o \v ą  w  §0% (brednio 
16,4 m g  %), k tó ra  p r z y  b a d an iu  n le to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą  by ta  
zn aczn ie  s łabsza ,  w y r a j a j ą c  się ty iSo  2 0 %  w z m o ż o n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  (średn io  9 m g %).

G o d n y  uw ag i  jes t  fakt,  że  z a r ó w n o  w 4 prfeypadkSich z ia r ­
nicy z łoś l iw e j ,  j a k  w  t rzech  prżsypadkaeh b ia łaczk i,  u z y sk a n o  
w y r a ź n ę  w z m o że n ie  k w a s u  m le k o w e g o  m e to d ą  jo d o m e try cz n ą ,  
z aś  k o lo r y m e t r y c z n ą  w a r to śc i  na  ogół norm alne .

W  pięciu p r z y p a d k a c h  c ią ży  nie s tw ie rd z o n o  m etp d ą  •jodo­
m e t r y c z n ą  żadne j  sk łonnośc i  z w y ż k o w e j .  P o d o b n ie  K i e 1 i n 
S c li u i t z e, B o k e 1 m a  n n o ra z  C a. t t a n e o, zn a jd o w a li  
w  c iąży  n o rm aln e  w a r to ś c i  Kwasu rnleko'\vego k rw i,  w zm o żen ie  
z aś  sp o ty k a l i  ty lko  w c iążach  to k sy c z n y c h  i p o d c z a s  b ó ló w  po ­
ro d o w y c h .  N a to m ia s t  A n s e l m i n o  z n a jd o w a ł  w z r o s t  k w a su  
m le k o w e g o  n a w e t  w  n o rm aln e j  c iąży .

W  p r z y p a d k a c h  s c h o rze ń  n e r k o w y c h  nie zna lez iono  w ię k ­
sz y c h  o d ch y leń  od no rm y ,  jak  ró w n ież  w  10 ró ż n y ch  p r z y p a d ­
kach.

T a b l i c a  111

Ilość
K w as  m le k o w y  w  m g  %  ~

Ilość
K w as  m le k o w y  w  m g  %

R odzaj  sch o rze iń a M eto d a jo d o m ę t ry c z n a M e to d a k o lo r y m e t r y c z n a .
p rzy p . poniżej  15 p o w y ż e j  15 średn . p rzy p . poniżej  14 p o w y ż e j  14 średn .

„ Z d ro w i" 10 10 =  100% 10 22 2 2 —  100% 9
K rążen fo w o -p tu cn e 12 7 =  58,3% 5 =  41,7,%‘# 14,7 16 12 =  75%

LOCMII'Sf 13
Z a t ru c ia 6 1 =  16,7% 5 =  83,3% 42 —. — —. —
Niedokrwisto;S(ji  ' — — — — 4 3 =  75% 1 — 35% 14
C u k rz y c e 8 4 = ^ 0 % 4 =  50% 17 9 9 =  100% ' — 11
Ż o łą d k o w e 5 1 =  2H% 4 =  80% 16,4 5 4 =  8 0 % ' 1 = 2 0 % 9
Z ia rn ica  z łoś l iw a 4 — 4 =  100% 17 4 4 -_ 1 0 0 % — 9
B iałaczk i 3 1 =  33% 2 = 20 3 |  ę  =  'óT'% 1 =  33% 17
C iąże 5 5 =  100% — 9 — — — —
NerkdS^e' 2 2 =  10 (f% — 10 10 10 =  100% — 9
W ą t r o b o w e 10 7 =  70% 3 =  3 0 % , 14,3 '23 19 =  83,6 % 4 =  17,4% 10,5
N o w o tw o r y  b e z  p rzerz .

w  w ą t ip b ie 28 21 =  7 5 f f ł 7 =  25% 14,9 17 15 =  88,%% 2 =  U , E t 10
N o w o tw o r y  z p rze rz .
t \V w ą t r o b ie 10 8 i S O ! ^ - 2 = 3 0 %  . 14,3 9 8 =  88*8% 1 =  11,2% 10
P ie r w o tn e  n o w o t w o r y

w ą t r o b y 3 — 3 =  |OM% 102 2 — 2  =  m k 66
R óżne — — — — 10 9 —  9 iW * r 1 =  10% 10

Ja k  z tego  z e s ta w ie n ia  widać,  w  sc h o rze n iac h  k rą ż e n io w o -  
plucTiych, z a t ru c ia c h  i n ie d o k rw is tp śc iac h ,  tj. tych ,  k tó r e  zal i­
czono  da  g ru p y  I, c h a r a k te r y z u ją c e j  się  u p o ś led zen iem  u t le n ia ­
nia, s p o ty k a  się, 'w  ogóle  w z m o żo n e  w a r to śc i  k w a s u  m le k o y e -  
go, a  m ian o w ic ie :

W  p rz y p a d k a c h  sc h o rz e ń  k rą że n io w o -p lu c j iy c h  jes t  z a z n a ­
c zo n a  sk ło n n o ść  z w y ż k o w a  k w a su  m lek o w eg o ,  o z n a c zo n e g o  z a ­
ró w n o  jedną,  jak  i d ru g ą  m etodą ,  na  W  p r z y p a d k ó w  o z n a c z o ­
n ych  m e to d ą  j o d o m e t r y c z n ą  w  5, tj. 41,7%, o t r z y m a n o  w z m o ­
ż one  w a r to śc i  k w a s u  m le k o w e g o  (średn io  14,7 m g  %), a na  16 
p r z y p a d k ó w  o z n a c z o n y c h  m e to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą  w  4, tj. 
w  5 % (ś redn io  13 m g  %.). Po d o b n ie  w z m o ż o n e  w a r to ś c i  k w a s u  
m le k o w e g o  zn a jd o w a l i  w  sc h o rze n iac h  k r ą ż e n io w o - p łu c n y c l r  
J  e r v  e 11, M a r g r e t li, C a 1 a b r e s i i S c h w a r z ,  R  o g|u s k  i 
i inni.

W  6 p r z y p a d k a c h  za tru ć ,  z w ła s z c z a  t lenk iem  w ęgla ,  m a m y  
w  pięciu, tj. 83,3%, w a r to ś c i  k w a s u  m le k o w e g o  w y ż s z e  od n o r ­
m y, p r z y  c z y m  d o c h o d zą  one do w a r to śc i  b a r d z o  w y s o k ic h

P rz y p a d k i  n o w o t w o r ó w  p odz ie loną  na  t r z y  g ru p y :  1) n o w o ­
t w o r y  r ó i n e  pod  w z g lęd e m  h is to lo g iczn y m  (raki, m ięsaki)  
i um ie jscow ien ia ,  ale bez  p r z e r z u tó w  w  w i t r o b ie ,  2) n o w o tw o r y  
ló ż n e  z p rz e rz u ta m i  w  w ą t ro b ie ,  3) p ie rw o tn e  n o w o tw o r y  w ą ­
t roby .

N a 28 p r z y p a d k ó w  n o w o t w o r ó w  bez  p r z e r z u tó w  w ą t r o b o ­
w ych ,  b a d a n y c h  m e to d ą  jo d o m e t ry c z n ą ,  k w a s  m le k o w y  b y t  w  7, 
tj. w  25% w y ż s z y  od n o rm y  (średn io  14,9 m g %R a m ia n o w i­
cie :  w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  ca pu lm . a lbo -ca. fem o ris . m e ta s t. 
pultn., w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  ca. u ter i po op e rac j i  o ra z  w  jed ­
n ym  p r z y p a d k u  ca. cu tis , b a d a n y m  w  ty g o d n ie  po o p e rach .

Na 17 z aś  p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  m e to d a  k o lo ry m e t ry c z n ą ,  
b y ty  ty lko  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  w a r to ś c i  w y ą s z e  od no rm y, 
a to w  ca. fem o ris  i ca. card iae  (ś redn io  10 m g %).

W  n o w o tw o r a c h  z p r z e r z u ta m i  w  w ą t ro b ie ,  o z n ac zo n o  k w a s  
m le k o w y  m e to d ą  jo d o m e t r y c z n ą  w  10 przyp.,  z k tó ry c h  w  2, 
tj. 2 0 %  w y k a z y w a ł y  w b r to śc i  w y ż s z e  od  n o rm y  (średnio  
14,3 m g % ) .  R ó w n ie ż  m e to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą  o t r z y m a n o  na
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ilości m oczu, pod czas  
i iiuiygji n o w o tw o r o -  

k w a s  m le k o w y  w a h a ł

9 p r z y p a d k ó w  w  jed n y m  ty lk o  w a r to ś ć  w y so k ą ,  17 mg %, p r z y  
czym  był  to ra k  płuc (średn io  10 m g  %).

W  p rz y p a d k a c h  n a to m ias t  p i e rw o tn e g o  g u z a  w ą t r o b y  o t r z y ­
m an o  za,równo m e to d ą  jo d o m e t ry c z n ą ,  jak  k o lo r y m e t r y c z n ą  s to ­
s u n k o w o  o lb rzy m ie  w a r to śc i  k w a su  m le k o w e g o  w e  krw i,  wy^-j 
n o sz ą ce :  55, 1 1 §  137, 64, 68 ą i j w  W  p r z y p a d k a c h  tycli w y d a ­
lanie k w a su  m le k o w e g o  z n i o b e m  b y ło  ró w n ież  o lb rzym ie ,  g dyż  
z n a jd o w a n o  po kilka, a w  p r z y p a d k u  L. O. n a w e t  k i lkadz ies ią t  
g r a m ó w  k w a su  m o cz o w e g o  w  d obow ej  
g dy  w  m oczu  z a r ó w n o  n o rm aln y ch ,  jak 
Pryeto, n a w e t  z p rz e rz u ta m i  w  w ą t ró b .e ,  
się od 15— 150 mg na dobę.

Na p o d s ta w ie  p<Twyżs-zycn w y n ik ó w ,  na leży  s tw ie rd z ić ,  że 
p rz y p a d k i  " n o w o tw o ró w  z a r ó w n o  bez,  jak  i z p rz e rz u ta m i  w w ą-  

' tnobie,  nie w y k a z u j ą , , w  ogóle  w y r a ź n ie  w z m o ż o n y c h  w a r to śc i  
k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i ,  jedyn ie  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  n o ­
w o tw o r ó w  p łuc  -fflpośledzenie u tleniania)  lub p r z y  u szkodzen iu  
b a rd z o  s i lnym  i roą janyfn  w ą t r o b y .  Z w y ż k a  b o w iem  k w a su  
m lek o w eg o ,  sp o ty k a n a  w e  k rw i  po zab iegu  o p e rac y jn y m ,  n a w e t  
po d łu żs« y m  czas ie  (kilka tygodni) ,  K ozosta je  n iew ątp l iw ie  z nim 
w  .związku.

U d e rz a  n a to m ias t  ^ t r d z o  silny  w z r o s t  w a t j f » c i  k w a su  m le ­
k o w e g o  w  p i e rw o tn y m  raku  w ą t r o b y ,  s p o ty k a n y  w k a /d y n :  b a ­
d a n y m  p rz y p ad k u .  S p o s tr z e ż e n ie  to, na  k tó re  n ik t  d o tąd  nie 
zwnf&ił uw agi,  w y m a g a  p o tw ie rd z e n ia  na  w ię k sz e j  ilaśpi p r z y ­
p a d k ó w  tego, ta k  s to su n k o w o  rzad k ieg o  schorzen ia .  O zn aczen ie  
k w a s u  m le k o w e g o  w e  k iw i  w  tycli p rz e p a d k a c h  m o że  s łu ży ć  
dla c e ló w  d iag n o s ty c zn y c h ,  tej.  t a k  t ru d n e j  klinicznie do z id en ­
ty f ik o w an ia  jednos tk i  ch o ro b o w e j .  A lbow iem  w n a jc ię ż sz y c h  n a ­
w e t  p r z y p a d k a c h  innych  s c h o rze ń  w ą t ro b y ,  k w a s  m le k o w y  nie 
p r z e k r a c z a ł  30 mg % -). 1 tak  z n a laz ł  B e c k  m a n n  w żó łtym , 
o s t r y m  ftaniku w ą t r o b y  29 m g %, N o a c h w  dwckdi p r z y p a d ­
kach  zan iku  w ą t r o b y :  9,0 i 20,25 m g % .  A u to r  ten Z aznacza ,  że 
dop iero  b e zp o ś re d n io  p rz e d  skonem , k w a s  m le k o w y  w z r a s t a  
b a r d ( o  silnie. Naage p rz y p ad k i  nie b y ły  w tych  wflmuikach b a ­
dane.

W  celu  us ta lęn ia  udz ia łu  w ą t r o b y  w  w zm o że n iu  k w a s u  
m le k o w e g o  w e  krwi,  o zn ac za n o  w  łfi p r z y p a d k a c h  ró żn y ch  s c h o ­
rzeń  w ą t r o b y  k w a s  m le k o w y  m e to d ą  jo d o n ie t ry cz n ą ,  z n a jd u ­
jąc?-w  t rzech ,  tj. w 38% , w a r to śc i  p o w y ż e j  n o rm y  (średn io  
14,3 itig % ) .  Na b a d an e  z aś  m e to d ą  k o lo r y m e t r y c z n ą  23 p r z y ­
padki,  zna lez iono  z a l e d w i e ' ^  4, tj. w  17% w a r to śc i  w z m o żo n e  
(ś redn io  10,5 ing-%). T a  z w y ż k a  k w a s u  m lekow ego ,  sp o ty k a n a  
w  sc h o rze n iac h  w ą t r o b y . nie i d ^ e  ró w n o le g le  ze  s topn iem  sc h o ­
rzenia.  F a k t  ten  s t w ie r d z i l i  p ra w ie  ^ s z y s c y  au to rz y ,  k tó r z y  

tą  k w e s t ią  za jm ow ali ,  j ak :  J e r v  e 1 1, H o c h r e i n i M e i e r,s.ię
M a r g r e t h, 
G e I s t e i n i

C a 1 a b r e s i, 
P  r a n k s t e i n,

M i z u n o H i r o s li i, 
R o g u s k i i inni.

B ii t n e r.

W y d a la n ie  k w a su  m le ko w e g o  z  m o czem

W y k o n a n o  76 o z n ac że ń  k w a s u  m le k o w e g o  w  m oczu  10 clid- 
ryćli , a to :  d w ó c h :  ca. p rim a riu m  hep., d w óch :  ca. ovar., m e ta s t. 
in hep.f j e d n y m : ca re inosis , j e d n y m :  a rth r itis  delorrn., j e d n y m :  
p o ly se ro s itis  tbc., j ed n y m :  ic ler. m echan ., j ed n y m :  h a em cg em a  
i j e d n y m :  m y a s te m a  p o s łu g u jąc  się m eto d ą  jo d o n ie t ry czn ą .

P r z y  ró żn y ch  s p ra w a c h  c h o ro b o w y ch ,  k w a s  m le k o w y  nie 
p rz e k ra c z a !  160 mg w  d o b o w e j  ilości m oczu  (po ad rena lin ie  
uległ  w zm o żen iu ) ,  mfetomiast w  je d n y m  p rz y p a d k u  a u to p ty c z n ie  
s tw ie rd z o n e g o  ra k a  w ą t r o b y ,  z n a jd o w a n o  p rz e z  sz e re g  dni 
o g ro m n e  w p r o s t  ilości k w a su  m lek o w eg o ,  d o c h o d zące  do 23 g 
na dobę. R ó w n ie ż  w  drug im  p rz y p a d k u :  ca. prim , hep. susi)., 
k w a s  m l e k o w y  byl  silnie  w z m o ż o n y  (0,5 g).

W y w ó d

Ja k  z p o w y ż s a f c h  d a n y ch  w yn ik a ,  z ab u rz e n ia  u t len ian ia  o d ­
b i ja ją  się na  poziom ie k w a su  m lek o w eg o ,  p rz y n a jm n ie j  o z n a ­
czo n eg o  m e to d ą  jo d o n ie t ry c z n ą  i dljtjfe się z a u w a ż y ć  p e w n a  pr®-" 
p o rc jo n a ln o ść  m ię d z y  s topniem  schorzen ia ,  a z w y ż k a  k w a su  
m lekow ego .  W  p rz y p a d k a c h  u sz k o d zen ia  w ą t ro b y ,  p ro p o rc jo ­
na lności  takie j  nie d a je  się odriaJsźS (mcrże w ó w c z a s  mięśnie  
m ogą  a a s tę p c z o  z w ię k s z a ć  s w ą  czy n n o ść  g likogeniczną) ,  jak 
rów nież  dość  t ru d n o  ją  s tw ie rd z ić  w  zab u rz en ia ch  ró w n o w ag i  
k w a s o w o - z a s a d o w e j .  S k o ro  b o w ie m  w e  k rw i  ch o ry ch  n o w o t w o ­
ro w y c h  s p o ty k a  się a lk a lo zę  w 94-% p r z y p a d k ó w  ( O j g z J b c k i ,  
K u r z w  e  i 1 ó w  n a),  to z w y ż k a  k w a su  m le k o w e g o  w y s tę p u je  
Zaledwie w  20-% (25%), lub 11% p r z y p a d k ó w  n o w o tw o ró w .  Że 
a lk a lo fa  p o z o s ta je  w  p e w n y m ,  choć  luźnym , s to su n k u  do p o ­
z iomu k w a su  m lek o w eg o ,  i lu s tru je  tab l ica  IV, w  k tó re j  zd ś ta -  
wiofio p r o c e n to w o  ilpść p rz y p ad k ó w ' zp w z m o ż o n y m  p oz iom em

k w asu  m le k o w e g o  (ponad 15 m g fo) w e  k rw i,  w  zależnośc i  od 
stężen ia ,  ró w n o c z e śn ie  oznaczoneg^i. jo n ó w  w o d o r o w y c h :i). Jajc 
z niej widjić, w  m ia rę  w z r o s tu  pH, ilość p p o rp a d k ó w  o w z m o ­
żonej z a w a r to śc i  k w a s u  m le k o w e g o  w z f a s ta  lekko, w y r a ż a j ą c  
Się pyzy pH 7,20— 7.31 20%,. a p rz y  pH =  7,41— 7,48. $7%
\p |14|ożonych w a r to śc i  k w a s u  m lekow ego .

Tablica  I \ l

7 ^ 0 * 1 , SS 
7,33-—7,35 
7,36— 7,40 
7,41— 7,48

Iv w a  s 
poniżej 15 mg%

s  =
7 =  Ó 4 »  

15 =  15%
13 =  72%

m 1 e k o w y
p o w y żf j  15 m g '%

2 = 2 0 ^
4 =  36%
5 =  25%
5 =  28%

Ilość w/zyHtkicli 
przypadków

10
11
2i)
18

W n io sk i

P r z y  p o ró w n an iu  w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  m eto d ą  jodom e-  
trycznią F r i e d e i n a i i i i - C o t o n i o - S h a f f e r  z w a r to śc ia m i  
k w i s u  m le k o w e g o  o t r z y m a n y m i  m e to d ą  M e n  d e  1-G o I d  s c h  e i- 
d. e r, u d e rz a  fakt,  że  w a r to śc i  k w a s u  m le k o w e g o  u z y sk a n e  m e ­
todą p ie rw szą ,  są  w  ogóle  w y ższe ,  aniżeli m e to d ą  k o lo ry m e -  
tryjteną,  że  w ięc  ozpaczStó ona musi j e szcze  jak ieś  c ia ła  obok  
k w asu  m lekow ego ,  p iaw d o p o d o b n ie  inne o k sy k w a s y ,  k to je  z n a j ­
dują  się już w s tan ie  f iz jo log icznym  w e  krw i,  w y s tę p u ją  zaś  
w ilości w z m o żo n e j  w e  k rw i  c h o ry ch  na c u k rzy c ę ,  w a t r o b ą ^ o -  
łądefc, z ia rn icę  z łoś liwą ,  b ia ła cz k ę  itd. Zdaje  się, że  m e to d a  
M e n d e l - G o l d s c h e i d e r  o z n ac za  w  k a żd y m  rągzie jak ieś  
ba rdzie j  jednoli te  ciało, aniżeli jo d o n ie t ry czn ą .

O bu m eto d am i z n a jd o w a n o  p rz e w a ż n ie  n o rm aln e  w a r to śc i  
k w asu  m le k o w e g o  w e  k rw i  w  p r z y p a d k a c h  n o w o tw o ró w ,  tak  bez 
p r z e r z u tó w  w  w ą t ro b ie ,  jak  i z p rz e rz u ta m i,  n a to m ias t  w p r o s t  
o g rom ne  w a r to śc i  k w a su  m le k o w e g o  w e  k rw i  i m oczu  w  p r z y ­
padkach  p ie rw o tn y c h  n o w o t w o r ó w  w ą t r o b y  tak, że  o znaczen ie  
k w a su  m le k o w e g o  w  tych  p rz y p a d k a c h  m o żn a  z u ż y tk o w a ć  dla 
ce lów  ro z p o zn a n ia  p ie rw o tn e g o  n o w o tw o r u  w ą t ro b y .

O w p ły w ie  upośledzfepia p r o c e s ó w  u t® n ia j ą £ H t i  na  poziom 
k w asu  m le k o w e g o  w e  k rw i  św ia d c z ą  w y s o k ie  jego  w a r to śa j  
sp o ty k a n e  w  p r z y p a d k a c h  z a t ru c ia  t lenk iem  w g g t ó  w  s c h o r z e ­
niach k rą ż e n io w o -p łu c n y ch ,  n o w o tw o ra c h  p łuc  i n iedokrw is tośc i .

Z ab u rzen ia  ró w n o w ag i  jo n ó w  w o d o r o w y c h  odb i ja ją  się 
w pew n e j  n u e rz e  na j j r a t o l c i a c h  k w a su  m lekow ego ,  o z n a c z o ­
nego m eto d ą  jo d o m e t ry c z n ą  (w  c u k rz y c y ,  sch o rzen iach  żo łądka ,  

• z ia rn icy ,  b ia łaczce ) ,  jak k o lw iek  nie m a  p roe le j  z ależnośc i  m ię ­
d zy  tym .  w ie lkośc iam i.  B ra k  n a to m ia s t  w z m o że n ia  k w a su  m le ­
kow ego  o zn aczo n e g o  m e to d ą  k o lo r ? ! n e t r y c z n ą  w ty ch  j e d n o s t ­
kach c h o ro b o w y c h  p o z w a la  w nos ić ,  że  nfoże inne o k sy -k w a s y ,  
a nie k w a s  m lek o w y  g ra ją  rolę c zy n n ik a  regu lu jącego .  T o  sam o  
s p o s trz e że n ie  t y c z y  p r z y p a d k ó w  w ą t r o b o w y c h ,  daj-ąoyŁh m e to ­
da jo d o m e t ry c z n ą  w y ż s z y  o d se te k  w z m o ż o n y c h  w a r to śc i  k w a ­
su  m le k o w e g o  aniżeli  m e to d ą  k o lo ry m e t ry c z n ą .

■ N ie  s twierdzcfno n a to m ia s t  w ię k sz y c h  odchy leń  od n o rm y  
poziom u k w a s u  m le k o w e g o  w  p r z y p a d k a c h  ciąjży, sch o rze ń  n e r ­
k o w y c h  i ró żn y ch  innych.

Jaśn ie  W ie lm o ż n em u  P a n u  P ro fe so ro w i  D -row i A. O s z a c- 
k i e i n u ,  K ie ro w n ik o w i  P ra c o w n i  B ad ań  R a k a  i P ^ y m a r iu sz o w i  
O ddziału  I B .  S zp i ta la  św. Ł a z a r z a  w  K rak o w ie ,  sk ła d am  g o r ą ­
ce p o d z ię k o w a n ie  za  św ia t łe  k ie ró w n ic tw o  i ż y c z l iw ą  pom oc  
w  czasie  p ra cy .
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Dr R o m an  TĄRNAWS.KI L w ó w

Rak w  bliźnie  po o p e ra c j i  w y c ię c ia  s ro m u  z p o w o d u  jego
m ars k o śc i

Z O ddz ia łu  G in ek o b g d cz r io -P o ło żn iczeg o  Szp i ta la  U. S. 
w e  L w o w ie  

K ie ro w n ik :  P r y n i a r in s z  d r  "M. S e i d l e r

W  p iśm ien n ic tw ie  o p i sy w a n o  p r z y p a d k i  dość  liczne, w któ- 
ly ch  ob o k  zmian o d p o w ia d a ją c y c h  m a rsk o śc i  s ro m u  (k ra u ro s ii  
v id v a c ) ,  jed n o cześn ie  w y s tę p u ją  z m ia n y  r a k o w e .  T ak ie  p r z y ­
p ad ła  opisaii  5  p a  e t li, S e e 1 i g m  a n n, T e u f t e l ,  S a a s s ,  
L a  b ti a r  d t, Z i k m g a d  i inni. W  w iększasŁ i p rzy p ad k ó w  
m a rs k o ść  n a s tę p o w o  p rz ec h o d z i  w  raka,  n i e k tó rz y  a u to ro w ie  p o ­
d a ją  aż  50% p r z y p a d k ó w  1 d b e r  g e r, T a i i s s i  g). I Q a -  
v  e s ,  podobn ie  T e  r r  u l in,  u w a ż a ją  leu ko p la k ia  i k ra u ro s is  vuj- 
ru e  za  fazy  s p r a w y  c l io robow e j,  p i a s t u j ą c e j  w Ścisłym z w ią z ­
ku z ro z w o je m  raka.

O d m ie n n o ś ć  zd an ia  i»st  S z a s s :  k ra u ro s is  i leu ko p la k ia  są 
Sp raw am i zasad n icz o  różnym i,  g d y ż  k ra u ro s is  je s t  s p r a w ą  
W s t e B m  zan ik o w ą ,  leu ko p la k ia  z a ś  z m ian ą  w y tw ó r c z ą ,  p ro -  
g rc j.y^ynlg  a b u jan ie  ra k o w e  w y ch o d z i  z m ie jsc  o d p o w ia d a ją c y c h  
ieuk& ińaku. Inni  a u to ro w ie  z ap rz e c z a * !  zyyiązku k ra u ro s is  
r  p o w s ta w a n ie m  rak a  s rom u. W  p rz y p a d k a c h  leu ko p la k ia  lud; 
kra u ro s is  \m lva e  J j g l e  n iek iedy  n a s fęp o w o  w bliźnie po z a b ie ­
gu ro z w in ą ć  się b u jan ie  r a k o w e .  Takie p rzypadk i ,  z r e s z t ą  n ie ­
liczne, o p i sy w a n o  w  p iśm ien n ic tw ie  I f  I f  t Ł  m w n a szy m
Pizy iiądku ,  z m a te r ia łu  O d d z ia ł i t i j iu e k o lo .g icz n eg o  Szp i ta la  U. S., 
po w y c ięc iu  s ro m u  z p o w o d u  tftjjgskości w  bliźnie p o o p e r a c y j ­
nej llOBwinąt się rak.

p rz y p a d k u .  C h o ra  lat 54, w d o w a .* N ig d y  p o w a żn ie  nie
c h o ro w a ła .  P i e iw s S a j  m ie s iączk a  w  14 roku żyour, n a s tę p n e  re ­
gu larne ,  #o 4 ty g o d n ie  3— 5 dni, m ie rn ie  obfite, bolesne.  O s ta t ­
nia m ies iączk a  w  47 r. i .  R az  ro d z iła  na  czasie  w 27 r. ż.

D nią  5. V. 1934- r. p r z y ję ta  do Szp i ta lu  U. S. po raz  pierw 
.gzy. W  jtrfywiadach poda ła ,  że  od roku  w y s t ą p i ły  ęuc lm ące  zie- 
lonaw e  npJawy, od kilku ty godn i  sR a rży  się na silne bóle
w  k r z y ż a c h  i św iąd  s io m u  b a rd z o  dokuczl iw y .

S ta n  o b ecn y .  Choęa  o w y g lą d z ie  w y n isz c z o n y m ,  s t a r c z y m ; 
o d ży w ien ie  liche. S k ó ra  i b ło n y  ś lu z o w e  blade. W  p łu cach  lekka  
l ą z e d m a .  T o n y  s e rc a  dość  g tu d ie ,  w  na,rządzie m o c z o w y m  
i w  mófezii zmian c h o r o b o w y c h  nie s tw ie rd zo n o .

S ta n  g in e k o lo a ifz t iy .  S ro m  w ie loródki .  obie w a rg i  w ię i\sze  
b lado  z ab a rw io n e ,  łu sz cz ąc e  Pję, z w y b r o c z y n a m i  krwaw/ymi, 
spo is to śc i  tw a rd e j ,  bolesne, zamkJe.  W a r g i  m s ie j s z e  podobnie  
t\Wirde, naćiekte ,  wfflfeie do p o c h w y  zw ęż o n e .  Pocfeljtkogyy od­
c inek  p o c h w y  ró w n ież  tw a rd y ,  bo lesny ,  z  w y b ro c z y n a m i  k n v a -  
węymi. C z ę ś ć  p o c h w o w a  -gładka, bez  zmian M ac ica  m ata  ru c h o ­
ma. IHi^ydatki o b u s t ro n n ie  badalne .  G ru c z o ły  p a c h w in o w e  nie 
PX>większoiJgJ riigholesTie, m iękkie.  Grucz^rly m iedn icy  iiiaJej bez  
zmian. OcJi|z4'n  W a s s e r m a n n a  i SG. u jem n y .  R ozp o zn an ie  kl in icz­
n e :  kra u ro s is  vu lva e .

B ad a n ie  h is to im to lo g iczn e  w ryc inka  z w a rg i  p o tw ie rd z i ło  rp«- 
po z n am e  kliniczne.

Dnia 14. V. V u lv ec to m ia .  P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  gładki, po ­
za  n iez n ac z n y m  rop ien iem  w do lnym  odc inku  rany.

Dnia 31. V. Tchorą w y p i y o  ze  Szpita la .
W  s Ł  reJcn po operac 'J i j c h o ra  -zgłosiła się do Szp i ta la  

P o w sz e c h n e g o .  W  tw w -iad ach  poda ła ,  że  od 2 ty g o d n  o d c z u w a  
S tw ardn ien ie  w z g ó r k a  tonow ego ,  bóle o raz  t rudnośc i  w  o d d a ­
w aniu  um^zu.

S ta n  g in e k o lo g ic zn y .  B ra k  w a r g  sroii»Hvyoli.  w  m ie jsce  
l J t ó l B i  s tw ie rd A i  się blizny: s-łądkie. Na w z g ó rk u  ło n o w y m  n a ­
ciek  z ac ze rw ie n io n y ,  bo lesny ,  z p rz e to k ą ,  z k tó re j  w y d o b y w a  
się t r e ś ć  ropna.

R o zp o zn a n ie :  In tiltra tio  neopl. m o n tis  pubis de  a ). Z p ow odu  
ropienia  e k scy z j i  p róbne j  nie w y k o n a n o  i ch o rą  wypisano»»ze  
S zp i ta la  do leeaen ia  a m b u la to ry jn e g o ,  po c zy m  clrora " o t rzy m a ta  
se r ię  n a św ie t l a ń  Rtg.

Dnia 7. IV. 1938 r. ch o ra  p o n o w n ie  p r z y ję to  do Szpita la  
U. $■. U ro log iczn ie  zm ian  c h o ro b o w y c h  nie s tw ie rd zo n o .

S ta n  g in e k o lo g ic zn y .  W  górne j  częśc i  s ro m u  s t w i e r d z i  się 
t f e  w i e lk s ś i i  o rz ec h a  w b s jc ieg o ,  b a r w y  - .s ino-czerwonei.  W  oko- 
I f i g  -wzgórka Jonow ego  rfac iek  tw a r d y ,  w dolnej częśc i  nieco 
c h e fb o c ac y ;  w  oko l icy  guza, tuż obok  u jśc ia  z e w n ę t r z n e g o  c e w ­
ki; m o c z o w e j  o w rz o d z e n ie  wielk-oScj iiięaiogiioszfiwki o p o w ie r z ­
chni (nierównej,  L rocz ijce j .  C e w k a  m o c z o w a  bdz zmian. G r u c z o ­
ły  p ^ ć h w in o w e  ob i is tro n n ie  n ieco powiększo-ne, tw a rd e .

Dnia 27. IV. zfrtożono rafi w  ilości 1720 m. g. li. Ze w zg lęd u  
na o d c zy n  z a p a ln y  o -znacznym uasi len iu  m usiano  p r z e r w a ć  le- 
ęzenLe radejn.
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Dnia 28. V. .g u z  znacznie- się p o w ięk szy ł ,  w ie lkośc i  m a n d a ­
rynki ,  n a ś lad u je  k rw ia k a ,  a  na  jego  p o w ie rzch n i  s tw ie r d z a  się 
m a i tw ic ę  tkarvki i rozpad .

B a d an ie  h is to p a to lo g iczn e  g uza  w y k a z a ło  r a k a  p łask o k o -  
m ó rk o w e g o .

D nia  4. VI. 1938. dopełn iono  d a w k ę  radu  do -fi260 m. g. h., 
p o n iew aż  ch o ra  u k o p ę z / f a  ś w ia d c z e n ia ' z e  s t r o n y  U. S., m usiano  
c h o ra  w y p isa ć  ze  Szpita la ,  p r z y  c zy m  s p r a w a  c h o rb b o w a  u leg ła  
p ogorszen iu .  P o d  w p ły w e m  ra d u  w y s tą p i ł  ro zp ad  .guza i p o ­
w ięk szen ie  g ru c z o łó w  p a c h w in o w y c h ;  ro k o w a n ie  w  tym  p r z y ­
p adku  jes t  n iek o rzy s tn e .

Ze w zg lęd u  ua b a rd z o  częs te ,  bo, iak i r  już podn ieś l iśm y  na 
w stęp ie ,  w  50%, p rzech o d ze n ie  m afsk o śe i  s ro m u  w  raka,  w ię k ­
szo ść  a u to r ó w  stoi na  s t a n o w isk u  o p e ra c y jn e g o  leczenia  tego  

' s c h o r z e n i a ,  co je s zc ze  nie chroni  chor«j p rz ed  m o ż l iw y m  r o z ­
w o je m  b u jan ia  l a k o w e g o  w  bliźnie  p o o p e rac y jn e j ,  jak  to w ła ś ­
nie t o s t ą p i t o  w  n a sz y m  p rz y p ad k u .

P iśm ien n ic tw o

A l  P h o n s e J e a n  d e  B e a u r e a l e :  Ref. Zbl. f. Gyn.
N r -35, 1910. —  L. B r i n g s :  Zbl. f. .Gyn. Nr 44, 1935. —  t  i s c li- 
m a n n E. W .:  Am er.  J. Obst.  25,. 309, 1933. —  G o l d b e r  j e r  
M.„ W .:  Am er.  J. Obst.  25. > 5 ^ 6 6 .  193& —  G o  r d e s :  Zbl. f. 
Gyn. Nr 41, 1912. — G r a g e r t :  Z b l  f. Gyn. N r  39, 1928. — 
W i l l i a m  P.  G r a y e s :  Ref. Zbl. f. Gyn. Nr 44, 1930. — 
H a n n a h  R u d o l f :  I. Diss..  G re ifsw ald .  1928. —  K o n s t a -  
t i o n L a n g h a n s :  1, Diss. H e ide lberg1., 1932. —  J a y l e  et  
B e n d e r :  Ref. Zbl. f. Gyn. Nr 2, 1911. N esu s i  a,e d t e r
T i e c d o r e :  Am er.  J. Obst.  25, 601— 602, 1933. —  O t i o :  Zbl. 
f. Gyn. Nr 19, 1932. —  P r u d e n t e  A n t o n i o :  Ref. B e r ich te .
I 25, 1934. —  F r a n c i s  R e  d e r :  Ref. Zbl. f. Gyin. 27, 1922. — 

S  e e 1 i g m a n : Zbl. f. Gyn. 43* 1911. —  T e n ż e :  Zbl. f. Gyn. 
17, 1912. — T e n ż e :  Zbl. f. Gyn. 48, 1912. —  S c l m h i d t
H a n s :  Z e i t sc h r  f. Gęb. Bd. 83. H. 3. - - S c h r e i i i - c r  B e r -  
i nar <d ain«d W  i i  Im am  H. W e h i r :  Ref. Ber.  T. 27, 1934. — 
S p a - e t h :  Zbl. f. Gyn. Nr 39, 1910. —  T a u s s i g :  Am er.  J. 
Obst.  31, 1936. —  T e u f f e l :  Zbl. f. Gyn. 27, 1913. -  T e r -  
r u l i n :  Zbl. f. Gyn. 34, 1927. —  L a b h a r d t  in *H a 1 b a  n- 
S r ó t z :  P h y s io lo g ie  u. P a th .  d e s  W eibes .

D r Z b ign iew  R Y C H ŁÓ W SK 1 L w ó w

S p r a w o z d a n i e  z d z ia ła lnośc i  O d d z ia łu  R a d o w e g o  p r z y  Klinice
C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J .  K. w e  L w o w ie  z a  ro k  1937

U n iw e r s y t e t  Ja n a  K az im ie rza  w e  L w o w ie  sp ro w a d z i ł  w  g r u d ­
niu 1936 r. p o k d ź n ą  ilość r3$l m g  igidu. (Sjęść. a  m ianow ic ie  
1(31 m g radu  o t r z y m a ł  Z ak ład  F izyk i  E k s p e ry m e n ta ln e j  U n iw e r ­
sy t e tu  dla c e ló w  b a d a w c z y c h  i p rodukc ji  r adonu  p r z e z n a f t o n e -  
go d la  leczn ic tw a .  RasYta radu, to z f iaczy  250 m g  o d d an a  
z o s ta ła  do d y sp o z y ę j i  W y d z ia łu  ^ le k a r s k ie g o .  Z ap as  ten sk ła d a  
się z 20 naboi  po 10 mg, 5 naboi po 5 mg, 10 igiet po 2 m g o r a z  
5 igieł po 1 mg. N abo je  f i l t ro w an e  są  2 m m  p la ty n y ,  igły
0.5 nim p la ty n y .  R ad  pod p o ^ ® i ą * i s ią r c z k u  radu  j e s t  szcze ln ie  
za top iony  w  sw y c h  p la ty n o w y c h  p o ch ew k a c h .  K ażdy  nabój,  czy  
igła nosi  zn ak  U. J. K.. l iczbę p o r z ą d k o w a  o raz  cyfrę ,  o z n ; r f a -  
Tącą z a w a r to ś ć  ra d u  w  Mg.

W  celu  u m ożl iw ien ia  k o r z y s ta u ia  z ra d u  w s z y s tk im  klini­
kom  u n iw e r sy te c k im  w  ró w n e j  m ierze ,  p rz y s tą p i ła  R a d a  W y ­
dzia łu  L e k a r sk ie g o  do stw o rzen ia  O ddz ia łu  R a d o w e g o  p r z y ­
d z ie la jąc  go ty m c z a s o w o  do Kliniki C ho ró b  W e w n ę t r z n y c h ,  k t ó ­
ra  w  ęelu um ieszczen ia  oddz ia łu  z a a d o p to w a ła  2 p o k o je  w  su ­
te re n a c h  g m achu  Uiuiki.  Jed e n  z ty ch  pokoi u r z ą d z o n y  z o s ta ł  
jako  p ra co w n ia ,  w  k tó re j  sp o r z ą d z a  się a p a r a ty  p o t r z e b n e  do 
s to so w a n ia  ra d u  i w k tó ry m  z n a jd u je  się a ą n i o t r w a t y  s c h o w e k  
na rad. Drugi  pok,p§, p rzeznadfeony -zo s ta ł  dla leassenia choryfch 
n a św ie t lan y c h  am b u la to ry jn ie .

• j j b m i e w a ż  O d d z ia ł  R a d o w y  w  o b e cn y m  s w y m  s ta n ie  nie 
d y sp o n u je  łóżkam i,  p o s tan o w il i  d y r e k to r o w ie  p o sz c ze g ó ln y c h  kli- 
•flik p r z y jm o w a ć  ch o ry ch  n a d a ją c y c h  się do leczen ia  ra d em  do 
o d p o w ied n ich  o d d z ia łó w  klin icznych.  N aśw ie t la n ia  t r w a ją c e  kil­
k a  godzin  p rzeprow adza.-  się, jak  już -wspomniano, w  sp e c ja lm s  
do tego  przezną1®wny-rn pokoju .  S to so w a n ie  -radu tak  u cliprycli  
a m b u la to ry jn y c h .  iak  i k l in icznych,  p r z e p r o w a d z a  k ie ro w n ik  O d ­
działu  po up rzed n im  ko j isy lia rn y m  z b ad an iu  cho reg o  z d y r e k to ­
rem  danej  kliniki lub z jego  a s y s t e n t a m i .  A p a r a ty  p o t r z e b n e  do 
s to so w a n ia  radli p r^ j jo to w if je j J lz  w y ją tk i e m  p ro tez  d e n ty s ty c z ­
nych ró w n ież  k ie ro w n ik  zak ładu .

W y s o k a  w a r to ś ć  radu  o raz  m o żn o ść  w y p a d n ięc ia  i z a g u ­
bien ia  p o sz c ze g ó ln y c h  naboi,  c zy  S e t  r a d o w y c h  w  p rzeb ieg u

leczenia, w y m a c a ły  us ta len ia  odpow iedn ich  p r z e p i só w  o s t r o ż n o ś ­
ci. P . rżep ro w ad za  się wfęc za łożen ie  a p a r a tó w  z ra d em  u c h o ­
rych  k l in icznych  w  o b ecu ęS t i  asyflEerta  danej  kliniki, który k w i ­
tu je  odb iór  na sp ec ja ln y m  k w i ta r iu sz u  i j e s t  od tej chwili  zja 
rad odpow iedzia lny .  C h o rz y  o raz  p e r s o i e l  p ie lęgn iarsk i  t f t ł r z ^  
niują odpow iedn ie  pouczen ie .  U m ieszczen ie  c h o ry ch  z rad em  
w spec ja ln ie  do tego  p rz e z n a c z o n y c h  se p a ra tk a c h  ok aza ło  się, 
nies te ty ,  n iem oż liw e  z p o w o d u  szczup łośc i  m ie jsca  w  klinikach. 
Po  ukończen iu  s to so w a n ia  p rze l icza  k ie ro w n ik  oddzia łu  n ab o je  
radow e  i w y d a je  o dpow iedn ie  p o k w i to w a n ie .  O p ró cz  tego p r o ­
w adzi  się ks ięgę  ruchu  radenj.  z k tó re j  w y n ik a  ile radu  z n a j ­
duje się  daijego dnia w  kasie,  a ile w  'poszczególnych  klinikach 
i u J a k ic h  chorych .  Do historii  c h o ro b y  d o łąc za  się o sobną  
k a r tk ę  z c h a r a k te r y s t y k ą  a p a r a tu  u ż y te g o  do leczenia.  W  m ia- 
rę  m ożności  i z a p o t rz e b o w a n ia  o t r z y m u ją  rad, p rócz  klinik un i­
w ersy teck ich ,  tak ż e  o d d z ia ły  P a ń s tw o w e g o  Szp i ta la  P o w s z e c h ­
nego. Za leczenie  rad em  p ob iera  się  o p ła ty  w  w y s o k o śc i  z a le ż ­
nej od zam ożnośc i  chorego .  N iezam ożni o t r z y m u ją  rad  bezp ła tn ie .  
Oddziel R a d o w y  jes t  s a m o w y s ta r c z a ln y  i p o k ry y ia  sw e  w y d a t ­
ki z w ła sn y c h  dochodów .

IhiSałalnośĆ s w ą  ro zp o cz ą ł  O ddz ia ł  R a d o w y  z dniem 1 s t y d a *  
nia 1937 r. W  ciągu roku  n a św ie t lan o  S|f chorych .  P r z y p a d k ó w  
no\Votworów z ło ś l iw y ch  leczono  63, s p r a w  d o b ro t l iw y c h  '23. Z a ­
k ładano  rad  w  przychodn i ,  w  6 k l in ikach u n iw e r sy te c k ic h  i 2 o d ­
dzia łach  P a ń s tw .  S zp i ta la  P o w .  O gółem  z u ż y to  do leczenia  
3.176,65 med, czyli ca  419.167 m g/godz .  energii.

Na 63 p r z y p a d k ó w  n o w o tw o r ó w !  z ło ś l iw y c h  m ie l iśm y j e d y ­
nie 21 r a z y  do czy m ćn ia  ze  sp ra w a m i  pocijyptkujacfjrii. Na re sz tę  
sk ła d a ły  się n o w o t w o r y  o p e ro w an e ,  mniej lub w ięce j  r a d y k a l ­
nie, o raz  n a w r o t y  po o p e ra c ja c h  lub też p rz y p ad k i  p ie rw o tn ie  
zaniedbane .

Ze s p r a w  d o b ro t l iw y c h  leczono  g u |A  i k rw a w ie n ia  m a c ic z ­
ne, naczyniak i ,  jeden keloid i d w a  p rz y p ad k i  p rz e w le k łe g o  z a ­
palenia spo jów ek ,  z k tó r y c h  jed n a  p o w s ta ła  na  tle  sw o is ty m  
gruź liczym .

P r z e c h o d z ę  do o m ów ien ia  wyników'.  W  s p r a w a c h  d obro t l i ­
w y ch  o s iągnę l iśm y  w y le c z e n ie  w  18 p rz y p a d k a c h .  Nie uda ło  nam 
l i ę  w y to c z y ć  keloidu u sad o w io n e g o  na  sk ó rz e  k latki p ie rs iow ej  
na w y so k o śc i  m o s tk a  (ke lo idy  o ty m  um ie jsco w ien iu  są sp e c ja l ­
nie o porne  na  p rom ienie) ,  dalej  p r z y p a d k u  roz leg łego  n a evu s  
lla in m eu s  na  obu po liczkach  u dz ieck a  i jednego  przytoadku 
con iiinctiv itis  chronicn  h yp er tro p h ica .  O w y leczen iu  w  sprawmch 
z łoś liw ych  m ożna  m ów ić  dopiero  po 5 - le tm ej cjM^rwmcji, d la tego  
dziś og ran iczę  się ty lko  do s tw ie rd ze n ia ,  że  k o n t ro ln e  bad an ia  
w' p r z y p a d k a c h  p o w ie rz c h o w n y c h  r a k ó w  s k ó r y  w w k a z y w a ty  
w  ogóle b ra k  o b ja w ó w  klin icznych.  W  p r z e p a d k a c h  ra k a  szyjk i  
m acicy, g ru p y  I i II. o b sen v o w 'a l iśm y ,  p oza  kilku pnzYpadkami,  
rów nież  b a rd zo  z a c h ę c a ją c e  wyniki.  P o d k re ś l i ć  jed n ak  muszę, 
w y raźn ie ,  że  nie w y k lu c z a  to m ożliw ośc i  n aw ro tó w ' w  p r z y ­
szłości.  W  p rz y p a d k a c h  z a n ied b a n y c h  nie m o żn a  byfo  o c z y w i s j  
cie spodziewmć się innych  w y n ik ó w ,  jąk  w  n a j le p szy m  razie  
z a t r z y m a n ia  da lszego  rozw ojjj  n o w o tw o r u  i A r a w i e n H  c horem u 
c hoćby  p rz e j ś c io w e j  ulgi. W  “ca tym  sz e re g u  p rzy p ad k ó w ' o p e ro ­
w a n y ch  i n a św ie t lan y c h  ra d em  z a | a z  po ope rac j i  —  a d o ty c z y  
to z w ła s z c z a  p rz y p a d k ó w  n o w o tw o ró w '  -jam k o s tn y c h  t w 'ą r ż j  -  
iizYskaliśnfy b ra k  n a w ro tu ,  u t r z y m u ją c y  się  już p r ^ e ^ t o  rok. 
J e s t  to dla nas  o c z y w is ty m  d ow odem ,  jak  w'ażne jes t  c zę s to  
po łączen ie  zab ieg u  ch iru rg iczn eg o  ze  s to so w a n ie m  radu. W  p r z y ­
pad k ach  ra k a  n a rz ą d u  ro d n eg o  u kobiet ,  k o m b in u je m y  o c z y w iś ­
cie leczenie  ra d em  z n aśw ie tlan iam i  p rom ien iam i R o en tg en a .  J e ­
żeli nie p rz y ta c z a m  c y fr  d o ty c z ą c y c h  ty m c z a s o w y c h  w y n ik ó w ,  to 
czyn ię  to jed y n ie  d latego, że  ch c ia łb y m  fm iknąć b łęd n y ch  w n io s ­
ków'. na  jak ie  n a p ro w a d z ić  m o g ą  liczby małe .  W s z y s tk ie  lefljone 
p rzy p ad k i  są jed n ak  d o k ładn ie  n o to w a n e  i s łu ż y ć  b ę d ą  do o p r a ­
cow ania  s t a ty s ty k i  po 5-letn iej  o b se rw ac j i .

T ab l ica  I

Nazwa klin ik i ln b  oddziału Liczba Ilość pobranej energ ii
szpitalnego przypadków med mfB

P rz y c h o d n ia 10 48.60 ca 6.440
Klinika C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h 3 52.84 7.000
Klinika C h i ru rg ic zn a 14 T 1515.12 200.000
Klinika C horób  K obiecych 10IJ5.13 132.6?7
Klinika O to -L a ry n g o lo g ię z n a 3 73.35 9.600
Klinika O k u l is ty czn a 13 269.09 35.300
Klinika D erm ato lo g iczn a 3 3 0 .9 3 3.990
Oddz. C hirurg ,  św . Zofii . 3 1.20 160
Oddz. L a ry n ^ A S z p ifa Ja  P a ń s tw . 1 ? 181^,9 24.000

O gó łem : 84 3176.65 ca 419.167
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T ab l ica  II

1. Ca. ce rv ic is  u ter i  inop. 13
2. Ca. c e r y i c w  u ter i  e t  t j g i n a c
3. Ca. ce rv ic is  p o s t  op. m. W e r th e im
4. Ca. ce rv ic is  rec id iy an s  ad yultyam
5. Ca. po rt .  vagin .  St. post .  am pu t .  u ter i
6. Ca. co rp o r is  uter-i
7. Mji^ma- u te r i
8. M e tro r r l iag ia
9. M e t ro r r l iag ia  iuvenilis

10. St.  p o s t  a m p u t .  m airnnae
11. Ca. labii infer. c. in e ta s t .  lyniphgl. ambil.
*2. Ca. labii r e c id iy a u s  p. oper.
13. Ca. labii u t r iu s ą u e  ac  b u c ca e  dex tr .
14. Ca. l ingue
15. Ca. r e c id iy a n s  p o s t  ex tirp .  tonsillae sin.
16. Ca. oesopliagi
17. | k | a .  rect i
18. Ca. m an d ib u lae
19. Ca. d e s t r u e n s  faciei la te r is  dex tr i .  St. post.  II. op. et 

R o en tg en
20. Ca. fundi e t  cavi  nasi 
2J. Ca. c av i  pharyngorrasa l is

Ca. H ighm ori.  St.  post .  op. tn. D e n k e r  
23. Ca. H ighm ori
24., Ca. oss is  fron ta l is  e t  e thm oid . St.  p. oper.
25. Ca. -recidiv. post.  ex tirp .  lymphgl.  si tbm ax.  sin.
^6, M e la u o s a rc o m a  recidiy.  ip. enitcleat.  o. s. 
s27. Ca. gland. lacrin ia lis
28. E p ithe liom a  cantlii  m ed.
29. Ep ithe l iom a  p a lp e b rae  infer.
30. E p ithe liom a  pa lpebr .  u t r iu s ą u e  e t  anguli  o. s.
31. E p ith e l io m a  reg ion is  in f rao rb i ta l is  

*82. Ep ithe l iom a  regionis  dors i  nasi
33. M e la n o s a rc o m a  reg ion is  ten ipo ra l is  sin.
34. E-pithelionra g land is  penis
35. Angjoma 1
36. A ng iom a p h a ry n g is
37. The.  p a lp e b rae
38. C on iunct iv i t is  ch ron ica
39. Keloid ______
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B IB L IO G R A FIA  

A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ac h  
P i śm ien n ic tw o  po lsk ie

N o w in y  L e k a rsk ie .  Z. 21. 1938. B r ę b o r o w i e z  H.: I!)wa 
prz-ypadki tę ż c a  po łożn iczego .  —  L a u f e r  F . : L eczen ie  z a k a ­
żeń. d ró g  m o c z o w y c h  so lą  w a p n io w ą  k w a s u  m ig d a ło w eg o .

L e k a rz  W o js k o w y .  T. XXXII. N r  5. 1938. C i s z k i e w i c z
H.: C h i ru rg ia  ra n n y c h  i z ag a z o w a n y c h .  —  R e i c h  e r  E.:  P o d ­
s t a w o w e  e a s a d y  leęzen ia  c ie r p ie ń 1 s t a w o w y c h .  —  K u l a k o . w - ,  
s k i  M.: O rg a n iz a c ja  s łu ż b y  z d r o w ia  a rm ii  n iem ieck ie j  w  c z a ­
sie w o i n y  ^ w i a t o w e j  1914/18. —  Ż a b  s k i  K.: S łu ż b a  z d ro w ia  
d y w iz j i  p iec h o ty  w  w a lc e  sp o tk a n io w ej .  —  Ł a d a  B .:  P o t r z e b y  
du c h o w e  c h o ry c h  w  ( W i ta l a c h  w o jsk o w y c h .  —  R  y  11-N a  r- 
d z e w s k i  Cz .:  O rg a n iz a c ja  i z n ac ze n ie  w c z e s n e g o  leczen ia  k i­
ły  w  w o jsk u .  —  D m o c h o w s k a  M.  i G i n e l l i  J . :  W y n ik i  
leczen ia  A n ty s t r e p ty n ą .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L e k a rsk ie .  N r  42. 1938. V e n u 1 e t 
F r . : M e d y c y n a  i p rz y ro d a .  —  T u b i a s z  S t . :  D w a d z ie śc ia  lat 
P u b l iczn e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  P o ls c e  O d ro d zo n e j .  —  H i r s z ­
f e l d  L .:  O b s łu g a  b a k te r io lo g icz n a  i ep idem io log iczna  P a ń -
sftwa. —■ O r z e c h o w s k i  K.: R z u t  oka  n a  przdSzłość,  t e r a ź ­
n ie jszo ść  i p r z y s z ło ś ć  " s z p i ta ln ic tw a  w  P o lsce ,  a w  sz c z e g ó ln o ś ­
ci w  W a r s z a w ie .  —  S o i m B l n b e r g  E.:  J e sz c z e  o p r e w e n c y j ­
ny m  leczen iu  b izm u tem .  —  O t  o l s  k i  S t . : R o z w ó j  polsk iego  
p rz e m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  w  o k re s ie  d w u d z ie s to lec ia  n iep o d ­
leg łośc i  P a ń s t w a  Po lsk iego .

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a .  Z. 19. 1938. K u b i k o w s k i  P . :
W p ły w ,  ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  na  c zy n n o ś ć  m o to ry c z n ą  
jel it  (c. d.). —  G r z ę d z i e l s k i  J . :  Q k r w o to k a c h  p o d p a ję c z y -  
n ó w k o w c h  (c. d.). —  B a g i ń s k i  S . : Z zag a d n ie n ia  leczen ia  
n.łźny..l: p o s ta c i  gruźlicy .

P o lsk i P rze g lą d  C h iru rg ic zn y .  T. XVII. Z. 10. 1938. M o s s a ­
k o w s k i  J. :  Z b a d a ń  n ad  z a c h o w a n ie m  się u k ład u  s ia teczk o -  
w o - ^ ó d b ło n k o w e g o ,  poz iom u  c h o le s te r y n y  i c u k ru  w e  k r w i  po

w y c ięc iu  ś ledz iony .  —• B e a u p r e  J. i K ó r n i c k i  P . : Nie­
z w y k łe  z e jśc ie  g r u ź l i c y - n e r k i .  —  K o c z o r o w s k i  S t . : O b u ­
s t r o n n y  p i e r w o tn y  r a k  su tka .  W s-pó łczesm  p o g ląd y  o roli h o r ­
m o n ó w  w  pa tag e ł iez ie  r a k a  su tka .  —  L i t w i n  F r . : W  sp ra w ie  
p rom ien icy .

P ed ia tria  P o lska . N r  10. 1938. M d 'g  i 1 n i c k  i T .:  Z n a c z e ­
nie b a d a n ia  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  dla kliniki dz iec ięce j.  -  
S c h o e n b e r g  M.: O z ab u rz e n ia c h  m ia ro w o śc i  akcji  se rca
u dzieci.  —  Z a m e n h o f  M.: W y p r y s k  p r a w d z i w y  n iem ow lą t .  — 
B u s s e l  M.: O b e z m o c z u  u dzieci.

P rze g lą d  T ra ch o m a to lo g ii i O k u lis ty k i  S p o łec zn e j.  N r  4—5. 
1938. M u s i a ł o  w  a J . :  Z agadn ien ie  n iew id o m y c h  w  P o lsce .  — 
K a p u ś c i ń s k i  W .  J . : B a k te r io lo g ia  jaglicy.  —  S k o  m o -  
r o c h  W ł . :  Z d z ia ła lnośc i  P rz y c h o d n i  p rz ec iw ja g l ic ze j  w  W ie l ­
kiej  G łu szy  na Po lesiu .  —  M a 1 i n o  w  s k i  T . : C z o łó w k a  o k u ­
l is ty czn a  P .  C. K. Nr 1. —  M a l i n o w s k i  T . :  R e g io n a ln y  k u rs  
p rz |ć | iw jag l icz y  w  A ugus tow ie .

P ie lęg n ia rka  P o lska . N r  11. 1938.
P raca  i O p ieka  S p o łec zn a . Z. 2. 1938.
W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e .  N r  46. 1938.

O C E N Y

Z a tru c ia  i n ie d o b o r y -ż y w n o ś c io w e  (In to y ic a iio n s  e t C arences  
A u m e n ta ire s ) .  M A U R IC F  L O E P E p  M asso u  e t  Co. P a r i s  1938. 
S tr .  259. '^ lena: 60 fr. fr.

W r a z  z w s p ó łp ra c o w n ik a m i  z e b ra ł  z n a u t  k l in icy s ta  f r a n ­
cuski  M. L o e p e r w  s z e sn a s tu  ro z d z ia ła ch  p ra w ie  w s z y s tk o ,  co
0 Z a b u rz e n ia c h  w  t r a w ie n iu  i ich p r z y c z y n a c h  p o w ied z ieć  m ożna. 
Na w s tę p ie  z az n ac za ,  że  p ra g n ie  m ó w ić  nie o choro b ach ,  ale  
racze j  o n iedo b o rach ,  to jes t  o ty c h  czy n n ik ach ,  k tó re  na  c z y n ­
ności je l i tow e  i na  o d ż y w ian ie  u jem nie  w p ł y n ą ?  nie m ogą.  Do 
ty c h  c z y n n ik ó w  nie za l icza  z n a n y c h  ze  sw e g o  s z k o d l iw eg o  w p ł y ­
w u  t łu szc zó w ,  p ieprzu ,  k o n s e r w  i innych, ty lk o  czynniki ,  k tó re  
na leżą  doi n o rm aln eg o  p o ży w ien ia ,  a  p rz ec ie  zdo lne  są w  n ie­
k tó r y c h  ra z a c h  szkodz ić  u s t ro jo w i .  Nie z a w s z e  chodzi  tn o idio- 
sy n k ra z je ,  m o g ą  n iek tó re  sk ładnik i  p o ż y w ien ia  b y ć  tak  zw an y m i  
p rz e z  ni#gc£ s p ra w c a m i  o d c zy n u  (rea e tio g ćn c ), k tó re  p r o w a d z ą  
do (d e sa u a m a tio n )  z łu szc ze n ia  n ab łonka ,  do podrażn ien ia ,  . do 
ob rzęk l i  w  p rz e w o d z ie  je l i to w y m , W  ty m  duchu  u t r z y m a n e  są 
da lsze  ro z d z ia ły  tego  b a r d z o  u ż y te c z n e g o  dzielą* k tó re  w  licz­
nych  ra z a c h  nroże d opom óc  do z ro zu m ien ia  o b ja w ó w  s to ją c y c h  
n a  g ra n ic y  p o m ię d z y  n ied o m o g ą  czy n n o śc i  a  is to tn ą  chorobą.  
E. B 1 o y  t r a k tu j e  w  d rug im  rozdzia le  n iedom ogi w y d z ie ln icze
1 p o zo s ta ło śc i  k iszkow e ,  p o s i łk u ją c  się p r z \ J  b a d an iu  tak ich  s t a ­
n ó w  b a d an iem  ch em icz n y m  i d ro b n o w id o w y m  z a w a r to ś c i  jeli t 
i katu. Z w r a c a  p r z y  ty m  sz c ze g ó ln ą  u w a g ę  na  t r a w ie n ie  ż o łą d ­
kow e,  na  c zy n n o ść  żó łc i  i na  fe rm e n ta c je .  G. M a r  c h a ł  o m a ­
w ia  ś ro d k i  o c h ra n ia ją c e  u s t r ó j :  rolę - soku  żo łą d k o w e g o ,  śluzu, 
c ia łek  b ia tych ,  itp. W y s n u w a  z b a d a ń  ty ch  w niosk i ,  d o ty c z ą c e  
p o sz c z e g ó ln e j  d ie ty ,  za leżne j  od s ta n u  b a d a n y c h  n a rz ą d ó w .  M. 
P e r r a u l t  p o św ię c a  ro zd z ia ł  ocenianiu  ja d o w j to śc i  ^ p o t y k a ­
n y c h  w  p r z e w o d z ie  p o k a r m o w y m  cia l i k ładz ie  n a c isk  na  pro-  
laf ly  d e k a rb o k sy la c j i ,  k tó re  m u sz ą  p ro w a d z ić  do p o w s ta w a n ia  
w  je l i tach  a m in ó w  m niej lub w ię ce j  to k sy c z n y c h .  L. D u c h o n 
ro z p a t ru je  zn ac ze n ie  d ro b n o u s t r o jó w  i b a d a  z a w a r to śc i  jelit, 
szczególn ie j  w  ró ż n y c h  o k re sa c h  jżycia i ró ż n y c h  sp o so b ac h  ż y ­
w ienia .  W ie lk ą  w a g ę  p rz y w ią z u je  do czy n n o śc i  i w y d z ie len ia  
n e rek ,  Których z a k w a s z a j ą c a  c zy n n o ś ć  m a m ieć w ie lk ie  z n a c z e ­
nie p r z y  u su w a n iu  t ru c izn  z p rz e w o d u  k i szk o w eg o .  A. L  e s u r e 
rojrs^aża z n a c z n i e  w ie lo p e p ty d ó w n i  k w a s ó w  a m in o w y c h ,  p o d a ­
je sposób  W y rażen ia  ich z a w a r to ś c i  i s to su n e k  a zo tu  pozub ia l-  
k o w e g o  do całości.  Niedomodżfi w ą t r o b y  p o św ię c o n y  je s t  ro z ­
dzia ł  n a s tęp n y ,  p isa n y  p rz e z  E. G i 1 b r i n ‘a, w  k tó r y m  r o z w a ­
ż a n a  je s t  c zy n n o ś ć  w ą t r o b y  n o rm a ln a  i p a to lo g iczn a  i jej w p ły w  
na w zd ęc ia ,  od tru c ia ,  itp, J. C o 11 e t o m aw ia  zn ac ze n ie  w i t a ­
m in y  C dla w ą t r o b y  i dochodzi  do w n iosku ,  że  choć b r a k  w i ­
tam in y  z a z n a c z a  się  w y ra ź n ie ,  to p rzec ie  w p ł y w  leczn iczy  jest 
raręzej n ik ły .  A. L e m a i r e  i L.  P a r r o t  o p raco w a l i  sp ra w ę  
o d w a p n ian ia  w y w o ła n e g o  p rz e z  s t r a ty  w a p ie n n y c h  soli p rzez  
k iszki i s t r a ty  c h lo rk ó w  z w ią z a n e  z z ab u rz e n ia m i  je l i tow ym i,  
ja k  z a w ę ź le n ie  lub s k r ę t  k iszek.  A. V a  r a  y  m ó w i ó s z c z a w ia ­
n a c h  i SBcfaawianurii i d iecie  s to so w a n e j  w  ty m  w y p a d k u ,  ro z ­
w a g  z ró d ta  tego  c ie rp ienia,  g łó w n ie  t łu szc ze  i w ę g lo w o d a n y  
i z w ią z e k  z c u k r z y c ą  i sk a z ą  m o cz an o w ą .  T en ż e  P a r r o t  b a ­
da z n ą t ź e n ie  h is tam iny ,  jako  c ia ta  szczegó ln ie j  porażaiŁfeego 
mięśnie .  P .  S o u 1 i e m ó w i o n ied o k re w n o śc i  w y n ik łe j  z z a b u ­
rz eń  je l i tow Łch  i sposobdcli  jej zw a lc za n ia .  Z m ian y  n a c z y n io w e  
i n e r w o w e  są  p rz e d m io te m  ro zd z ia łu  nas tęp n eg o ,  o p r a c o w a n e g o
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p rz e z  R. G a r c i n, z m ia n y  sk ó rn e  o m a w ia  R. D t g o s ,  w re sz c je  
zn aczen ie  w i tam in  zn a laz ło  ocenę  w  rozdzia le  p rz e d o s ta tn im  p ió ­
ra  R. T  u r p i n. O s ta tn i  rozdz ia ł  z a jm u je  się  leczen iem  m ie j s c o ­
w y m  i o g ó ln y m  sc h o rz e ń  j e l i to w y ch  lub ra cz e j  n iedom ogi  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .

J a k  z  p r z e g lą d u  tego  w idać ,  nie  op u szczo n o  żadne j  sp ra w y ,  
k t ó / a  by  w  tych, ta k  p o w a ż n y c h  z ab u rz e n ia c h  m o g ła  g ra ć  role.  
L e k a r z  z n a jd z ie  w  tej  m o n o g ra f i i  dużo c en n y c h  t e o r e ty c z n y c h  
u w a g  i dużo w s k a z ó w e k  p r a k ty c z n y c h  i n iem ało  z a c h ę ty  do 
ro z w a ż a n ia  s p r a w y  t r a w ie n ia  i p r z y s w a ja n ia  z  tego, b ą d ź  co 
bądź, b a rd z o  w a ż n e g o  s ta n o w isk a  niedom agali,  c z y  n ied o b o ró w  
p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o .

W . M o r a fz e w s k i  ( L w W ) .

L e c ze n ie  sch o rzeń  g o ść c o w y c h  u ltra k ró tk im i fa la m i.  E R W IN  
SC H L IE P H A K E . W y d .  T h e o d o r  S te inkopff ,  D re zn o -L ip sk  1938. 
(D er  R h e u m a t ism u s .  B. 8.). S t r .  VIII. +  105. R yc .  "27. C e n a :  7 RM,

P o  k ró tk ich  k l in icznych  i e t io log icznych  ro zw ażan iach ,  a u to r  
dochodzi  do w n iosku ,  i-ż n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  g o śćca  jes t  z a ­
każen ie  o gn iskow e .  N a s tę p u je  opis a p a r a tó w  k ró tk o fa lo w y c h ,  
k tó r y c h  n a j i s to tn ie jsz ą  z a le tą  jes t  m o żn o ść  w y t w a r z a n i a  fal
0 d ługośc i  poniżej  30 m. A u to r  p o s łu g u je  się a p a r a te m  S ie m e n ­
sa  P y p o th e rm ,  z a lec a  też  a p a r a t  „ U l t r a - P a n d o r o s “ . M ożna  r ó w ­
nież m n ie jszy m i  a p a ra ta m i  o s ią g n ąć  d o s ta te cz n ie  w y s o k ą  c ie ­
płotę ,  w y m a g a  to j e d n a k o w o ż  , długich, bo  2— 3-godzinnycli  p o ­
siedzeń. Do leczen ia  u l t r a k ró tk im i  fa lami n a d a ją  się n a s t ę p u ją ­
ce  s p r a w y  c h o ro b o w e :  ogn isk a  z a k a ż e ń  w  zębach ,  m igda łkach ,  
j am a ch  boczących nosa,  w  w o r e c z k u  żó łc iow ym , w  g ruczo le  k r o ­
k o w y m  itd. D o b re  w y n ik i  leczn icze  o s ią g n ąć  m o żn a  ty m  le c z e ­
n iem  w  g ośćcu  m ię śn io w y m  i w  z ap a len iach  n e rw ó w ,  n a to m ia s t  
w  b ó lach  n e rw o w y c h ,  w  o s t r y m  i p r z e w le k ły m  g ośćcu  s t a w o ­
w y m  m ałe  są  m o żl iw ośc i  w y leczen ia .  Z n ie k sz ta łc a ją c y  gośc iec  
s t a w o w y  s t a w ó w  o b w o d o w y c h  i k rę g o s łu p a  jes t  w s k a z a n ie m  do 
s to so w a n ia  u l t r a k ró tk ic h  fal. A u to r  k ładz ie  n a c isk  na  o d p o w ie d ­
ni d o b ó r  p r z y p a d k ó w  n a d a ją c y c h  się  do tego  leczen ia  i d o m a ­
ga się, b y  c a łk o w i te  leczen ie  sp o c z y w a ło  w  rę k u  lek a rza ,  a  nie 
p e rso n e lu  pom ocn iczego .  Ksią-żka ta  da je  w ie le  cen n y c h  w s k a ­
z ó w e k  dla l e k a rza - f iz j /k o te rap e u ty ,  ja k  i dla in te rn is ty .

M e ste r  (K raków ).

A r tro sk o p ia  (en d o sko p ia ) s ta w u  ko la n o w eg o .  E R N S T  VAU- 
BEL. W y d .  T h e o d o r  S te inkopff ,  D re z n o -L ip sk  1938. (Der Rhejf- 
m a t i sm u s .  B. 9.). S tr .  VII. +  66. R y c in  25 w  ty m  16 b a r w n y c h  
na tabl icach.  C e n a :  10 RM.

C elem  b a d an ia  s t a w u  z a  p o m o cą  sp ec ja ln eg o  p r z y rz ą d u  
op ty czn eg o ,  o p a r te g o  na ty m  sa m y m  m echanizm ie ,  jak  c y s t o ­
skop, lap a ro sk o p  i to rak o sk o p ,  j e s t :  1) w y k a z a n ie  ew. zm ian  p a ­
to lo g iczn y ch  w  s taw ie ,  2) p r ó b a  ro z p o zn an ia  ró ż n ic zk o w eg o  
sc h o rze ń  s t a w u  ko lan o w eg o ,  3) ocen ien ie  p rz eb ieg u  c h o ro b y  za  
p o m o cą ^  k i lk a k ro tn y c h  b a d a ń  a r t r o s k o p o w y c h ,  4) pom oc  dla z a ­
b ieg ó w  ś r ó d s t a w o w y c h  i' p) b a d a n ia  n a u k o w e  biologii s ta w u .  P o  
op isan iu  a r t ro s k o p u ,  s k ła d a ją c e g o  się z t r ó jg r a ń c a  z p o c h ew k ą ,  
po p rz e d s ta w ie n iu  spos-obów w y ja ła w ia n ia  i techniki  badan ia ,  
a u to r  s tw ie r d z a  n a  p o d s ta w ie  22 p rz e z  niego p r z e p r o w a d z o n y c h  
a r t ro sk o p i j ,  z u p e łn ą  n ieszk o d l iw o ść  tego  zab iegu .  O b ra z  e n d o ­
sk o p o w y  s t a w u  k o lan o w eg o  p o z w a la  ro z ró ż n ić  b łonę  m az io w ą ,  
c h rz ą s tk ę ,  tk a n k ę  t łu s z c z o w ą  p o d m az io w ą ,  śc ięgna , w ię z a d ła
1 kości.  Dla u m ożl iw ien ia  b a d a n ia  a r t r o s k o p o w e g o  w y p e łn ia  się 
s ta w ,  b ą d ź  to f iz jo lo g icząy m  r o z tw o re m  soli kuchenne j ,  b ą d ź  to 
p o w ie tr z e m .  N as tęp n ie  p r z e d s t a w ia  a u to r  o b sze rn ie  h is to r ie  c h o ­
ro b y  i d ane  e n d o sk o p o w e  s t a w u  k o lan o w eg o  11 c h o ry ch  z o s t r y m  
i p r z e w le k ły m  z a p a ln y m  i z w y r o d n ie n io w y m  g o ść c em  s t a w o ­
w y m .  W a r t o ś ć  b a d a n ia  a r t r o s k o p o w e g o  p o w ię k sz a ją c e g o  n ie ­
w ą tp l iw ie  d o k ład n o ść  rozpoznan ia ,  p o w in n a  b y ć  o cen ian a  na  
p o d s ta w ie  w ię k sz e j  ilości z b a d a n y c h  chorych .

Jedno, a n a w e t  w ie lo k ro tn e  w p r o w a d z a n ie  p r z y r z ą d u  do s t a ­
w u  k o lan o w eg o  nie m oże  b y ć  na  ró w n i  t r a k to w a n e  z c y s to -  
lub z l a p a ro sk o p ią  ze  w z g lęd u  na  różn ice  w  ob ję to śc i  b a d an e j  
j a m y  i z p o w o d u  sk o m p l ik o w an e j  b u d o w y  s ta w u  k o lanow ego .  
W y t w ó r c ą  a r t ro s k o p u  je s t  f i rma G e o rg  Wolf,  Berlin ,  K a r ls t r .  18.

M e ste r  (K raków ).

O stry  g o śc iec  s ta w o w y  (g o rą c zk a  g o śćco w a ). E R N S T  VAU- 
BEL. W yrd. T h e o d o r  S te inkopff ,  D re zn o -L ip sk  1938. (D er  R h e u ­
m at ism us .  B. 11). S t r .  XII. +  124. C e n a :  7.50 RM.

P o  k ró tk im ,  h i s to r y c z n y m  w s tęp ie ,  p r z e d s t a w ia  a u to r  dane, 
d o ty c z ą c e  ro z sz e rz a n ia  się c h o r o b y  g o ś ć c o w e j  pod ty p ly w em  
k lim atu  i p o r y  roku. O m a w ia ją c  a n a to m ię  p a to log iczną ,  opisuje  
sz c z e g ó ło w o  z m ia n y  w  n a rz ą d z ie  k rążen ia ,  w  s t a w a c h  i w  n e r ­
w ach .  W  dzia le  kliniki c h o ro b y  g o ść c o w e j  dużo m ie j s c a  po ­
św ięco n o  sc h o rze n io m  se rc a  i n a r z ą d u  k rążen ia ,  n a s tęp n ie  s c h o ­
rzen io m  s t a w ó w  i b łon  su ro w ic zy c h  (opłucnej  i o t rz e w n e j) .  L e ­

czenie  p o lega  na  p o d a w an iu  sa l icy lu  i p i ram id o n u  w  d u ż y ch  d a w ­
k ach  (2— 3 g dziennie) .  P o  o m ów ien iu  ro z p o zn a n ia  ró ż n ic z k o w e ­
go i p a to g e n ez y ,  a u to r  s t a r a  się p ogodz ić  oba  o b o z y  p r o w a d z ą ­
ce sp ó r  d o ty c z ą c y  p a to g e n e z y  c h o ro b y  g o śćco w ej ,  stw ierdza ją® , 
iż teo r ia  a le rg ic z n a  ( K l i n g ę  i in.), godzi  się p o t ro ch u  z  teo r ią  
z ak ą że n ia  sw o is ty m  z a ra z k ie m  ( A s c h o f f  i in.). M o n o g ra f ia  ta  
p rz e d s ta w ia  d z is ie jszy  s ta n  w ie d z y  o ch o ro b ie  g o śćco w ej .  
O b sze rn e  p iśm ienn ic tw o ,  spis n a z w is k  i spis rz e c z y  dope łn ia ją  
c a ło ś k  P  - i  |  w  |  I

M e ster  (K raków ).

D erm a to lo g ia  i gośc iec . R IC H A R D  F R U H W A L D . W y d .  
T h eo d o r  S te inkopff ,  D re zn o -L ip sk  1938. (D er  R h eu m a t ism u s .  B.
12). S tr .  m  +  52. R y c .  17. C e n a :  4.50, RM.

A u to r  podzielił  m a te r ia !  na  dw ie  duże g ru p y .  Do p ie rw sz e j  
zal icza  s c h o rze n ia  skórne ,  c zę s to  w y s tę p u ją c e  w  gośćcu ,  do 
drugiej z a ś  w tó r n e  s c h o rze n ia  s k ó r n e  bez  z w ią z k u  p r z y c z y n o ­
w eg o  z gośćcem .  W  grupie  p ie rw sze j  o m ó w io n e  są  ru m ie m e :  
w y s ię k o w y  w ie lo p o s ta c io w y ,  g u z o w a ty ,  k t ó r y  zd an iem  a u to ra  
m oże  m ieć  ob o k  t ła  g ruź l iczdgo  ró w n ie ż  i tło  gośćco w e ,  rum ień  
p ie r ś c ien io w y  g o ś ć c o w y  (L e h n d o r f f i R e i n e r ) ,  e r y th n n e  
m arg in e  en plac/ues cliscoules  ( B e s n i e r )  i .osutka ru rp ien iow o- 
b ą b lo w a  ( M u l l e r ) .  Dalej są  p rz e d s t a w io n e :  p lam ica  g o ść c o w a  
(S c h o n 1 e i n), p o k rz y w k a ,  gośc iec  g u z o w a ty  i inne z m ian y  
skórne ,  j ak :  ca lc in o sis in te rs titia lis  i s c h o rze n ia  paznokci.  K ażda  
z ty ch  jed n o s te k  op isana  je s t  klinicznie, h is to log iczn ie  i p o d an e  
rokow an ie ,  tudz ież  leczenie.  Do drug iej  g ru p y  n a le żą :  zm iany  
paznokc i  w gośćcu, z m ia n y  fiz jo log icznych  czy n n o śc i  s k ó r y  (od­
c z y n y  skórne ,  p o ty ) .  W  k o ń cu  p r z e d s t a w ia  a u to r  ki lka  sc h o rze ń  
s k ó ry  w  p rz eb ieg u  z a k a ż e ń  o g n isk o w y ch ,  ja k  w y p r y s k ,  o g ra n i ­
czone  w y ły s ie n ie ,  c z y r a c z n o ś ć  i inne. W  k ró tk ie j  tej m ónograf i i  
zdo ła ł  F. p rz e d s t a w ić  w y c z e r p u ją c o  udz ia ł  s k ó r y  i jej p r z y d a t ­
kó w  w  gośćcu .  P r a c a  z a w ie r a  też  k i lka  k a z u i s ty c a n y c h  p r z y ­
p adków ,  k ró tk ie  p iśm ienn ic tw o ,  sp is  a u to r ó w  i spis rzeczy .

M e ste r  (K raków ).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L EK A R SK IC H . —  ZJAZDY

P o lsk a  A k ad em ia  U m ie ję tn o śc i  
IV. W y d z ia ł  L ek a r sk i

P o s i e d z e n i e  z  dnia  10 p a ź d z ie rn ik a  1938 roku  
P r z e w o d n i c z ą c y :  d y r e k to r  H. H o y e r

Czł. J. M o d r a k o w s k i  p r z e d s t a w ia  p ra c ę  J. W .  S  u p- 
n i e w  s k  i e g o i J. H a n o  p t  : W ła sn o śc i fa rm a k o lo g ic zn e  jo d ­
ku  e sfru  e ty lo w e g o  k w a su  N -d w u in e ty lo c z te r o h y d r o iz o n ik o ty n o -  
w ego.

D ro g ą  s y n te z y  ch em icznej  o t r z y m a l i  a u to ro w ie  n o w y  s y n ­
t e ty c z n y  a lka lo id  ch em iczn ie  p o k r e w n y  c ezo lo w i i a reko l in ie  — 
jodek  e s t r u  e ty lo w e g o  k w a s u  N -d w u m e ty lo c z te ro h y d ro iz o n ik o ty -  
now ego .

J e s t  on  b e z b a r w n y m  k r y s t a l i c z n y m  p ro sz k ie m  o p. t. 143", 
C iało to d o b rz e  ro z p u sz c z a  s ię  w  w odz ie .

W  o d ró żn ien iu  od  jodku  a n a lo g iczn eg o  e s t ru  e ty lo w e g o  c ia k  
to nie jes t  ja d e m  p a r a s y m p a ty c z n y m  i w y w ie r a  jed y n ie  d z ia ła ­
nie n ik o ty n o w e .

P o b u d z a  ono i p o r a ż a  z w o je  a u to n o m ic z n e  o ra z  w y w o łu je  
silną ad rena linem ię ,  w s k u te k  czeg o  p o w s ta j ą  d uże  z w y ż k i  c iś ­
nienia  tę tn iczego ,  sp o w o d o w a n e  s k u rc z a m i  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
i p o b u d z en iem  se rca .

W  d o św ia d c z e n ia c h  p e r fu z y jn y c h  c ia ło  to r o z s z e r z a  n a c z y ­
nia żab y ,  k u r c z y  n ieco  n a cz y n ia  jeli t  k ró l ik a  o ra z  p r a w ie  nie 
dz ia ła  na  n a c z y n ia  k o ń c z y n  królika .

Ciato  to w y w o łu j e  n iez n ac z n e  z w y ż k i  c iśn ien ia  tę tn icz eg o  
u z w ie r z ą t  p o z b a w io n y c h  n a d n e r c z y  o ra z  n ie  podnosi  ciśnienit  
k rw i  u z w ie r z ą t  z a t r u t y c h  e rg o ta m in ą .

Z w ią z e k  ten  p o w o d u je  d uże  r o z s z e r z e n ia  o sk rze l i  i d użą  
h iperg l ikem ię  o ra z  o b n iż i  to n u s  i hamuję; ru c h y  jelit, g d y  p o d a ­
m y  go dożylnie .  Dzia łan ie  to ró w n ież  sp o w o d o w a n e  jes t  a d re -  
nalinemią i sy m p a’tyko ton ią .

Giato to je s t  w zg lęd n ie  m ało  to k s y c z n e  dla w y o s o b n io n y c h  
n a r z ą d ó w .  M a łe  s tę ż e n ia  t eg o  c ia ła  p o b u d z a ją  ru c h y  i p o d n o sz ą  
tonus  w y o so b n io n e g o  je li ta  c ienk iego  k ró l ik a  i w y o s o b n io n e j  m a ­
c icy  sz czu ra ,  w ię k sz e  s tę że n ia  d z ia ła ją  na  te  n a r z a d y  d e p r e ­
syjnie.

P r e p a r a t  ten  o bn iża  sk u rc z e  i p r z y s p ie s z a  c z y n n o ś ć  w y o s o b ­
nionego s e rc a  ż ab y ,  jed n a k  n a w e t  w  s tę że n iu  1(500 nie h am u je  
tego  se rca .  S tę że n ie  to p o ra ż a  zup e łn ie  z w ó j  n e r w u  b łęd n eg o  
w  ty m  se rcu .
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R o z tw ó r  1/SOO p r e p a r a tu  p o ra ż a  ró w n ie ż  g ó rn y  zw ój  syn tpa -  
ty c z n y  u k ró l ika  i u ko ta .  C iało to je s t  w ię c  jadem  -niko tynow ym .

J e s t  ono dość  s i lnym  jadem  dla s s a k ó w ,  b o w ie m  już d a w k a
0.05 g jkg, p o d a n a  podskórn ie ,  p o w o d u je  u m y s z y  śiĄjerć z p o ­
ra żen ia  -ośrodkow ego  u k ład u  n e rw o w e g o .

M n ie jsze  d a w k i  tego  p r e p a r a tu  p p c z ą tk o w o  simie  p o b u d z a ją  
o ś ro d e k  o d d e ch o w y ,  n a s tę p c z o  jed n a k  d z ia ła ją  n ań  d e p M sy jn ie  
i w y w o łu j ą  n a w e t  dość  d ługie  o k r e s y  bezdechu .  D a w k a  0.0005 
g /kg  p o d an a  dożylnie ,  p o w o d u je  u k o tó w  i k ró l ik ó w  p o ra że n ie  
ośpodka o d dechow ego .

(2 Z ak ład u  F a rm ak o lo g i i  TJ. J. w  K rak o w ie) .
Czł.  J. M o d r a k o w s k i  p r z e d s t a w ia  p ra c e  J- H a  n o  p t . : 

W p ły w  a n e u ry n y  na p rzem ia n y  w ęg lo w o d a n o w a , t łu s zc zo w a , l i­
p idow a  i g a zo w d .

A u to r  b a d a ł  dz ia łan ie  a n e u r y n y  (w i tam in y  Bi)  na  p rz em ia n ę  
m a te r i i  z d r o w y c h  i p o l in e u ry ty c z n y c h  gołębi, z d r o w y c h  a  także  
b e z t a j c z y o o w y c h  o ra z  iza t rn ty c J i  t y r o k s y n ą  k ró l ików ,  z d r o w y c h  
s z c z u r ó w  i św in e k  m o rsk ich  o ra z  żab .  B a d a n ia  t e G w y k az a ły ,  że  
w K am ina  B i  z w ię k s z a  u go łęb i  z d r o w y c h ,  a  je szb że  silniej poli­
n e u r y ty c z n y c h  (do 139%), poz iom  g lu k o zy  w e  k rw i.  P o w o d u je  
on też  p rz e c u k rz e n ie  k rw i  u k ró l ik ó w  i sz c z u ró w ,  dz ia łan ie  to 
jed n a k  jes t  M o su n k o w o  słabe,  a  w  p e w n y m  o d se tk u  z w ie r z ą t  
p ra k ty c z n ie  ąąd n e  (poniżej +  10%). U św in k i  m o rsk ie j  s p r o w a ­
dza  a n e u r y n a  a lbo zup e łn ie  w y r a ź n ą  li iperglikem ię  (p rzew ażn ie ) ,  
a lbo też  rzad z ie j  b a rd z o  s łab o  z a z i i a f e o n ą  łńpoglikemię.  B a d a n a  
y p t a r n in a m ^ y w ó łu je  zm n ie js ze n ie  z a p a s ó w  glikogeim w  w ą t r o ­
bie, p r z y  c z y m  ta  m o b il izac ja  g l ikogenu  s p o w o d o w a n a  je s t  b e z ­
p o ś re d n im  d z ia łan iem  a n e u r y n y  na s a m ą  w ą t r o b ę .  Z a ro w n o  
u k ró l ików ,  jak  i gn łęb i  przy  chodzi po po d an iu  a n e u r y n y  do 
zmniejs-zema ilości fo s fo ru  z jo n iz o w an e g o  w e  k rw i ,  p r z y  jed n o ­
c z e sn y m  z w ię k sze n iu  z a w a r to ś c i  fosforu  e s t ro w e g o .  W r e s z c ie  
w i ta m in a  p r z e c iw n e u r y ty c z u a  o bn iża  b a rd z o  si lnie  poz iom  k w a ­
su  m leczn eg o  w e  k rw i .  W y n ik i  te  z d a j ą  się w s k a z y w a ć ,  że  
a n e u r y n a  spe łn ia  w  w ę g lo w o d a n o w e j  p rz em ia n ie  m a te r i i  nie t y l ­
ko c z y n n o śc i  k o fe rm e u tu  k a r b o k s y l a z y  k w a s u  p y ro £ ro n o w e g o ,  
ale  że  w p ł y w a  też i na  innejB azy  tej p rz em ia n y .

Na p rz e m ia n ę  t łu szc zo w ą ,  z d a je  się, a n e u r y n a  nie w y w ie r a ć  
ż ad n e g o  w y r a ź n e g o  dzia łania ,  nie w p ł y w a  b o w ie m  p r a k ty c z n ie  
w c a le  pa  z ą w a j td s c  kkyasów tłuszczowymi! w e  k rw i .  W ita m in a  
ta z d a je  się jed n a k  d z ia łać  p o b u d z a jąc o  na p rz em ia n ę  lipidową, 
p o w o d u ją c  z m n ie jszen ie  z a w a r to ś c i  ch o le s te ro lu  i fo s fa ty d ó w  
krw i.

W ita m in a  p r z e c iw n e u r y ty c z u a  w p ł y w a  b a rd z o  s łabo  p o b u ­
d z a jąc o  na pijaŁmiauę ga‘z o w ą  z w i e r z ą t  z d r o w y c h ,  p o d n o sz ą c  
p t e y  ty m  n iezn aczn ie  ciepłotię ciała. N a to m ia s t  u  z w i e r z ą t  p o ­
z b a w i o n y c h  o p e ra c y jn ie  t a r c z y c y  (króliki) p rz y c h o d z i  pod  w p ł y ­
w e m  a n e u r y n y  czę s lo  do b a rd z o  z n a c z n e g o  p r z y sp ie s z e n ia  p r o ­
c e s ó w  (gazowej p r z e m i a n ^  m a te r i i  o p o n ad  8ĆH% o ra z  do p o d ­
niesienia  c iep ło ty  c iała.  'Po z d a je  się w s k a z y w a ć ,  że  p r z y  b r a ­
ku tyą-oksyny w  u s t ro ju  a n e u r y n a  m o że  do p e w n e g o  s topn ia  
p rz e c iw d z ia ła ć  o b ja w o m  teg o  b rak u .

(Z Z ak ład u  F a r m a k o l o g i i ' (Jmw. Jagiell.  w  K ra k o w ie .  D y r e k ­
to r :  prof. d r  J. W .  S u p n i e w s k i ) .

Czł.- W .  N o w i c k i  i S.  C i e c h a n o w s k i  p r z e d s t a w ia j ą  
p ra c ę  K. B a r t y  p t . : M a rtw ica  śro d ka  z r a z ik ó w  w ą tro b o w y ch .

W o b e c  sp o rn y c h  z a p a t r y w a ń  a u to r ó w  na p o ch o d zen ie  i p r z y ­
c z y n y  m a r tw ic y  ś ro d k a  jf raz ików  w ą t r o b o w y c h  zb ad a ł  a u to r  h i ­
sto log iczn ie  30 p r z y p a d k i® ; '  d o ty c z ą c y c h  osób  z m a r ły c h  na  r ó ż ­
ne c h o ro b y .  W  22 p r z y p a d k a c h  zach o d z i ło  b ie rn e  p rz e k rw ie n ie  
w ą t r o b y ,  a w  14 z n ich m a r tw ic a  ś r o d k a  zraiz,ików. P r z e k r w i e ­
nie to m a  w ię c  is to tn e  z n ac ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  m a r tw ic y ,  bo 
w  ty c h  14 p r z y p a d k a c h  nie b y ło  w p ł y w ó w  to k sy c z n y c h .  Jeżeli  
te  w płynyy  is tn ie ją,  to m o g ą  one w  z n a c z n y m  s topn iu  u ła tw ia ć  
p o ^ s j a n i e  m a r tw ic y ,  p r z y j ;  c zy m  zn ac ze n ie  m a ją  a n a to m ic zn e  
s to su n k i  k rą ż e n ia  w  w ą t ro b ie .

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie

P r o t o k ó ł  XI V p o s i e d z e n i a  - n a i i k - o w e j o  z dnia  13 m a ­
ja  1938 roku  

P r z e w o d n ic z y  kol. P  r  o g u 1 s k  i

Koi. P r z e w o d n ic z ą c y  z a w ia d a m ia  o w y s ła n iu  d e p e s z y  z ż y ­
czen iam i do Wil. T ow .  Lek. z okaz j i  o tw a r c ia  w y s t a w y  p o św ię ­
conej  J ę d r z e jo w i  Ś n i a d e c k i e m u .

1. Kol. C h i m i a k  p rze d s ta w ia  d w a  p r z y p a d k i  ch o ro b y  k)W 
p u i trena , w y le c z o n e  sy m p a te k to m ią  o k o lo tę tn ic za .

Je d e n  z ty c h  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y m  po z a s to s o w a n iu  n o w e ­
g o  spoio!). :  leczniczego,  a m ian o w ic ie  sy m p a te k to m i i  oko-łotętni- 
częj na tętnicty ra m ien io w e j  u z y sk a n o  p o m y ś ln y  w y n ik  leczn i­
czy ,  p rz e d s ta w i ł  i om ów ił  p re le g e n t  w  g rudn iu  1937 r. O becn ie  
p r z e d s t a w ia  d rug i  p o d o b n y  p rz y p a d e k .

C hora ,  lat  20, zg łos i ła  się do Kliniki C h iru rg iczn e j  U. J. K, 
dnia  28 lu tego br. p o d a jąc . l j fe  p rz e d  t r z e m a  la ty  w y s tą p i ły  u niej 
bó le  o ’ ®Jiarakterze napadow ym i w  dłoni p ra w e j .  Bóle te p o w ta ­
r z a ły  się dość  czę s to  w  l i ieęegu la rnych  o d s tę p ac h  czasu ,  a  p rzed  
rok iem  w y s tą p i ł  p r z y k u r c z  pa lca  t rzec ieg o  i c z w a r te g o  
lęk i  p ra w e j ,  k tó ry  s ta le  i pow oli  w z m a g a ł  sie. P o c z ą t k o ­
w o  w y s tę p o w a ł y  je szcze  bóle w  p rz y k u rc z o n y c h  palcach, później 
bóle  te  ustąp iły ,  a ty lk o  p r z y  w y s i łk a c h  f i z y c zn y c h  i u s i ło w a ­
niu w y p ro s fo ty d n ia  p rz y k u  re zo n y  d i  p a lc ó w  w y s tę p o w a to  b a rd zo  
bo lesne  nap inan ie  aWBrflzściciaia d łon iow ego .  P o c z ą tk o w o  chora  
n io s ła  sarna w y p r o s to w a ć  p r z y k u rc z o n e  -palce p r z y  p o m o cy  d r u ­
giej ręki,  ndfslępnie n a w e t  n a je n e n ^ a z n ie j s z e  u s i ło w a n ia  nie po ­
z w a la ły  na  w y p r o s to w a n ie  p rzy k u rc z -c jy c l i  f a l c ó w .  P r z y k u r ­
czone  pa lce  u t ru d n ia ły  chore j  w y k o n y w a n ie  za jęć .

S ta n  o g ó ln y :  cho ru  w z r o s tu  niskiego, b u d o w y  k o ść c a  odp o ­
wiedniej ,  o d ż y w ien ia  „dobrego, g łg w a  i s s a i n  bez  zmian.

S ta n  m ie j s c o w y  -p rzedstaw ia ł  się n a s tę p u ją c o :  pa lec  trzec i  
i c z w a r t y  ręk i  p ra w e j  ustawi-ofiy w  s z p o rw w a ty m  zgięciu.  W y ­
p ro s to w a n ie  czynne ,  jak  i b ie rn e  p r z y k u rc z o n y c h  p a lc ó w  by ło  
n iem ożliwe.  P r z y  u s i ło w an iu  w y p r o s to w a n ia  p r z y k u rc z o n y c h  
p a lc ó w  z a z n a c z a  się  p o s t r o n k o w a te  z g ru b ien ie  ro-zścięgna d łon io­
wego. S k ó ja  na  dłoni w o ko l ic^  s t a w ó w  śródręcz# '3*pa lcow ych  
u k ład a  się w  p o p rz ec zn e  fa łdy, słabie j  p rz e su w a ln a ,  poza  tym  
bez  izrnian. B a d an ie  n eu ro lo jp tz i ie  zm ian  c h o ro b o w y c h  w  u k ła ­
dzie  n e r w o w y m  nie w y k a zu je .

O d a z y n  W a s s e r m a n n a  u jem ny .
Z d jęc ie  r e n tg e n o w sk ie  czaszk i  nie w y k a z u je  zm ian  w  z a ­

k re s ie  's iode łka  tu reck iego .
Z a w a r to ś ć  Ca  w e  k rw i  14.9 rug %.
B a d an ie  m p cz u  i k rw i b ez  zmian.
Linia 1 m a r c a 1 w y k o n a ł  p re le g e n t  u c l id f t j  na  po lecen ie  prof. 

Cr-i t r o w  s k i e g o z ab ieg  o p e r a c y jn y .  W  uśpieniu  ogólnym  
m ó r tm o w o -e te ro w y in ,  c ięciem  s k ó r n y m  dtugoSci -około 10 cm 
w z d łu ż  r o w k a  p rz y ś r o d k o w e g o  m ięśn ia  d w u g ło w e g o  ramienia .  
o d s ło n i | to  tę tn icę  r a m ien io w ą  i w y k o n a n o  bardz-o d o k ład n e  u su ­
niecie sp lo tó w  w sp ó tc z u m y ę h  o k o lo tę tn iczy ch .

W  p ie r w s z y c h  c z te r e c h  dniach po z ab ieg u  s k a r ż y  się chora  
ua  bóle  c a J e g ą ip r z e d r a n i ie n i a  o p e ro w a n e j  k o ń czy n y .  R ó w n o c z e ś ­
nie już w  t rze c im  dniu po zab ieg u  s tw ie rd z o n o  lekkie ro z lu źn ie ­
nie p r z y k u rc z u  z g ię ty ch  pa lców . P ią te g o  dnia p o  zab iegu  ustąpi!  
zupełn ie  p r z y k u rc z  w y ż e j  o p isan y ch  p a lc ó w  tak , że  ch o ra  z u ­
pełn ie  sw o b o d n ie  p r o s to w a ła  już w s z y s tk i e  palce.  Ósmegja dnia 
po z ab ieg u  usu n ię to  s z w y  sk ó rn e .  R a n a  z g o jo n a  p rz e z  rych ło -
zrosli. R u c h y  zg inan ia  i w y p ro s tn e ,  p r z y k u r c z a n y c h  pop rzed n io  
pa lców , zupełn ie  p r a w id ło w f .  Z p rz e b ie g ó w  p o o p e ra c y jn y c h  z a ­
s ługu je  na  u w a g ę  z a c h o w a n ie  się  c iep ło ty  sk ó rn e j ,  k t ó r a  w y ­
k a z y w a ł a  s ta łe  w y ż s z e  w a r to śc i  w  końcizynie o p e ro w an e j .  C ho­
ra  po  o p u szczen iu  kliniki nie m ia ła  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  w  ru c h o ­
mości  p r z y k u rc z o n y c h  p rz e d te m  pa lców . Je d y n ie  od czasu  do 
cza su  m ie w a ła  n iez n ac z n e  bó le  w  z ak re s ie  k łęb u  pa lca  p iątego.

J a k  to już podniósł  p re le g e n t  p r z y  o m aw ia n iu  p i e r w s ż ć p r
p rz y p a d k u  p rśyku lrczu  D u p u y t re n a ,  e tio logia  tego  sch o rze n ia  nie 
j e j l  je s zc ze  us ta lona .  S p o ś ró d  liczniych teori i  t łu m a c z ą c y c h  p a to ­
genezę  tego  schorzen ia ,  k tó re  om ów ił  p re le g e n t  o b sz e rn ie  p r z y  
p rz e d s ta w ie n iu  p o p rz ed n ieg o  p rz y p ad k u ,  w sp o m in a  tu o n o w ­
szy ch  poglądach .  W e d łu g  n iek tó ry c h  a u to r ó w  ( R o u s s y ,  P  e n-  
d e, k o | e h r a u c h )  p r z p c z y n ą  c h o rd b y  D u p u y t re n a  ies t  u sz k o ­
dzenie  ośrodkćiw z n a jd u ją c y c h  się w  rdzen iu  k r ę g o w y m  na w y ­
sokośc i  C 8 do D 1, a w  k tó ry c h  m a ją  z n a jd o w a ć  się t ro f iczne  
o środk i  dla ro źśc ję g n a  d łon iow ego .

P r z e d s t a w io n e  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry b h  u z y sk a n o  doda tn ie  w y ­
niki leczn icze  po zab ieg u  o p e r a c y jn y m  na  -obw odow ym  uk ładz ie  

S s p ó tc z u ln y m ,  z d a ją  s |e  is to tn ie  w s k a z y w a ć  na to, że  p r z y c z y n y  
sch o rze n ia  D u p u y t r e n a  n a le ż y  odnieść  do z a b u r z e ń  czy n n o śc i  
u k ład u  w s p ó łc z u ln e g o  Zdan iem  p re le g e n ta  b o w ie m  z a b u rz en ia  
w  ty m  układz ie ,  w e sp ó ł  z innym i czynn ikam i,  o d g r y w a ją  nie­
w ą tp l iw ie  w aŁ ńą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  p r z y k u rc z u  D u p u y t re n a .

Podobn ie ,  t i k  w pa rc-ds taw iouym  już p o p rzed n io  p rz y p ad k u ,  
w y k o n a n o  ró-wnież i u tej chore j  sy m p u tek to m ię  o k o to tę tn ic zą  
na t ę tn icy  ra m ien io w e j .  S p o só b  ten  o k aza ł  się  ró w n ież  i w  tym  
p rz y p a d k u  w  sw oim  z a ło że n iu  s łuszny ,  a lb o w ie m  u z y sk a n o  
sz y b k i  i p o m y ś ln y  w y n ik  l ec zn ic zy  po ty m  zab iegu .  Kilkumie­
s ięczna  o b s e r w a c ja  p ie rw sz e j  o p e ro w a n e j  chorej ,  u  k tó re j  
s tw ie r d z a  się t r w a ły  w y n ik  leczn iczy  o raz  k o r z y s tn y  w p ły w  
sy m p a te k to m i i  w  d rug im  p r z e p a d k u ,  poz,toalaią  w y s n u ć  wniosek ,  
że  sy m p a te k to m ia  o k o lo tę tn icza ,  jako  n o w y  sposób  leczen ia  p r z y ­
k u rc zu  D u p u y t re n a ,  z ap e w n ić  m-oż-e t tw a l e  w y leczen ie .

S y m p a te k to m ia  o k o lo tę tn icza ,  w  p o ró w n a n iu  z innymi do ­
ty c h c z a s  s to so w a n y m i  zab iegam i o p e rac y jn y m i ,  m a  p o n ad to  je ­
s z c z e  i tę  za le tę ,  ż e  p o z w a la  un ik n ąć  blizn na  dłoni, jakie 
z a w s z e  są  n a s t ę p s tw e m  s to s o w a n y c h  m ie j s c o w y c h  z ab ieg ó w  
o p e ra c y jn y c h .  B lizny te, jak  w iadom o, n iew ątp l iw ie  u m n ie jsz a ­
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ją  w y n ik i  leczn icze  i p rz y c z y n ia j ą  się do n a w r o tu  schorzen ia .  
N ie rzad k o  s to s o w a n e  doifychc&as zab ieg i  na dtoni p o c ią g a ły  za 
so b ą  u sz k o d z en ie  n e r w ó w  i tętn ic,  p o w o d u ją c  z a b u rz e n ia  t r o ­
ficzne, a n a w e t  o b u m arc ie  pa lców . Syrr ipa tek tom ia  o k o lo tę tn ic za  
na tę tn ic y  ra m ien io w e j  nie m a  tycl i  u je m n y c h  s t ro n  i p o z w a la  
s to su n k o w o  w  .k ró tk im  czas ie  'osiągnąć k o r z y s tn y  yyynik leczn iczy .

2. Kol. S c h .  u S t e r ó w  n a p rzed s ta w ia :
1) D w a  p le d y , z  p rzep u k lin ą  p rzep o n o w ą  w ro d zo n ą .  W  j e d ­

n y m  p r z y p a d k u  p rz ep u k l in a  b y ła  po s t ro n ie  lew ej ,  a  p rz e z  o tw ó r  
w  p rSeponje  d o s ta ły  się do j a m y  lew ej  k la tk i  p ie rs io w ej  ż o łą ­
dek, jeli ta  cienkie, c zę ść  jelita,  g ru b e g o  o ra z  śledziona,  w y p y ­
c h a jąc  s e rc e  i p łueo  lew e  ku s t ro n ie  p r a w e j ;  w  d rug im  p r z y ­
p ad k u  o tw ó r  z n a jd o w a ł  się po s t ro n ie  p ra w e j ,  a  w  jam ie  op luc-  
n o w e j  p rę d ze j  m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  jelito  cienkie, c zę ść  je li ta  

«gi;ubego o ra z  p ia t  p r a w y  w ą t r o b y  z  pęcherzyk iem , żó łc io w y m . 
W ty m  p rz y p a d k u  se rc e  i płuco, p ra w ie  zupełn ie  b e zp o w ie trz n e ,  
z n a jd o w a ły  się w  lew ej  k la tc e  p ie rs iow ej .  P rz e p u k l in y  p r z e p o ­
now y są na  ogól rzadk ie ,  s zczegó ln ie  g d y  w y s tę p u ją  fco s t ro n ie  
p ra w e j ,  g dyż  tu ta j  w ie lk ą  o c h ro n ę  dla p o w s ta n ia  tak ie j  p r z e p u ­
k l iny  s ta n o w i  w ą t r o b a .

|  $ f  Z a to r  tę tn ic y  p łu cn e j, k tó r y  sp o w o d o w a ł nag lą  śm ie rć  
u m ą ż c ź y z n y  56-le tn iego  z  ro zed m ą  płuc i m ia ż d ż y c ą  tę tn ic . 
R o z p r o s to w a n y  z a t o r  d ługośc i  oko ło  45 cm  p r z e d s t a w ia ł  o d lew  
tę tn icy  b io d ro w e j  i jej r o z g a t ę ź i e ń : z a t o r y  tę tn ic y  p łucne j
w  p r z y p a d k a c h  nieoperpWarnych są  rzadkie .

D y sk u s ja .  Kol. O s t r o w s k i  T. o m a w ia  d w a  p rz y p a d k i  
p rzep u k l in  p r z e p o n o w y c h  o p e r o w a n y c h  p rz e z  s i e b i e * .

3. Kol. M a j e w s k i  w y g ło s iI  w y k ła d  p i : „ W  sp ra w ie  
w p ły w u  c ią ż y  tui p o w sta w a n ie  k a m ic y  żó łc io w e j i c zy n n o śc io ­
w y c h  za b u rze ń  w  d ro g a ch  żó łc io w y c h  z e w n ą tr z -w ą iro b o w y c h  
( rzecz  u k a że  się w c a ło śc i  d ruk iem ).

D y sk u s ja .  Kol. b i a ł o  w i j  p odkre ś la ,  że  w  czas ie  c iąży ,  na 
sk u te k  z a s to ju  żółci  w  p ę c h e rz y k u  żól&iowym, u lega  żó tć  z a ­
gęszczen iu ,  z w ię k s z a  się znaczti ie  ilość c h o le s te r y n y  i tem u 
o s ta tn ie m u  c e n n i k o w i  p rz y p is u ją  g in ek o lo d zy  d e c y d u ją c e  z n a ­
czen ie  w  p o w s ta w a n iu  k a m ic y  żó łc iow ej.

Kol. O s t r o w s k i  T. u w a ża ,  że  k w e s t i a  lupo-, c z y  h iper-  
tonii m ię śn ió w k i  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  m a p o b o c zn e  znaczen ie ,  
w' k a ż d y m  ra z ie  nie o d g r y w a  ona  żad n e j  roli p ig y  zak a że n iu  
i z apa len iu  w o re c z k a .  Dla  c h iru rg a  d e c y d u ją c e  zn aczen ie  m a 
ro z ró żn ien ie  s p r a w  clya<robowych w o re c z k a ,  p rz e b ie g a ją c y c h  
z z a d r ż e n ie m  od zaburzeni c zy n n o ś c io w y c h ,  nie zawsSse zupełn ie  
jasnych .

Na wjniosek kol. A. F a l k i e w i c z a  d a ls zą  d y sk u s ję  o d ło ­
żono  do caasu* uk o ń czen ia  cy k lu  w y k ł a d ó w  z z a k r e s u  z a b u rz e ń  
w y d a la n ia  żółci.

W  o d p o w ied z i  kol. r e f e r e n t .
S e k r e ta r z :  J. Japa,

P r o t o k ó ł  XV p o s i e d z e n i a  m a  u k oKy e gjp. z dn ia  20 m a ­
ja  193S roku  

P r z e w o d n ic z y  kol. P r - o g u l s k i

1. P ro f .  d r  Hugo S t e i n h a u s  (gość) w y g ło s ił  w y k ła d  p i.: 
O w izu a ln y m  u m ie jsca w ia n iu  p rze d m io tó w  p r z y  p o m o c y  p ro m ien i  
R ą ęn tgena . (R zecz  ukatże się w  ca łośc i  druk iem ).

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g los kol. G r z ę d z i e l s k i  JerzJ:  
ć n e s z y l i s k i ,  O s t r o w s k i  T ad e u sz ,  M e i s e l s ,  G r a b o w ­
s k i ,  N o w i c k i ,  P  r o g u 1 s k  i.

U> o d p o w ied z i  r e f t r e n t .
2. Kol. G r o e r  s t re śc i ł  w ra ż e n ia  z p o b y tu  na  W ę g rz e c h .

S e k r e t a r z :  J. Japa .

[ F  r o t o k ó 1 XVI p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  27 m a ­
ja  1938 roku

P o s ie d z en ie  o d b y ło  s i ę j |ó w i io c z e ś n ie  z w y k ła d a m i  K u rsu  M e ­
d y c y n y  S po łecznej ,  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz ez  W y d z ia ł  L ek a rsk i  
U. J. K. W y g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e  w y k ł a d y :

1. Kol. N o w i c k i :  P raca  sp o le -czn o -lcka rska  le k a rza  na w si.
3 .  Kol. S i e h r a d z k i :  O d p o w ied zia ln o ść  ka rn a  i c yw iln a  le ­

k a rza  iv z w ią zk u  z ‘je g o  c zy n n g śc ią  za w o d o w ą .
S e k r e t a r z :  ] . Japa.

■ P r o t o k ó ł  XVII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  
3 czlhrwca .1938 roku 

P r z e w o d n ic z y  kol. P  r o g u 1 s k i

1. Kol. R o s e n b u s c h :  A c tin o m y c o s is  m e d ia stin i e t pid-
m on is.

8-letni ch łopak  p r z y ję ty  n a  Klinikę z n a s t ę p u ją c ą  a n a m n e ­
z ą :  w  d ru g im  roku  ż y c ia  ro z p o zn a n o  u niego gruź licę  płuc. C ie ­
p ło ta  c ia ła  d ochodzi ła  w ó w c z a s  do 39", dz iecko  k asz la ło .  P o  pól

roku  p o p ra w a ,  po c z y m  dz iecko  nie w y k a z y w a ł o  ż a d n y c h  o b ja ­
wów . P r z e d  kilku m ies iącam i c ze rw o n k a ,  od tego c z a su  silnie 
się poci, pokasz lu je ,  nie m a  ap e ty tu ,  o s ła b io n y .  W  chwili  p r z y ­
jęc ia  s tw ie rd z o n o :  w y b i tn e  w y n iszczen ie ,  na  k la tc e  p ie r ­
siowej ro z le g ły  n ac iek  p rzed n ie j  śc ian y  te jże  w  częśc i  ś r o d ­
kow ej  i po s t ro n ie  lew ej.  W  obręb ie  . tego nac iek u  prze tok i ,  w y ­
dz ie la jące  jasn o -żó l lą ,  g ę s tą  ropę. W y p u k ie m  po s t ro n ie  lew ej 
zupełne  st łumienie ,  s z m e ry  o d d e ch o w e  zniesione, jedyn ie  w  c z ę ­
ści gó rne j  p o d o b o jc z y k o w e j  słabo- 's fy ś z a h iy  s z m e r  o sk rz e lo w y .  
S e rc e  b a rd z o  w y b i tn ie  w ca łośc i  p rz e su n ię te  na p ra w o ,  nad  
u jśc iam i tę tn iczy m i  s z m e r  s k u rc z o w y .  W  R o en tg en ie  w idoczne  
zaciem nienie,  w y c h o d z ą c e  z oko licy  w n ęk i  lewej,  z a jm u ją ce  p r a ­
wie ca łą  lew ą  s t ro n ę  k la tk i  p ie rs iow ej ,  z n ieos trą ,  z a m a z a n ą  
g ra rpcą  na  obw odz ie .  U jem ne  oderfyny tu b e rk u l in o w e  w y k lu c z y ­
ły gruźlicę .  W o b e c  tego  o b s e r w a c ja  po sz ta  w  d rug im  k ierunku ,  
a m ianow ic ie  ró ż n ic o w a n o  p o m ię d z y  prom ien icą ,  a  n o w o tw o r e m  
śródp ie rs ia .  Pom inro  k i lk a k ro tn eg o  b ad an ia  ro p y  z p r z e to k  nie 
s tw ie rd zo n o  w  niej  z ia ren  prom ien icy .  P u n k c j a  k la tk i  piersio-1 
wej, w y k o n y w a n a  w  ró ż n y c h  m ie jscach ,  w y k a z y w a ł a  z a w s z e  
o b e cn o ść  t reśc i  w y b i tn ie  k rw a w e j ,  w  k tó re j  nie u d a w a ło  się w y ­
kazać  ż a d n y c h  d ro b n o u s t ro jó w ,  ani c h a r a k te r y s ty c z n e g o  u tk a ­
nia. W  chwili  k iedy  rozpoznan ie ,  na  p o d s ta w ie  o rz ec ze n ia  r e n t ­
genologa  p rz ec h y la ło  się w  k ie ru n k u  n o w o tw o r u  “ ^ ró d p ie |s ia ,  
udato się z k r w a w e g o  p u n k ta tu  w y ło w ić  s t rzęp ,  w  k tó r y m  w y ­
kazano  c h a r a k te r y s t y c z n e  gn iazd a  p rom ieu icze .  P ó źn ie j  udato  
się to k i lk ak ro tn ie  p o tw ie rd z ić .  R ozpoczęto*  w o b ec  tego  lec ze ­
nie jodem  (dożylnie  „duba" ,  ti. jod w  jodku  so d o w y m ,  doustn ie  
iodek po tasu ,  o k ład y  z jo d k u  p o tasu ) .  Z m ia n y  p o c z ą tk o w o  cofa­
ły się sz y b k o ,  o s ta tn io  nie s tw ie r d z a  się już da lsze j  p o p ra w y .

D y sk u s ia .  Kol. N o w i c k i  o m a w ia  p rz y p a d e k  p ro m ien icy  
s e k c io n o w a n y  p rz e z  siebie.

Kol. O s t r o w s k i  T. p rzy p o m in a ,  że  d o b re  w yn ik i  w  le­
czeniu  p rom ien icy  d a je  s ia rcz an  m iedzi w  p o s tac i  z a s t r z y k ó w
i jon to fo rezy .

Kol. W ę g r z y n o w s k i  op isu je  p rz y p ad e k ,  w  k tó ry m  s to ­
so w an ie  s ia r c z a n u  m iedzi  w  p ostac i  z a s t r z y k ó w  w  m iąższ  p łu c ­
ny dato p rz e j ś c io w o  d o b ry  w ynik .

W  o d p o w ied z i  kol. r e f e r e n t .
2. Kol. N o w i c k i :  Z r o s ty  p ę c h e rzy k a  żó łc io w eg o  i jego

o to czen ia  i ich  s to su n e k  do  dróg  żó łc io w y c h .
Po w s tęp ie ,  o b e jm u ją c y m  d a w n ie j s z e  z a p a t r y w a n ia  o raz  

wsfatnie badan ia ,  d o ty c z ą c e  p a to g e n e z y  k a m ic y  żó łc iow ej  i k o l­
ki Kmietowej o ra z  po p rz e d s ta w ie n iu  a n a to m ic zn y c h  s to su n k ó w  
p ę c h e rz y k a  j d ró g  ż ó łc io w y ch  o raz  ich m ik ro sk o p o w e j  b u d o w y ,  
m ó w ca  o m aw ia  zn ac ze n ie  i c zy n n o ść  f izjo logiczną z a ró w n o  p ę ­
ch erz y k a ,  jak  i d ró g  ż ó łc io w y ch .  P ę c h e r z y k  je s t  nie ty lko  
zb io rn ik iem  żółci,  a le  spe łn ia  011 t ak ż e  c zy n n o ść  r e g u la to ra  c iś ­
nienia w  d ro g a ch  ż ó łc io w y ch  obok z w ie r a c z a  Oddicgo, m a  on 
tak ż e  zn ac ze n ie  w  z a g ę sz cz an iu  żółc i.  Z z a b u r z e ń  k rą że n ia  ż ó ł ­
ci m a z n ac ze n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  jej zas tó j .  W  p o w s ta w a n iu  
tego g jp jM ju  m a  z n aczen ie  n iew ątp l iw ie  w ie le  czy n n ik ó w ,  m ię ­
d zy  innym i a n a to m ic zn e  s to su n k i  w ro d z o n e ,  jak  p rzesun ięcia ,  
z ag ięc ia  szy jk i  p ę ch e rz y k a ,  uc isk  p rz e w o d u  żó ł | iO w eg o  przez  
tę tn icę  p ę c h e r z y k o w ą ,  n ie p ra w id ło w y  s to su n e k  p rz e w o d u  p ę c h e ­
r z y k o w e g o  do sz y jk o w e j  częśc i  p ę c h e rz y k a ,  u jśc ia  do w s p ó l ­
nego p r z e w o d u  żó łc iow ego ,  uciski itp. M ó w c a  z a jm u je  się, 
w  s w y m  w y k ła d z ie  p rz ed e  w s z / s t k i m  z ro s ta m i  p ę c h e rzy k a  
z o to cz en ie m  * ich e w e n tu a ln y m  n a s tę p s tw e m ,  ty m  bardz ie j ,  że  tą 
s p r a w ą  d o tąd  s to su n k o w o  nie w ie le  się z a jm o w an o .  M ó w ca  
p rz e b a d a ł  350 zw tok ,  w  k tó r y c h  s tw ie rd z i ł  w  36,2'Ji z ros ty ,  
a w ię c  127 razy ,  na jczęśc ie j  u osób m ię d z y  40 a 60 rok iem  ż y ­
cia, n iem al ró w n ie  częs to  u m ę ż c z y z n  i u kobiet.  Z r o s ty  te  n a j ­
częśc ie j  ł ą c z y ły  p ę c h e r z y k  z o toczen iem , bo w  85,7% ogółr  
p r z y p a d k ó w  ze z ro s ta m i  odnośne j  okolicy .  W  d a ls zy m  ciragrj 
m ó w c a  p r z e d s t a w ia  ró ż n e  postacie ,  ró ż n y  p rzd b iey  i sposób 
p rz y cz ep ie n ia  z r o s tó w  do p ę c h e r z y k a  i i a r z ą d ó w  sąsiednich ,  cc 
m a z n aczen ie  dla z a c h o w a n ia  się żó tc i  w  s a m y m  p ę c h e rz y k u  
W sp o m in a  o p o chodzen iu  ti/cli z r o s tó w  w  z w ią z k u  z badan iem  
m ik ro s k o p o w y m  m ie jsc  icli p r z y c z e p u  i śc ian  p ę c h e r z y k a  o r a 2 
d ró g  ż ó łc io w y ch .  P r z y  o m aw ia n iu  pato logii  z e w n ą t r z w ą t r o b -  
n y e h  p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  p o ru sz a  dokładn ie j  zn aczen ie  z r o s ­
tów  w  z ab u rz e n ia c h  w y d a la n ia  żółci.  O s ta tec zn ie  m ó w c a  w y ­
p o w ia d a  n a s tę p u ją c e  w n io sk i :  i. Z r o s ty  w  o k o l ic ^  p ę c h e r z y k a  
żó łc io w eg o  są spraw:} b a rd z o  częs tą ,  w  m a te r ia le  m ó w c y  
s tw ie rd z a  s i % j e  w  ogóle w  36,2%, u osób p o w y ż e j  i 5 roku  ż y ­
cia w  45% b a d an e g o  m a te r i a łu  sek cy jn eg o ,  n a jczęśc ie j  m iędzy 
40 a  60 rok icin  życ ia ,  praAyie ró w n ie  częs to  11 m ę ż cz y z n  i kobiet.  
3, Z r o s ty  te  p o w s ta j ą  m ięd zy  p ę c h e rz y k ie m  a d w u n a s tn i c y  
o d źw ie rn ik iem  ż o tą d k a  i zg ięc iem  w ą t r o b n y m  je li ta  g rubego ,  
jed n a k że  n a jczęśc ie j  m ię d z y  p ę c h e rz y k ie m  a  jed n y m  lub k i lko­
m a z w y m ien io n y c h  n a rz ą d ó w ,  bo  n iemal w 1/3 b a d an e g o  m a ­
teriału,  w  grup ie  zaś  p r z y p a d k ó w  w s z y s tk ic h  ze  z ro s tam i  w  82%,
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a w  4/5 n a jczęśc ie j  m ięd zy  p ę c h e rz y k ie m  a  d w u n a s tn ica .  3. Z r o ­
s ty  m o g ą  p rz y c z e p ia ć  się  do ca łeg o  pćcliej .zyka,  do p o sz c z e g ó l ­
n ych  jego  o d c in k ó w  a n a to m ic z n y c h  lub kouibiiioxvanych ze  so ­
bą, n a jczęśc ie j  jed n ak  z a jm u ją  o n e  c a ły  p ę c h e r z y k  lub jego  od ­
cinek l e jk o w o -s z y jn y .  4. Niemal w  1/3 b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  
b ad an e g o  m a te r i a łu  ze  z ro s tam i ,  m ik ro s k o p o w o  m o ż n a  w y k a z a ć  
w m ie jscu  p rz y c z e p u  z r o s tó w  z m ia n y  śc ia n y  p ę c h e rz y k a ,  d w u ­
n as tn icy  i żo łąd k a i  w  p o s ta c i  już  to d r o b n o k o m ó r k o w y c h  n a c ie ­
k ó w  zapalnjtoh, już też  zmian, p o w s ta ły c h  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
po d a w n o  p r z e b y t y m  zapalen iu .  W  z n ac zn e j  w ięk szo śc i  iiją, ma 
zmian, szczegó ln ie  w  p ę c h e r z y k u  ż ó łc io w y m , co jed n a k  nie w y ­
k lucza  p r z e b y te g o  zapa len ia .  5. A n a to m ic zn y  w p ł y w  z r o s tó w  na 
p ę c h e rzy k  ż ó łc io w y  m o że  po legać  na  p rz em ie sz c ze n iu  odc in k a  
l e jk o w o -szy jn eg o  lub n a  jego  b r u z d o w a ty m  p rz ew ę ż en iu ,  p r z e ­
b ie g a jąc y m  w ró ż n y c h  k .erunkacli ,  w s k u te k  czeg o  p o w s ta je  
u t rudnien ie  o d p ły w u  żó łc i  w  o d p o w ied n ich  o d c in k ach  p ę c h e r z y ­
ka. S a m e  d rog i  ż ó łc io w e  są  s to su n k o w o  m ało  zmienione, n a j ­
częśc ie j  nieco ro z sz e rz o n e ,  m o g ą  m ieć  p rz e b ie g  łu k o w a ty ,  n a ­
to m ias t  r z ad k o  s ą  zg ię te  k ą to w a to  i to w  oko l icy  u jśc ia  pnze- 
w odu  p ę c h e r z y k o w e g o  do w sp ó ln e g o  p r z e w o d u  żó łc iow ego .  
Z m ian y  te m'ogą n iezn aczn ie  w p ł y w a ć  u t ru d n ia ją c o  n a  k rą ż e n ie  
żółci.  W y k ła d  o b ja śn io n y  s z e re g iem  b a r w n y c h  tablic.

D y sk u s ja . Kol. O s t r o w s k i  T. S p o s t r z e ż e n ia  p o c zy n io n e  
w  czas ie  ope rac j i  p o tw ie r d z a j ą  w  zu p e łn o śc i  d ane  a n a to m o -p a -  
to logiczue. Z r o s ty  w  okol icy  w o r e c z k a  żó łc io w eg o  m a ją  j e d ­
nak, p ra k ty c z n ie  rz ec z  b io rąc ,  m a łe  znaczen ie ,  c h o ćb y  dlatego, 
« e  nie ty lk o  od p ły w ,  a le  z a r ó w n o  i p r z y p ły w  żó łc i  u lega  z a ­
h am o w an iu ,  c z y  zm nie jszen iu .  W  k a ż d y m  raz ie  z r o s t y  te  nie 
z m u s z a ją  do in te rw e n c j i  ch iru rg iczne j.  N ie ró w n ie  w a ż n ie js z e  n a ­
to m ia s t  dla c h iru rg a  są  z m ia n y  a n a to m iczn e ,  p o w o d u ją p e  u t r u d ­
nienie o d p ły w u  żółci p rz e z  p r z e w ó d  ż ó łc io w y  w sp ó ln y .  Z ro s ty  
ok o ło w o recz jco w e  m o g ą  m ieć  p ew n e  z n ac ze n ie  dla p o w s ta w a n ia  
kolki, na  p o w s ta w a n ie  kam ien i  z d ą ją  się jed n a k  w p ły w u  nie 
mieć.

Kol. D ł u g o s z :  o b s t a n i e  d ró g  ż ó łc io w y c h  i ich c zynnośc i  
m oże  w  p e w n e j  m ie rze  z o r ie n to w a ć  bad an ie  kliniczne,  m ia n o w i­
cie z g łę b n ik o w an ie  d w u n a s tn icy .

Kol. F  e 1 s p o r u s z a ją c  e tiologię  z r o s tó w  p ę ch e n zy k a  żó łc io ­
w eg o  sądzi,  że p r z y c z y n ą  z r o s tó w  ssą z ap a len ia  o k o ło d w u n a s tn i-  
cze, z ap a len ie  t rzus tk i ,  z apa len ie  w o r e c z k a  żó łc iow ego ,  z a p a le ­
nia g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  i w  ogóle  zap a le n ia  o t r z e w n o w e  w  j a ­
mie b rz u szn e j .

Kol. G r a b o w s k i :  c zy n n o ś c io w e  b a d an ie  d ró g  żó łc io w y ch  
u ła tw ia  w  dużej m ie rze  R oen tgen .  P o  pod an iu  k o n t r a s tu  m ożna  
o b s a r w o w a ć  nap ięc ie  i s tan  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .  B a d an ia  
a n a to m o -p a to lo g ic zn e  m u sz ą  b y ć  z a w s z e  ‘z e s ta w ia n e  z b a d a n ia ­
mi k l in icznym i i w t e d y  dop iero  m o żn a  w y s n u w a ć  in s t r u k ty w n e  
wnroski.  G z y  w o r e c z e k  z p rz e ro s ła  m ięś i i iów ka  j e s t  c zy im ościo -  

-Wo h ip er to n iczn y ,  z d a je  się  b y ć  k w e s t i ą  w ą tp l iw ą .  S ta n y  c z y n ­
n o śc io w e  są  b o w iem  zm ien n e  i w o r e c z e k  a to n ic z n y  m oże  p rz e jść  
w  h ip e r to n iczn y .  C o  się  t y c z y  z ro s tó w ,  to dużą  rolę o d g r y w a ją  
tu z m ia n y  z ap a ln e  ok o ło k ą tn icze ,  k tó re  d ro g am i l im fa tycznym i 
p r z e n o s z ą  się w  oko l icę  w o r e c z k a  żó łc iow ego .  C z asem  tzw . 
z r o s ty  m o g ą  b y ć  ty lk o  d u p l ika tu ra in i  o t rze w n e j .

Kol. Z a k r z e w s k i :  na  p o d s t a w ie  b a d a ń  anatom ii  p o r ó w ­
n a w c z e j  p ę c h e rz y k  ż ó łc io w y  i jego c z y n n o ść  z d a je  się m ieć z u ­
pe łn ie  p o d rz ę d n e  zn aczen ie  U p sa  np. w o r e c z e k  je s t  czys to  
w tak im  s topn iu  o to c z o n y  z ro s tam i ,  że  nie m o że  b y ć  m o w a  
o jego ro z sz e rz a n iu  się. U sz e re g u  z w ie rz ą t ,  j ak  np. konia  i j e ­
l e n io w a ty c h  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  w  ogóle nie ma.

Kol. M u s i a ł  W ł.  p o d k re ś la  p r a k ty c z n e  tru d n o śc i  rozpo«-  
n a w c z e  s p r a w  c h o ro b o w y c h  to c z ą c y c h  się w  okol icy  i w  s a m y ch  
d ro g a ch  żó łc io w y ch .

W  o d p o w ied z i  kol. r e f e r e n t .
S e k r e t a r z :  J. Japa.

P r o t o k ó ł  XVI11 p o s i e d z e n i a  n a m k o  w e g o z dnia  
10 c z e r w c a  1938 roku  

P r z e w o d n ic z y  kol. P  r o g u 1 s k i

1. Kol. W ę g r z y n o w s k i .  O s ta tn io  d o ch o d zą  nas  w ieśc i
0 now ej  u s ta w ie  p r z y g o to w a n e j  p rz e z  M. O. S. w  n a jw ię k sz e j  
ta j e m n ic y  a  w n ies ione j  do  S e jm u  p r z y  u życiu  t y c h  s a m y ch ,  co
1 p o p rz ed n io  m e t o d : i j z a s k a k i w a n i a ;  u s t a w a  ta  godzi w  sp o ­
sób b a rd z o  d o tk l iw y  w  w o ln o ść  s ta n u  lek a rsk ieg o .  B ez  z a p y t a ­
nia  o zd an ie  izb lek a rsk ich  i t o w a r z y s t w  lek a rsk ich  w n o s i  się 
do S e jm u  n o w ą  u s ta w ę ,  m o c ą  k tó re j  z a w ó d  lek a rsk i  m o że  się 
s ta ć  z a w o d e m  k o n c e s jo n o w a n y m  co do m ie jsc a  w y k o p y w a n ia .

Nie z n a m y  d o k ładn ie  t r e ś c i  u s t a w y ,  w o b e c  tego  t ru d n o  Mry- 
d ać  o niej sąd, w  k a ż d y m  razie  u w a ża m ,  .że n a le ż y  podn ieść  
g los  jak  n a jb a rd z ie j  s t a n o w c z e g o  p ro te s tu  p r z e c iw k o  b i u r o k r a ­
cji, k tó r a  m im o c ią g ły ch  o s t r z e ż e ń  ze  s t r o n y  sp o łe c z e ń s tw a  le ­

k a rsk ieg o  w d a ls zy m  c iągu u w a ża ,  że jej  z a d a n ie m  p r z y  ‘w n o ­
szeń .u  p r o j e k tó w  u s t a w  ty c z ą c y c h  się s p r a w  s a n i ta r n y c h  i le­
k a rsk ic h  jes t  dz ia łan ie  w  ta je m n ic y  bez  z a p y ta n ia  o zdanie 
c z y n n ik ó w  k o m p e te n tn y c h  w  sp o łe cz eń s tw ie  i w n o s z e n ie  w  ter 
sposób  u s t a w  n ie p rz e m y ś la n y c h  d o s ta teczn ie ,  a n a w e t  n ież y c io ­
w ych .

L w o w s k ie  T - w o  L ek a r sk ie  już raz  sk u te cz n ie  z a p r o t e s to w a ­
ło z racj i  p ro jek tu  u s t a w y  p rz e c iw g ru ź l icz e j  w n ies ione j  do S e j ­
mu. Dziś  < musi to p o n o w n ie  uczynić .  S p r a w a  ro zm ieszc z en ia  b o ­
w iem  l e k a r z y  nie jes t  s p r a w ą  ta k  pilną, b y  jej na  ki lka  m ie ­
s ię cy  ńie m o żn a  o d ło ży ć  i dop iero  po  w y s łu c h a n iu  opinii c z y n ­
n ików  fa c h o w y c h  i d o k ład n y m  p rz e m y ś le n iu  w n ie ść  do Sejmu 
jak o  p r o je k t  u s ta w y .

W n o sz ę ,  b y  zeb ra n i  polecili  Z a rz ą d o w i  w n ie s ien ie  o d p o w ie d ­
niego m em o r ia łu  na  r ęce  M a r s z a łk a  Sejm u.

W  d y s k u s j i  p r z em aw ia l i  kol. N o w i c k i ,  J a ł o w y  i P r o ­
g u  1 s k i.

Na  w n io sek  kol. P r e z e s a  s p r a w ę  p r o t e s tu  p rz e c iw  p ro ­
jek to w i  u s t a w y  r o z p a t r z y  i p r z y g o tu je  z a r z ą d  L w o w s k ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o .

2. K %  L i p i ń s k i  w y g ło s ił  w y k ła d  p i.: N o w e  d ro g i iv le ­
czen iu  c ze rw o n k i  ( d ru k o w a n e  w  P .  G. L.).

D y sk u s ja .  Kol. G ą  s i o r o w  s k i N. Jeśli  chodzi  o w y t ł u ­
m ac ze n ie  n iew ą tp l iw ie  k o r z y s tn e g o  w p ły w u  d ie ty  jab łk o w e j  
p r z y  cze rw o n c e ,  to b y ć  mo;?e, o d g r y w a  tu p e w n ą  rolę,  obok  
innych  c zy n n ik ó w ,  sam o  z w ię k s z e n ie  p o d a ż y  w ęg lo w o d an ó w .  
J a k  w y k a z u j ą  b o w ie m  o s ta tn ie  bad an ia ,  ^ńkże i P a ń s t w o w e g o  
Z ak ład u  H ig ieny  w e  L w o w ie ,  w ę g lo w o d a n y  w ie lk o c z ą s te c z k o w e  
z w i # i Z | | j ą  fa g o cy to zę .  In te re su jąc e  b y ł y b y  d o św iad czen ia ,  jak 
dz ia ła  w y c ią g  j a b łk o w y  na b a k te r ie  c z e r w o n k o w e  in v itro ,  s k o ­
ro zn an e  je s t  silne dz ia łan ie  chemotaktyiźTffe n a  n iek tó re  g a ­
tunk i  d ro b n o u s t ro jó w .  J a k  w iadom o, sok  j a b łk o w y  dz ia ła  ko ­
rz y s tn ie  w  c z e rw o n c e  to k sy c zn e j ,  w y w o ła n e j  p rz e z  pa łeczk ę  
Sh iga -K ruse .  P rz y p u sz c z a ln ie  będzie  on d a w a ł  ró w n ie  k o rz y s tn e  
w y n ik i  w  c z e rw o n k a c h  w y w o ła n y c h  p rz e z  b a k te r ie  nie w y d z ie ­
la jące  toksyn .

Koi. C li w  a  J i b o g o w  s k i. D ie ta  j a b łk o w a  s to s o w a n a  b y ­
ła  w L w o w s k ie j  Klinice  P e d ia t r y c z n e j  w  p r z y p a d k a c h  co łitis  
a ru ta  z d o b ry m  wjygikiem i z mniej d o b ry m  w  co łitis  chronica, 
p o n a d to  w n ies t ra w n o śc iac l i  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h ;  n i e w s k a ­
z an e  je s t  s to so w a n ie  d ie ty  j ab łk o w e j  u dzieci b a r d z o  m łodych  
i u dziaci d y s t ro f ic z n y c h  T r u d n e  ies t  p rz e j ś c ie  od d ie ty  ja b łk o ­
wej  do d ie ty  zw y k łe j .

Kol. M o r a  ć z e w  s k i. W  m ech an izm ie  dz ia łan ia  d ie ty  
j ab łk o w e j  n a jw a ż n ie j s z ą  i z a sad n ic z ą  ro lę  z d a je  się  o d g r y w a ć  
c zy n n ik  f izyczny ,  m ianow ic ie  a d s o r b c j a  to k sy n  p rz e z  c z ą s t e c z ­
ki jab łka .  Być, m oże  takąaf że  i z m ia n a  pH w  p r z e w o d z ie  p o k a r ­
m o w y m  m a tu p e w n e  znaczen ie .

Kol. D o l i ń s k i .  In te re su ją c ą  je s t  rzeczą ,  że  w  n ie k tó ry ch  
częśc iac li  Polski,  iak np. na  M a z o w sz u ,  s t a t y s t y k a  u r z ę d o w a  nie 
w y k a z u j e  c ze rw o n k i ,  gdy  w  innych  p o łac iach  k ra in  ogn isk a  
cze rw o n k i  w y s tę p u ją  licznia.

Kol. K i e l a n o w s k i  T  U je m n ą  s t r o n ą  d ie ty  j ab łk o w e j  
je s t  w s ( f ę t  do jabłek , p o j a w ia j ą c y  się c zę s to  w' c za s ie  s to so w a  
nia tej d ie ty .  I n t e r e s u j ą c y m  je s t  w y p a d e k  o b s e r w o w a n y  p rzez  
m ó w cę ,  że  w  p rz y p a d k u  c ze rw o n k i ,  w7 k tó r y m  nie da ła  w y n ik u  
d ie ta  j ab łk o w a ,  c z e r w o n k a  us tąp iła  b a rd z o  sz y b k o  po w s t r z ą s ie  
posu row dczym . W  dwócii  p rz y p a d k a c h  b ieg u n ek  u g ru ź l iczy ch  
zas to so \v a n ie  d ie ty  j ab łk o w e j  d a ło  w y n ik  dobry .

Kol. W  ę g r z y  ii o w  s k i. P r z y  g ru ź l icy  ro z ró ż n ia  s ę  t rzy  
ro d z a je  n ież y tu  jeli t:  1) na  tle to k sy c z n y m ,  3 ) j n a  t le  owrzO- 
d‘zeń g ru ź liczy ch  i 3) n ież y t  p r z y  c h a r łac tw ie .  D ie ta  j ab łk o w a  
d a ie  d o b re  w ynik i  prz'y p os tac i  to k sy c zn e j .

Kol. P  r o g u 1 s k i. D ie ta  j a b łk o w a  z n a n ą  b y ła  z d aw n a
w  p r a k ty c e  u ludu n iem ieck iego .  Ż o łn ie rze  w  okopacli  w  c z a ­
sie wielk ie j  w o jn y ,  c h o ru ją c y  na c z e r w o n k ę  i z a b u rz e n ia  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o ,  leczyli się sk u te cz n ie  jab łkam i k w a śn y m i ,  
z a  co byli  surow '0  ka ran i .  H e i s 1 e r lec zy ł  p o dobn ie  swoich  
c liorydh w  san a to r iu m .  Do nauki  w p r o w a d z i ł  leczen ie  jab łkam i 
proL M o r o ,  p e d ia t ra  z H eide lbergu .

Na c zy m  polega  sk u te c z n o ść  m e to d y ,  nie je s t  ł a tw o  określić ,  
pom im o że  chem ia  o  dz ia łan iu  jab łk a  jes t  już b a rd z o  obfita . Nie 
n iożua  w y łą c z n e j  roli p rz y p is a ć  ani z a w a r t y m  w  nich k w ą so m  
o w o c o w y m ,  j a t o  to j ab łk o w e m u ,  g a rb n ik o w em u ,  k tó r y c h  z r e s z tą  
je s t  b a rd zo  m ało,  ani w  w ię k sz e j  ilości o b e c n y m  c ia łom  p e k ty ­
no w y m . W ę g lo w o d a n y  te  z n a jd u ją  się  je s zc ze  obficiej w' b u r a ­
kach, a m im o  to dz ia łan ie  ty c h  os ta tn ich  n ie  d a je  ty c h  w y n ik ó w .

l a k  w ięc  sk u te cz n o ść  d ie ty  j ab łk o w e j  p rz y p is a ć  t r z e b a  w ie ­
lu r ó ż n o ro d n y m  czynn ikom . Jeden, to s ta n  f izy k o -ch em iczn e j  ko ­
loidalnej m a s y  j ab łk o w e j .  M o że  m ieć  z n ac ze n ie  jej zdo lność  
ad so rb c y jn a ,  jak  i b u fo ro w a .  P r z y r ó w n a ć  to  dz ia łan ie  m o żn a  do 
w ęg la ,  g linki;  dale j  w7 g rę  w c h o d z ą  c ia ła  chem iczne,  w re sz c ie
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m ech an iczn e  dz ia łan ie  sam ej  miazgi,  jako  też jej d z ia łan ie  b a k ­
te r io b ó jcze ,  co s tw ie rd z o n o  b ad an iem  b a k te r io lo g icz n y m  f lory 
k isz k o w e j  u ehojjjjfrc.li na  c ze rw o n k ę ,  d u r  itp.

W  Klinice P e d ia t r y c z n e j  L w o w s k ie j  s to so w a l i śm y  ró w n ież  
jab łk a  su ro w e  w  p ro sz k u  (Pomional f. B o ry sz e w )  z d o jk o u a ły n n  
w y n ik a m i  w  d y sp ep s j i  u n o w o ro d k ó w ,  p o d a ją c  go z m lek iem  
m atek .  W  c h o ro b ach  długo t r w a ją c y c h  stoi na  p rz e sz k o d z ie  d łu ż ­
szem u  s to so w an iu  n i e c n ie  chorych ,  g ra n ic z ą c a  ze w s t r ę t e m  nie 
do p rz e z w y c ię że n ia .

TL o d p o w ied z i  kol. L i p i ń s k i.
3. Kol. C li w  a 1 i b o g o w  s k i  w y g ło s ił  w y k ła d  p i.: B adania  

d o św ia d c za ln e  d o ty c zą c e  ja ko śc io w o  jed n o s tro n n eg o  o d ży w ia n ia  
n iem o w lą t  ( r ze c z  u k a że  się  w  ca łośc i  w7 druku) .

S e k r e ta r z :  J. Japa.
A

P r o t o k ó ł  XI X p o s i e d z e n i a  n a i i o w t s o  z dnia 
17 c z e r w c a  15}38 roku  

P r z e w o d n ic z y  kol. P  r o g u 1 s k  i

Kol. P r e z e s  z a w ia d a m ia  z e b ra n y c h  o u c h w a le  z a rz ą d u  L w .  
T ow . Lek. w  s p ra w ie  p r o je k tu  u s t a w y  o osiedlaniu  się lek a rzy .  
Z a s trz eż e n ia ,  jak ie  podn iosło  T o w .  Lek. L w o w s k ie  w  z w ią z k u  
z w n ies ien iem  p o w y ż s z e g o  p ro jek tu  do S e jm u  z o s t a n ą  p o dane  
do w ia d o m o śc i  P a n a  M a r s z a łk a  S e jm u  o ra z  o p u b l ik o w an e  w  p r a ­
sie codziennej .

1. Kol. G r o e r  w fg lo s i i  w y k ła d  p t.:  N o w e  d ro g i zapo tne- 
gan ia  g ru ź lic y  u dziec i. ( S t r e sz c z e n ia  nie nad es łan o ) .

D y sk u s ja .  Kol. S  a n d a u e r -C  z a b a n ó  w  n  a z w r a c a  u w a ­
l ę  na  t ru d n o śc i  m a te r ia ln e ,  na jak ie  n a tra f ia  leczenie  dzieci d o t ­
k n ię ty c h  gruźlicą .

Kol. H e s c h e l e s  poda je ,  że  T. O. Z. z a s to s u je  m e to d y
prof.  G r o e r a  p r z y  b a d an iac h  dzieci g ruź liczych .

Kol. C li w  a 1 i b o g o w  s k  i. D w u le tn ia  z g ó rą  o b s e rw a c ja
5(1 dzieci w  p r o w a d z o n e j  p rz e z e  m nie  poradni,  k tó re  p r z y  p i e r w ­
sz y m  badaniu ,  p o z a  n iez n ac z n y m i  zm ianam i w  g ru czo łach  w n ę ­
k o w y c h ,  s tw ie rd z o n y m i  R o e n tg e n e m  o ra z  doda tn im  o d c zy n e m  
P i r ą u e ta ,  nie d a w a ł y  ż a d n y c h  o b ja w ó w  k l ia j s z i j f th ,  a w  b a d a ­
niu a le r g o m e t r y c z n y m  o k a z a ły  Jsi.ę w  p r z e w a ż a j ą c e j  w iększości ,  
bo w  72%  p leoerg iczuyn ii ,  a ty lk o  w  18% p leo s te ty cz n y m i ,  d o ­
wiodła,  że  dzieci p leps te tyez r ie ,  w szys tk . - j  b e z  w y ją tk u ,  u ja w n i ­
ły w  c iągu tych  d w ó c h  la t  ro z m a i te  o b j a w y  lub zm iany  g r u ź ­
licy w tó ro rz ę d n e j ,  p leo e rg iczn e  zaś  ty lk o  w  10% ' (p rzech o d ząc
ze s ta n u  pleoe^gii w  .stan p leostezj i) ,  w  n a to m ias t  pozosta ły7
nadal  p leoeąglcziie  i w o lne  od w sze lk ich  o b ja w ó w  ch o ro b o w y ch .

Z ja w isk o  p o w y ż s z e  na leżE  odn ieść  do k o r z y s tn y c h  w a r u n ­
k ó w  ż y c ia  tej o s ta tn ie j  g ru p y  dzieci , k tó r e  u leg ły  z ak ażen iu  
g ru ź l icz e m u  p o z a  rodz iną ,  lub po zak ażen iu  w  rodzin ie  z o s t a ły  
odoso b n io n e  od c h o iy c h  c z ło n k ó w  rodz iny ,  dzięki w efffu  nie 
u leg a ły  re in fekcjom . F a k tu  tego  nie m ożna ,  n ies te ty ,  w  n a sz y c h  
s to su n k a c h  uogólniać ,  tak  k o r z y s tn ie  u k ła d a ją  się u n as  b o w ie m  
w a r u n k i  ty lko  w y ją tk o w o ,  (na  odc inkach  o b ję ty c h  e n e rg icz n ą  
i d o b rz e  z o rg a n iz o w a n ą  a k c ją  p o ra d n ia n ą ) ,  p rz e w a ż n ie  z as  d z ie ­
ci, n a w e t  p rz e z  k i lka  lat  t r w a le  p leoerg iczne ,  w c h o d z ą  z n o w u  
w  s fa ty  lub d łu ższy  k o n ta k t  z c h o ry m  p r ą tk u ją c y m  i u lega ją  
r e in fekc jom  z n a s t ę p o w ą  zm ian ą  s t a n u  a lerg ii  na  p leo s te z ję  i np- 
w7ym i m an i fe s tac ja m i  c h o ro b y  gruź licze j.

W  o d p o w ied z i  kol. G r o e r .
2. Kol. W  a 11 e r  w y g ło s ił  w y k ła d  p t.:  j e ż e n i e  in su liną  pro- 

ta im n o w o -c y n k o w ą .  ( W y d ru k o w a n o  w  P .  G. L. Nr 47, 1938).
D y sk u s ja .  Kol. C h w  a 1 i b o g  o w  s k i o m aw ia  p r a k ty c z n e  

z n aczen ie  insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j  w  lebffleniu c u k r z y c y  
dz iecięce j  o ra z  p o d a je  techn ikę  s to so w a n ia  tej insu liny  u dzieci.

W  o d p o w ied z i  kol. W  a  11 e r.
S e k r e ta r z :  J. Japa.

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄ C E
Z m arli
W  W a r s z a w ie  z m a r ł  prof. d r  Fe l iks  E r b  r i c l i ,  d y r e k to r  

Kliniki O to -L a ry n g o lo g tc z n e j  U. J. P.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o so b iste
Prof .  d r  Leon  P  a d 1 e w  s k  i, d y r e k to r  Z ak ład u  M ik ro b io lo ­

gii U. P .  p rz e sz e d ł  z  dniem  1 IX. br. na  e m e ry tu rę .

PrcjJL d r  M arc in  Z i e l i ń s k i  (K rak ó w ) z o s ta ł  m ia n o w a n y
p ro fe so rem  neuro log ii  i p sy ch ia t r i i  w  U n iw e rs y te c ie  Po z n a ń sk im .

R u ch  w  to w a rzy s tw a c h  le k a rsk ich  i z ja z d y
W  40. roczn icę  odkry7cia ra d u  z okaz j i  T y g o d n ia  P rz e c fw ra -  

k o w e g o  L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  przy7 w sp ó łu d z ia le  
Po lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  H igienicznego,  P o lsk ie g o  I n s ty tu tu  P r z e ­

c iw rak o w e g o .  L w o w s k ie g o  Koła  R adio log icznego ,  Z w iązk u  S to -  
m a to ląg o w  n rządz iłp  u r o c z y s t e  pos iedzen ie  n a u k o w e  dnia 25 li­
s to p a d a  1938 r. P o r z ą d e k  d z ien n y :  1. Kol. Z. R y c h lo w sk i :  W  40. 
roczn icę  o d k ry c ia  radu .  2. Kol. W .  N ow ick i :  R ak ,  jako  z a g a d ­
nienie w  nauce .  3. Kol. W .  G r a b o w s k i :  Z agadn ien ie  leczen ia  n o ­
w o tw o ró w 7 e n erg ią  p rom ienną .  4. Kol. M. O su ch o w sk i :  10-letnia 
dz ia ła lność  P o lsk iego  In s ty tu tu  P r z e c iw r a k o w e g o .

XI Z jazd  N a u k o w y  Po lsk iego  T o w a r z y s t w a  D en n a to lo g icz -  
l i l t o  odbędzie  się w  W iln ie  w  dniach 30 c z e r w c a  i 1 l ipca 1939 r. 
W sz e lk ą  k o re sp o n d en c ję  w  sp ra w ie  z jazd u  n a le ży  a d r e s o w a ć :  
S e k r e ta r i a t  XI Z jazdu  P. T. D., Klinika D erm a to lo g ic zn a  U. S. B. 
W ilno, Antokol.

R ó żn e

Z k r a j u

U t w o r z e n i e  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P r z e c i w r a -  
k o w e s o .  W  celu sk o o rd y n o w a n ia  w y s i łk ó w  w  w a lc e  z rak iem  
na Z iem iach  P o lsk ich  z o s ta ł  u tw o r z o n y  z in ic ja ty w y  D e p a r t a ­
m entu  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  Opieki Społeczne!  Po lsk i  
Z w iązek  P rz e c iw i ;a k o w y  z s iedzibą  w  W a r s z a w ie .  O p ra co w an y 7 
p rz ez  prof. L. H irsafelda ,  prof. K. P e l c z a r a  i d r  Br .  W e j n e r t a  s t a ­
tu t  zo s ta ł  już z a tw ie r d z o n y  p rz e z  K o m isa r ia t  Rz_ądu m. st. W a r ­
sz a w y .  N a  p i e r w s z y m  posiedzen iu  o rg a n iz ac y jn y m ,  o d b y ty m  
w dniu 23. V. 1938 r. w y b r a n o  ty m c z a s o w y  Z a rz ą d  w  oso b ach :  
dyr.  F r .  Karp ińsk i  (p rezes) ,  d r  Br.  W e j n e r t  (I w ic ep re ze s ) ,  prof. 
d r  K. P e l c z a r  (11 w ic ep re ze s ) ,  d r  J. L a s k o w sk i  ( se k re ta rz ) ,  d r  Fr.  
Ł u k a s z c z y k  (ska rbn ik ),  dr J. M a rzy ń sk i  ( z a s tę p ca  s e k re ta rz a )  
i d r  St. B y l in a  (z a s tę p c a  sk a rb n ik a ) .  G łó w n y m  ce lem  Z w iązku ,  
o b e jm u jąceg o  sw o ją  dz ia ła lnośc ią  te r e n  ca łego  P a ń s tw a ,  jes t  ini­
c jow an ie ,  w s p ie ran ie  i u zg ad n ian ie  p r a c y  spo łecznej ,  leezniegej 
i nauk7ow ej w  dz iedzin ie  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych .  W  ra m a ch  je ­
go dz ia ła lnośc i  m ieśc ić  się b ęd z ie  p r a c a  p r o g ra m o w a ,  p r o w a d z e ­
nie i p o p ie ran ie  p ra c o w n i  n a u k o w o - b a d a w c z y c h  i z a k ł a d ó w  dla 
r o z p o zn a w a n ia  i leczen ia  raka ,  a k c ja  op iekuńczo-spo łecę i ia ,  dz ia ­
ła lność  w y d a w n ic z a  i p ro p a g a n d o w a ,  z w o ły w a n ie  z ja z d ó w  k r a ­
jo w y c h  i udz ia ł  w  z ja z d a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .  P o z a  t y m  s ra tu t  
p M ew id u je  ró w n ie ż  m o żn o ść  tw o rz en ia ,  w  raz ie  p o t rze b y ,  sekcji  
i kom is ji  i u s ta la  z g ó ry  is tn ien ie  kom is j i  n a u k o w e j  o ra z  K o l i  
R a ń .  Ja k o  fe d e ra c ja  ogó lnopolska ,  a  ty m  sa m y m  i o rg a n iz ac ja  
laeu tra ln a ,  r e p re z e n tu j ą c a  p o t r z e b y  i in te r e s y  p r a c y  leka rsk ie j  
w  dziedzin ie  z w a lc z a n ia  raka ,  Z w iąz ek  d ą ż y  do zkzeszen ia  
w  s w y m  g lo n ie  w s z y s tk ic h  in s ty tuc j i ,  k tó re  B a jm ują  się  lub ty l ­
ko in te re su ją  z ag ad n ien iam i  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych .  Zgodnie  
z &! 7 s t a tu tu  cz ło n k am i z w y c z a jn y m i  Z w iąz k u  m o g ą  b y ć  nie t y l ­
ko o so b y  p ra w n e ,  lecz t a k ż e  z a k ła d y  i kliniki u n iw e rsy tec k ie ,  o d ­
dz ia ły  szp i ta ln e  o ra z  W szelk ie  in s ty tu c je ,  k tó r y c h  z a d a n ia  są 
z g o d n e  z celam i Z w iązku .  S k ła d k a  ro c z n a  dla cz łonka  w ynos i  
(JO |źl. S e k r e ta r i a t  P o lsk ieg o  Z w iąz k u  P r z e c iw r a k o w e g o  z w ra c a  
się na  tej d ro d z e  z g o r ą c y m  apelem  do w s z y s tk ic h  ins ty tuc j i ,  
k tó ry m  s p r a w a  w a lk i  z7 rak iem  jes t  b liska,  a b y  z ap isu jąc  się nń 
lis tę  c z ło n k ó w  Z w iąz k u  z ec h c ia ły  w z ią ć  udz ia ł  w jego  p ra ca ch  
i w y d a tn ie  p rz y c ż y n ić  się do s tw o r z e n i a  z w a r t e j  o rgan izac j i .  Z a ­
p isy  (P rz y jm u je  S e k r e ta r ia t  P o lsk ie g o  Z w iązk u  P r z e c iw r a k o w e g o ,  
W a r s z a w a ,  ul. W a w e l s k a  15.

W  z w ią z k u  z a k tu a ln ą  o b ecn ie  s p r a w ą  re w in d y k a c j i  Spiszą, 
n a leży  nad m ien ić  o k a p i ta ln y m  zn ac ze n iu  tego  k a w a łk a  z iemi dla 
n a sz eg o  „ za g łę b ia  z d ro jo w is k o w e g o " ,  tj. dol iny  D u n a jca  i P o ­
pradu ,  k tó re ,  jak  w iad o m o ,  m a ją  l iczne i b o g a te  ź ró d ła  m in e ­
ra lne  lecznicze .  „ Z ag łęb ie"  to c iągnie  się w z d łu ż  p o g ran icza  
po lsko-czesk iego .  p o c z ą \v s z y  od P ien iu  p o p rz ez  p o łu d n io w ą  g r a ­
nicę p o w ia tu  n o w o s ąd e ck ie g o  do do liny  rzek i  R o p y  w  powiecie  
gorlickim. R a c jo n a ln y  ro z w ó j  ty c h  w s z y s tk i c h  z d ro jo w is k  z K r y ­
nicą, S g p z a w n icą  i Ż e g ie s to w em  na czele, k tó re  m a ją  łączn ie  
okoto  80.000 k u r a c ju s z y  i ponad  100.000 c z a so w o  p r z e b y w a j ą ­
cych  tu r y s t ó w  w  c iągu  roku, b y ł  w  z n a c z n y m  s topniu  k r ę p o ­
w a n y  p a ń s t w o w ą  g ran icą ,  w z d łu ż  k tó re j  ro z s ian e  są  te  u z d r o ­
w iska .  W s k u t e k  p rz y łą c z e n ia  S p iszą  do Po lsk i ,  s p r a w y  te, tak  
ż y w o  o b c h o d zą ce  n asz e  zd ro jo w isk a ,  a u to m a ty c z n ie  z o s t a ły  na- 
le,tycie ro z w iąz an e .  P o z a  ty m  z d ro jo w is k a  z y s k a ły  zap lecze,  
k tó re  s ta n o w i  p rz e p ię k n y  te re n  do " jednodniowych w y c ie c z e k  
dla d z ie s ią tk ó w  ty s i ę c y  k u r a c ju s z y  i t u r y s tó w .  W sp o m n ie ć  n a ­
l eży  tak ż e  o d u ży ch  m o ż l iw o śc iach  S p iszą  d o s ta rc z a n ia  dla po l­
skich zd ro jo w isk ,  jak  to b y ło  p rz ed  w o jn ą  ' ś w ia t o w ą ,  d rob iu  
i w a r z y w .  Ze w z g lęd u  na n a sz ą  [g o sp o d a rk ę  tu ry s ty c z n o - n z d r o -  
w isk o w ą ,  n o w y  n asz  d o ro b e k  p r z e d s t a w ia  się .im ponująco. W r ó ­
ciły do P o lsk i  p r a w ie  cgłe s toki p ó łnocne  T a t r  W y sd k ic l i  z d o ­
linami Białej  W o d y  i J a w o r o w a ;  o d z y sk a l i śm y  t a k ż e  n iez m ie r ­
nie w a ż n ą  dla t u r y s ty k i  drogjf z Niedzifc i  do SzczawnicTy, k tó re j  
zam k n ięc ie  p rz e z  g ran icę  d o ty c h c z a s  u n ied o s tęp n ia ło  t u ry s to m
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najpiękniejsze- p a r t ie  P ie n in ;  Ż eg ie s tó w  p rz ez  o t r z y m a n ie  tzw. 
Ł o p a ty  M ałej  z y s k a ł  n o w e  m o żl iw ośc i  ro zw o ig W e;  p o z a  tym  
zaś  na  t e r e n a c h  u z y s k a n y c h  w  okolicy  Z w a rd o n ia  poyfs tan ie  no ­
w y  z a m k n ię ty  re jo n  n a rc ia rsk i .

P r o d u k c ja  w ą jd o p o ch o d n y c h  w  pięciu k o k so w n ia c h  na  Ś ląsku  
Z ao lzań sk im  w y n io s ła  w  r. 1937 około  50.000 ton sm o ły  s u r o ­
wej, 154000 t ° n benzo lu  i 13.QOO ton s i a r c z a n u  am onu .  F a b r y k a  
L ar isc h a  W P io t ro w ica c l i  p r o d u k u je  k w a s  s ia rk o w y ,  solny, a z o ­
to w y ,  s i a rc z a n y  sodu, że laza ,  miedzi,  ałun, sa lmiak,  f lu o ro k rze ­
mian |4jodu i n a w o z y  .se tu c zn e .  Z a k ła d y  chem iczn e  w  B ogum in ie  
w y r a b ia j ą  s a c h a iy n ę ,  g l ice ro fo s fo ran y ,  ró ż n e  p r e p a r a ty  f a rm a ­
c e u ty cz n e  ■ i w e t e r y n a r y jn e ,  ś ro d k i  do o c h ro n y  roślin  p rz ed  
szkodnikam i,  chem iczn ie  Czyste sole meta li ,  biel  c y n k o w ą ,  sa l ­
miak, am o n iak  b e z w o d n y ,  k le je  i m a s y  i zo la cy jn e  bu d o w lan e .  
P r ó c z  tego  Ś lą sk  Z ao lzań sk i  p o s ia d a  l iczne  w y tw ó r n ie  k o s m e ­
ty k ó w ,  m y d e ł ,  t łu szc zó w ,  s m a r ó w  itd. (Cz. T. A. L. ).

Ś w ia d c z e n ia  p ien iężne  U b ezp iecza ln i  Sp o łeczn e j  w e  L w o w ie  
w  p a źd z ie rn ik u  1938 r. S u m a  w y p ła c o n y c h  w  p a źd z ie rn ik u  br. 
z a s i łk ó w  c h o ro b o w y ch ,  szp i ta lnych ,  p o ło g o w y c h  i p o k a rm o w y c h  
w y n io s ła  74.696 z-1. N a jp o w a ż n ie j s z ą  p o z y c ję  w  tej sum ie  s ta n o ­
w ią  żas iłk i  c h o ro b o w e  i szp ita lne ,  wynosfeące  63.981 zł. N ie za ­
leżnie od p ow y^^zego ,  w y p ła c i ł a  U b ezp iecza ln ia  S p o łe cz n a  na 
ra c h u n e k  fu n d u szu  e m e ry ta ln e g o  ro b o tn ik ó w  2.004 zł ty tu łe m  
zap o m ó g  p o śm ie r tn y c h  i h o n o r a r ió w  za  b a d an ia  le k a rz y - rz e c z o -  
z n a w c ó w .  N ad to  z funduszu  na w y p a d e k  b r a k u  p r a c y  w y p ł a c o ­
no b e z r o b o tn y m  p r a c o w n ik o m  u m y s ło w y m  k w o tę  23.779 zł.

W  ram ach  u ro c zy s to śc i ,  p r z y g o to w a n y c h  z okazji  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  T y g o d n ia  W a lk i  z rak iem  (23— 30. XI. br .  w  P a ­
ryżu)  s z c ze g ó ln ą  c ^ Js ć  s t a n o w i ły  u ro c z y s to ś c i  w  z w iąz k u  
z p r z y p a d a ją c y m  40-leciem  o d k r y c ia  ra d u  p rz e z  M a r ię  S k ło d o w  
sk ą -C u r ie  i P io t r a  Curie.  P r ó c z  o k o l ic z n o śc io w y c h  z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h  w y d an y  ch p rz e z  p o az tę  f ran c u sk ą  odb i to  p a m ią tk o ­
w y '  m edal  z podo b izn ą  n a sz e j  wie lk ie j  rodaczk i  i jej  m ęża.

P i e r w s z y  dz ień  „ T y g o d n ia "  —  23. XI. —  z o s ta ł  n a z w a n y  
dniem imienia  S k ło d o w sk ie j -C u r ie .  Na cze le  K o m ite tu  o rg a n iz a ­
cy jn eg o  „ T y g o d n ia "  w  P o lsc e  s tanęli  d r  W e jn e r t ,  d r  G rom adzki ,  
d r  M a c ie je w sk i  i d r  Kukliński. P o d c z a s  „ T y g o d n ia "  n a s tą p i ło  p o ­
św ięcen ie  i o tw a r c ie  n o w e g o  oddz ia łu  dla c h o ry ch  na ra k a  
w  Szp i ta lu  D z iec ią tk a  Jez u s  w  W arsizaw ie .

P o d a j e m y  na p ro śb ę  Z jed n o cz e n ia  L e k a rż j i  o g ó l n e  w  y-  
v y  c z u e p r a c y  Z j e d n o c z e n i  a  L e k a r z y  w W a r s z a ­
w i e .  1) N a jw ię k s z y m  d o b re m  P a ń s t w a  i N a ro d u  jes t  z d ro w ie  
o b y w a te l i  jako  n a jw a ż n ie j s z e g o  c zy n n ik a  r o z w o ju  i o b ronnośc i  
P a ń s tw a .  T o te ż  o b o w ią zk iem  ś w ia t a  l ek a rsk ieg o  je s t  dążen ie  do 
k r e o w a n ia  o rgan izac j i ,  z ap e w n ia ją c e j  op iekę  z d r o w o tn ą  n ad  ca- 
fą ludngśc ią  k r a ju  ze  s z c ze g ó ln y m  u w z g lęd n ien ie m  w a r s t w  e k o ­
n om iczn ie  s ła b sz y ch ,  tj. ludności w ie jsk ie j  i rob o tn icze j .  2) P o w ­
sz e ch n a  S łu ż b a  Z d ro w ia  p o w in n a  z ab e z p ie c z y ć  k a żd e m u  o b y w a ­

te low i  p o m o c  l e k a r sk ą  p rz y n a jm n ie j  yyobec g ro ź b y  u t r a t y  ż y ­
cia lub k a le c tw a .  3) W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  o rg a n iz a c ja  lecz 
n ic tw a  zb io ro w eg o ,  a z w ła s z c z a  sp o łe cz n eg o  stanowo w a ż n y  
e tap  e w o lu c y jn y  na  d ro d z e  do P o w s z e c h n e j  S fu ż b y  Z drow ia ,  
Z jed n o czen ie  L e k a r z y  p op iera  je i d ą ż y  do ich ro zw o ju .  4) Z je d ­
noczen ie  L e k a r z y  stoi na s ta n o w isk u  p o p ie ran ia  i um ocu ian ia  
o rg an iz ac j i  leczn iczy ch  w  ra m a c h  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  
w  m yśl  p o p rz ed n ich  zasad .  5) Z jed n o czen ie  -L e k a rz y  u w a ża ,  że 
ś w ia t  lek a rsk i  m a  pe łne  p ra w o ,  a  n a u H  o b o w ią z e k  walki o p o d ­
s t a w y  g o d z iw ej  e g z y s te n c j i  dla l e k a rz y  "j. p r z y z n a n ie  im w ła ś c i ­
w e j  roli w  sp o łe cz eń s tw ie  w  z ak re s ie  opieki nad  z d ro w ie m  o b y ­
wate l i .  I n te r e s y  z a w o d o w e  l e k a rz y  p o w in n y  byić j ed n a k że  p o d ­
p o r z ą d k o w a n e  ce lom  w y ż e j  w y szc ze g ó h f ro n y m  a p rz e d e  iw jpyst-  
kim  d o b ru  i b e z p ie c z e ń s tw u  Panstw m  o ra z  do b ru  sp o łecznem u.
6) S to so w n ie  do p o w y ż sz eg o .  Z jed n o czen ie  L e k a r z y  uw'aża za 
s łuszne  p op ie ran ie  o rg an iz ac j i  z aw o d o w m -lek arsk ich  i b ran ie  
w  nich czy n n e g o  udzia łu .  7) Z jed n o czen ie  L e k a r z y  u w a ż a  z a  k o ­
nieczne ,  by  p rz y s z łe  k a d r y  l e k a rz y  b y ł y  w ła śc iw ie  p r z y g o to w a ­
ne do w y p e łn ia n ia  c iążącycl i  na nich obowiązków '.  D ą ż y  z a te m  
do r e fo rm y  s tu d ió w  lek a rsk ich  w  k ie ru n k u  lepszego  p r z y s t o s o ­
w an i^  l e k a r z y  do p r a c y  sp o le cz n o - le k a rsk ie j .  Rówmolegle w g łę ­
bokiej  t ro sc e  o p o lsk ą  nau k ę  lek a r sk ą  p ra g n ie  zapewm ienia  jak 
n a jda le j  id ący ch  n m żliw asc i  r o z w o jo w y s h  n a sz y m  w y d z ia A m  
lekarsk im . S) Z je d n o czen ie  L e k a r z y  u w a ż a  za  sw ój  o b o w ią ze k  
u t r z y m a n i a ' ś c i s ł e g o  ko i j tak tu  z m ło d z ieżą  l e k a r s k ą  w  celu p r z y ­
g o to w a n ia  jej  do w y p e łn ie n ia  p o w y ż s z y c h  zadań .

W ł o c h y
L udność’ W ło c h  w y n o s i ł a  w  c z e r w c u  1937 r. —  43,237.000, 

w t j m  sam yrn  czas ie  193S roku  —  4.3,786.000. M a łżeństw ' z a ­
w a r to  w  r. 1937 —  1,3.029, w  r. 1<?|8 —  14.972. C a ła  l iczba  m a ł ­
żeństw ' znmiejtłęśŚa się o 42.183. U rodzin  b y ło  81.823 —  c z e r ­
w iec  193S r„ 77.337 —  czerw dec  1937 r. Z g o n ó w  zanotowm no: 
cz-ęrwiec 1938 r. —  52.498, czerwdec  1937 r. —  53.549. L iczba  
urodz in  p r z e w y ż s z a ła  l iczbę z g o n ó w  o 29.325 w  r. 19.35, 
a  o 23.78$ w  r. 1937.

K o m u n ik a ty
W  dniach 4, 5 i 6 sftjfcznia 1939 roku  o d będzie  się w  P o z n a ­

n i u  V Z j a z d  N a u k o w y  O f i c e r ó w  Z d r o w i a ,  z u d z ia ­
łem o f i c e r ® '  r e z e r w y  i l e k a r z y  cyw iln y ch .  Na Z jazd  w w brano  
n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty  p r o g r a m o w a :  1) Z agadn ien ie  z m ęczen ia
\y p o sz c ze g ó ln y c h  ro d z a jac h  w o jsk a .  $) W s p ó łp r a c a  w o jsk a  
i o r g a n iz a c j i  c y w i ln y c h  w  (zw alczan iu  g ruź licy .  3) S t a n d a r y z a c j a  
sp rz ę tu  c h iru rg iczn eg o  w  chirurgi i  wmiennej.  4) M e to d y  o z n a ­
czan ia  u m ie j s c a w ia n ia  c ia ł  o b cy ch  (pocisków;) w' tk a n k a c h  i n a ­
rządach .  5) Z asady  b u d o w y  i o rg a n iz ac j i  szpita li  (szpita le  w o j ­
sk o w e  i f cy w iln e ) .  6) Przechow 'yw 'an ie  i k o n s e r w a c ja  m a te r ia łu  
san i ta rn eg o .  P o z a  re fe ra ta m i  p ro g ra m o w y m i  z o s t a n ą  w y g ł o ­
szone  k o m u n ik a ty  na  t e m a ty  dow olne .  O b r a d y  Z jazd u  b ę d a  się 
to cz y ć  w  dniu 4 i 5 s ty czn ia .  Dzień  6 s ty c z n ia  z o s tan ie  p r z e ­
z n a c z o n y  na zw ied z an ie  n iek tó ry ch  in s ty tu c y j  i zak ładów  m ia ­
s ta  P o z n a n ia .  Dla uczes tn ików ' Zia-zdu b ęda  za re ze rw o w a n e *  kw a ­
te ry  w' 7 Szp i ta lu  Okj*ę|gow'ym o ra z  poko je  w  ho telach .  Koszt  
u c z e s tn ic tw a  w' Z jeźd ź ,e  w y n o s i  zł 5. f g j z c z e g ó ło w y  p ro g ram  
Z jazdu  r o z e s ł a n y  z o s tan ie  w  te rm in ie  p ó ź n ie jszy m .  Kom ite t  
Z jazd u  p ros i  o z g ła sz an ie  ko re fe ra tó w ' do t e m a tó w  p r o g r a m o ­
w y c h  o ra z  k o m u n ik a tó w  na t e m a ty  d ow olne  n a jpóźn ie j  do dnia 
5 g ru d n ia  br. K o re sp o n d e n c ję  w  sprawne Z jazdu  n a le ży  a d r e s o ­
w a ć ;  S e k r e ta r i a t  V Z jazd u  N a u k o w e g o  O fic e ró w  Zdrowda, P o z ­
nań, 7 Szp ita l  O k rę g o w y .
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